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w walce o nowego człowieka 
Cyki odczytów, orgznizowanych przez redakc'ę ABC 


Redakcja „ABC“, chcąc spopularyzować wśród najszerszych rzesz społeczeństwa polskiego program. 
ruchu narodowo - radykalnego, przystąpiła do organizowania odczytów, które odbywać się będą ko- 


lejno w różnych miejscowościach Polski. W niedzielę, dnia 3 października r. b. 


odbędzie się w 


Piotrkowie Trybunalskim pierwszy odczyt na temat: 


„Ruch narodowo-radykalny w wa Iceo nowego człowieka” 


który wygłosi 


Jerzy Kurcyusz, adwokat z Warszawy 


Konfi 


PARYŻ, 2. 10. Oczekiwane z du 
żym naprężeniem posiedzenie Ra- 
dy Ministrów rozpoczęło się w 
Rombouiliet o godz. 10.15. 

O godz. 12.45 mimo, że posie- 
dzenie nie było jeszczę zakończo- 
ne, podsekretarz stanu w prezy- 
dium Rady Ministrów Wiliam 
Bertram odczytał zebranym dzien 
nikarzom « komunikat oficjalny. 
który na wstępie stwierdza, iż 
żadne względy nie usprawiedli- 
wiają spekulacji, jaka się rozwi- 
nęła 'w ostatnich czasach i ataku 
na walutę francuską. 


NIE BEDZIE 
KONTROLI 
DEWIZOWEJ 

Rada Ministrów postanowiła 
nie wprowadzać kontroli dewizo- 
wej, pragnąc pozostać wiernym 
swobodzie monetarnej. Rada Mi- 


Gorące chwile Francji 


Katastrofalna sytuacja franka 


nistrów zaaprobowała oświadcze- | kiej agitacji 


nie prezesa Rady Ministrów zło- 
żone przed komisją ankietową w 
sprawie produkcji i upoważnia 
go wespół z ministrem pracy do 
przedstawienia projektów dekre- 
tu, mających na celu wprowadze- 
nie w życie wyników prac tej ko- 


"misji. 


Rada Ministrów zwróciła „się z 
wezwaniem do pracodawców i ro 
botników, aby konflikty między 
sobą załatwiali jedynie na dro- 
dze arbitrażu, nie dopuszczając, 
do wszelkich niepokojów społecz- 
nych. 


AGITACJA 
CUDZOZIEMCÓW 
Bardzo znamiennie brzmi uchwa 
ła, w której rząd oświadcza, iż 
„postanowił położyć kres wszel- 


Plewicka zaczyna wątpić 
o niewinności męża 


PARYŻ, 2. 10. Prasa paryska poda. 
je przebieg rozmowy obrońcy Plewic- 
kiei adw. Filonienko z oskarżoną. Ad- 
wokat odwiedził Plewicką w więzie- 
niu „Petite Roquette” i oświadczył, że 
będzie ją bronił, o ile wyzna mu całą 
prawdę. Plewicka z płaczem oŚwiad- 
czyła, ze ona naprawdę o niczym nie 
wie: „Ody dowiedziałam się © por- 
waniu gen. Millera, opanował mnie 
tak paniczny Strach, że przez cały 
dzień jeździłam po Paryżu, starając 
się ukryć niewiadomo przed kim. Zda- 
wało mi się, że wszyscy czatują na 
mnie, aby mnie zgładzić. Gdybym 
brała udział w porwaniu Millera, to 
przecie moi wspólnicy nauczyliby mnie 
co mam robić, a nie pozostawili tak, 
na pastwe losu. ł 


Montowanie 
„fołksfrontu” | 


Od pewnego czasu dały się za-! 
uważyć ożywione rozmowy pomię- 
dzy niektórymi przedstawicielami 
obozu sanacyjnego wychowanymi 
w szkole marksistowskiej, a mło-, 
dymi ludowcami, którzy reprezen: | 
tują lewą orientację w Stronnie- 
twie Ludowym. Że powyższe in- 
formacje odpowiadają prawdzie, 
świadczy fakt, iż jeden z przywód- 
ców i teoretyków młodego ruchu 
ludowego, Stanisław Miłkowski, 


„— Czy pani nadał wierzy, że mąż 
nie brał udziału w tej zbrodni? 

— Dotychczas nie wierzyłam, ale 
ten fist gen. Millera... Ja też już za- 
częłam wątpić. 


Piuessepiimmi W 


Najważniejszym _ wydarze- 
niem ostatnich dni w polityce 
międzynarodowej, była wizy- 
ta Mussoliniego w Niemczech. 
Była ona manifestacją współ- 
działania politycznego dwóch 
wielkich narodów, które doko 
nały już u siebie przewrotu 
narodowego. Ostatnia wizyta 
wskazuje na to, że jesteśmy 
dziś znowu w fazie, w której 
nastąpi żywsze współdziała- 
nie obydwu tych państw, 

Nie należy mieć złudzeń co 
do tego, że dalsze współdzia- 
nie polityczne tych państw od 
bywać się będzie całkowicie 
bez utarczki i przeszkód. 
Przecież już przed paru laty 


jest stałym współpracownikiem, mieliśmy wizytę Hitlera w 
tygodnika „Czarno na Białym". 
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| Wenecji. W nastepnych latach 


10 gr. 


C z dodatkiem (razem 12 str.) kosztuje 10 gr. 


WY WYPOWIADACIE PEŁNE MIODU SŁOWA O TO- 
LERANCJI, O PRAWACH CZŁOWIEKA I OBYWATELA. 
WY NIE WIDZICIE WIĘC, ŻE ŻYDZI, KTÓRZY SĄ BEZ 
WASZEJ POMOCY OBYWATELAMI PANSTWA MOC- 
NIEJSZEGO I POTĘZNIEJSZEGO, NIŻ INNE, BĘDĄ KO- 
RZYSTAĆ, JEŚLI DACIE IM PRAWA OBYWATELSKIE 
W WASZYM PAŃSTWIE, Z PODWÓJNEJ OPIEKI I ŻE 
W TEN SPOSÓB PODEPCZĄ NOGAMI WASZYCH 
WSPÓŁOBYWATELI. ONI CHCĄ POSIADAĆ PRAWA 
CZŁOWIEKA, ACZKOLWIEK, JAK WIDAĆ Z TALMUDU, 
NAM ICH ODMAWIAJĄ; ALE JEŚLI CHCEMY IM DAC 
TE PRAWA, TO W CIĄGU JEDNEJ NOCY MUSIELIBY- 
ŚMY IM WSZYSTKIM OBCIAĆ GŁOWY, A NA ICH MIEJ- 
SCE NA PLECACH WSTAWIĆ NOWE, W KTÓRYCHBY 
NIE BYŁO ANI JEDNEJ MYŚLI ŻYDOWSKIEJ. > 

Fichte. 


Ruch narodowo-radykainy| Dymisja wicemin. Switalskiego 


Zmiany personalne w administracji celnej 


Wiceminister Skarbu p. Ferdy 
nand Świtalski złożył prośbę o 
zwolnienie go z zajmowanego sta 
nowiska i powierzenie mu spowro 
tem stanowiska dyrektora Izby 
Skarbowej w Poznaniu. P. Prezy 
dent R. P. przychylił się do pro- 
śby o zwolnienie, a p. minister 
S 


Izby Skarbowej w Poznaniu. 


cych zmian na wyższych stanowi- 


ikt narazie odroczony 


działalności pew-jspodarce francuskiej, który stał 


nych cudzoziemców na ziemi fran |się również dotkliwym dla lotni- 


cuskiej*. Rada Ministrów posta- 
nowiła rozciągnąć ściślejszy nad- 
zór i stosować w razie potrzeby 


bez względu na to, kim oni są. 

Uchwały Rady Ministrów przy- 
niosły na ogół zawód tym kołom 
politycznym, które spodziewały 
się, że w związku z katastrofalną 
sytuacją franka rząd zdecyduje 
się na enerziczne zarządzenia. W 
piątek na giełdzie londyńskiej wy 
mieniono franki na złoto, na su- 
mę 1 miliona funtów szterlingów. 
Panika i masowa podaż franka 
doprowadziły do jego dalszego 
spadku i dopiero interwencja bry 
tyjskiego funduszu wyrównaw- 
czego ustaliła kurs franka. 


» CIOS DLA 
GOSPODARKI 
FRANCUSKIEJ 


Na posiedzeniu nie  rozpatry- 
wano sprawy  40-godzinnego ty- 
godnia pracy mimo alarmów pra- 
sy francuskiej, która jak np. 
„Echo de Paris“ wręcz twierdzi: 
„Prawo o 40-godzinnym tygodniu 
pracy zadało cios narodowej go- 


stosunki między tymi państ- 
wami układały się rozmaicie, 
czego najlepszym dowodem 
jest to, że rewizyta  Mussoli- 
niego następuje dopiero po 
paru latach. 

Bo oprócz pewnych czynni- 
ków, które łączą te dwa pań- 
stwa, a więc przede wszyst- 
kim ideologii narodowej, pa- 
nującej zarówno w Niem- 
czech jak i we Włoszech wie- 
le rzeczy je dzieli. 

A więc dzieli je nierozwią- 
zany wciąż problem Austrii. 
Niemcy przez dłuższy czas 
mogą jeszcze odkładać spra- 
wę „Anschlussu“ austriackie- 
go, mogą ze względów taktycz 
nych chwilowo rezygnować z 
natychmiastowego _ urzeczy* 


WYKWINTNE 


wszęlkie sankcje przeciwko wazy=ł 
stkim agitatorom  cudzoziemskim | marynarki francuskiej, 


ctwa i marynarki wojennej. Ad- 
mirałicja angielska, jak donosi | 


nu fest zaniepokojona ' stanem ; 
wykazu: | 
jącej znaczne braki. > 

Sprawa 40-godzinnego 
nia pracy na posiedzeniu Rady 
Ministrów rozpatrywana nie by-| 
ła, gdyż premier Chautemps, któ- | 
ry miał wystąpić z odpowiednim 
wnioskiem, pod presją Leona 
Jouhaux sekretarza generalnego 
C. G. T. zgodził się na wycofania 
tego projektu do czasu ukończe- 
nia prac komisji ankietowej. Spo- 
dziewane jest to nie 2-2 | | 
niż 15 b. m. | 

Oceniając ogólnie sytuację po- 
lityczną we Francji można stwier 
dzić, że kontlikt w łonie frontu 
ludowego, zarysowujący się coraz 
głębiej pod wpiywem katastrofal- 
nej sytuacji franka i niewyjaś- 
nionej sytuacji na odcinku spo- 
łecznym, został jedynie odroczo- 
ny a nie zażegnany. 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM wanie dochodów odbylo się prze- 
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wistnienia tego postulatu. Nie 
mogą na stałe zrezygnować z 
Austrii, która przecież jest 
bliższą ojczyzną ich Fihrera. 
Włochy zaś nie chciałyby 
mieć na swej północnej grani 
cy zamiast słabej Austrii po- 
tężnych Niemiec.. 

A pozatym, jeśli chodzi o 
samą ideologię, to i tu wystę- 
pują poważne różnice, które 
w pewnych wypadkach mogą 
odbić się również na wzajem- 
nych stosunkach obydwu 
państw. A więc Włochy, jako 
państwo katolickie, utrzymują 
dobre siosunki z Kościołem 
Katolickim, w Niemczech zaś 
coraz to silniej występują ten 
dencje już nie tylko antykato 
lickie, ale już nawet w ogóle 


PIEKNE KOMPLETY "" 


skach w administracji 
wej. Na miejsce mianowanego dy 
rektorem 
sterstwie 
domskiego, mianowany został dy 
rektorem Izby Skarbowej w Wil- 
nie p. Wacław Gajewski. Dyrek- 
torem Dyrekcji Ceł w Warszawie 
karbu mianował go dyrektorem | mianowany został z dn. 1 listo- 
pada 
Ponadto, dokonano następują-| Departamentu Ceł w Ministerst- 


Maskarada sztuki 


, ze spalonych Rożków - Ziemaków 
korespondent tego pisma z Londy | złożono ostatnio ofiary następu- 


3 zł, Wasilewski Lech 5 zł, M. i 
tygod-| F, R, — 5 z,ł M. i R. Petrunowie 
— 2 zł, Bezimiennie 20 zł, Pra- 


35 zł, obrońca sąd. Miller - Rat- 


wie skarbu p. Franciszek Króli- 
kowski. Kierownictwo Departa- 
mentu Ceł obejmie z dniem 1 lis- 
topada dotychczasowy naczelny 
inspektor ceł w Gdańsku p. Sta- 
nisław Maksymowicz. Dyrekto- 
rem Dyrekcji Ceł we Lwowie mia 
nowany został inż. Rafał Kurna- 
towski, b. zastępca dyrektora De 
partamentu Ceł w Ministerstwie 
Skarbu. 

| zc A nnanonacai 


skarbo- 


departamentu w mini- 
skarbu inż. Stan. Wi- 


dotychczasowy dyrektor 


— | Pomyłki” p. Wandy Wasilewskiej . 


str. 8 


str. 4 


Ziemaki spionęty drewniane 
Odbudujemy murowane 


Na pogorzelców - narodowców | wami: 

Rożki spłonęły drewniane 

Odbudujemy murowane. 

E. Piotrowicz (Lwów) 1 zł. 
Ks. Wł. Wierzbicki 5 zł, inż. Za- 
lewski 10 zł, Stefan Siemiatkow 
ski 5 zł. W naturze: Bezimiennie 
— paczka odzieży, J. G. — paczka 
odzieży. 

Poza tym ks. J. WI. Wierzbicki 
na bezrobotnych narodowców zło 
Żył 5 zł 


iaces» Pęczaiska Maria 2 zł., Si- 
dorowicz Jan 3 zł, K. Leokadia 


cownicy Firmy Singer Seving 
Machine Company w Warszawie 


no Ż zł. J. L. i E. zł. 2 —> ze sło- 


72 proc. lekarzy żydów 
w obwodzie łódzkim 


Według przeprowadzorych ostat- 
nio szczgółowych obliczeń w związku 
z rozłamem w łódzkim obwodzie Zw. 


„Nieoficjalny ambasador Litwy” 
pozosta,e w więzieniu 


W sprawie b. prezesa b. litew-| słuchanie świadków — działaczy 
skiego Komitetu Narodowego w | litewskich, którzy mieli stwier- 
Wilnie Dr. Staszysa oskarżonego dzić, że pieniądze zaliczone w do- 
o przestępstwa dewizowe i ukry- | chód Staszysa pochodziły od orga- 
nizacji litewskich i były przezna- 
czone na pomoc dla instytucj. li- 
tewskich w Wilnie. Zeznania 
świadków nie wpłynęły na zmianę 
względem dr. Staszyca Środka za- 
pobiegawczego. W swoim czasie 
rodzina Staszysa proporowała mi- 


Lekarzy, na terenie Łodzi pracuje 72 
proc. lekarzy - żydów i 28 proc. le- 
karzy - chrześcijan. 


antychrześcijańskie. Może to RR PMR 
w pewnych wypadkach do- 


prowadzić do zaostrzenia się 
wzajemnych stosunków. 

Z punktu widzenia polskie- 
go, zbyt ścisłe współdziałanie 
Niemiec i Włoch nie wydaje 
się korzystne. Pomijając pa 
to, że w tym wypadku ideolo- 
gia bloku antybolszewickiego, 
którego podstawą będzie oś 
Berlin — Rzym, nabiera ak- 
centów wprowadzonych przez 
antychrześcijański nacjona- 
lizm niemiecki. Ale jeśli cho- 
dzi o samą politykę międzyna 
rodową, to i tu porozumienie | -o ania: Rano mglisto i 
włosko - niemieckie kieruje | Nocą chłądna. w dzielnicach półąac: 


apetyty niemieckie na | nych przymrozki, Dniem temperatura 
około 15 stopni. Chmury niskie, Wiatry 


Za to skonfiskowano 
9 
„ABC? 

Sobotni numer „ABC“ uległ 
konfiskacie za cały artykuł 
wstępny wraz z tytułem. Na licz 
ne zapytania wyjaśniamy, że ar- 
tykuł poświęcony był całkowicie 
omówieniu ostatnich zajść w 
Warszawie. 


Pogocnie 


po mglistym ranku. 


Przewidywany przetie 7 
diu 3 października 37 T a aa 


wschód. A to jest sprawa, któ 
ra i nas dotyczy. 


wschodnie. dolne słabe, górne z pręd- 
kością do 25 km na godzine. 
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_Morderca Lipiński przed sądem 
Gożyweinie więzienie 
zamiast kary śmierci 


Przed Sądem Apelacyjnym toczył 
gię proces okrutnego mordercy z ul. 
Dobrej Stanisława Lipińskiego, któ- 
ty w maju bieżącego roku dokonał 
zamachu rabunkowego na żonę kel 
nera Marię Jarmoszukową, Lipiński 
podstępnie wdarł się do mieszkania 
w czasie niecbecności męża Jarmo- 
szukowej i w czasie prowadzonej 
rozmowy znienacka rzucił się na nią 
i zadusił. Następnie zrabował biżute- 
rię wartości kilkuset złotych i zbiegł. 

Sąd Okręgowy ze względu na po- 
tworne ekoliczności zbrodni i niezwy- 
kłe bestialstwo skazał Lipińskiego na 
karę Śmierci przez powieszenie. O- 
brońca bandyty, adw. Jan Szczerbiń- 
ski, w skardze apelacyjnej prosił sąd 
o wezwanie biegłych psychiatrów. 
Zdaniem obrońcy okrutne morder- 
stwo wskazuje na to, że Lipiński jest 
psychopatą i z tych wzzlędów kara 
śmierci winna być mu zamieniona na 
więzienie. 


Biegli psychiatrzy przez trzy go 


© A LTA 
GARNITURY 

Gotowe i na zamówien'» 
Bia MACIEJEWSCY 


14 Marszałkowska 74 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewiz nie notowano, 
Pożyczki: 3 proc. prem. inwest, l-ej 


em, 68.00; [l-ej em. 69,00; 4 proc. 
państw. prem, dolar. 38.25; 4 proc, 
konsolid. (większe) 59.38 — 59.13; 
4,5 proc, wewn, państw. 56.00 — 
56.25. 

Listy zastawne: 4,5 proc. ziemskie 
seria V-ta 56.00 — 56.25; 5 proc. m, 
Warszawy 64.00 — 64.,13; 5 proc. m. 
Warszawy (1933 r.) 62.00; 5 proc, m. 
Łodzi (1933 r.) 56,88. 


Akcje: B, Poiski 107.50; Węgiel; 
26.00; Lilpop 53.75; Starachowice 
32.50 — 32.60; Haberbusch 42,00. 
r. 


dziny badali delikwenta į wydali opi- 
nię, że Lipiński jest człowiekiem zu- 
nełnie normainym. Działał z zimna 
krwią i całkowitym opanowaniem. 
Zdawał sobie doskonale sprawę z kon 
sekwencji zbrodni, 


Sąd Apelacyjny, biorąc pod uwa- 
gę młody wiek uskarżonego, uznał 
jednak za możliwe zamienić mu karę 
śmierci na dożywotnie więzienie, Li- 
piński, usłyszawszy ten wyrok, roz- 
płakał się, 


w katekkduaze płłaładejowej Ff 
7 s 1A 


Centrala: Warszawa, Nowy Świat 68. 
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Oddziały: Krak. Przedm. $7, Nowy 


Świat 30, Marszałkowska gó, Chłodna 6g. 


Brylanty z Rosji 


100 zł. za bzzwa 


Maria Węgrowska (ul. Pańska nr. 
4), przechodząc przez ui, Muranow- 
ską została zaczepiona przez dwóch 
osobników, którzy spytali ją o ulicę 
Gęsią, Kobieta wskazała kierunek i 
nawet zaofiarowałą się podprowa- 
dzić, gdyż idzie w tamtą stronę. 

W czasie drogi mężczyźni zwierzy- 
li się, że przyjechali z Rosji į mają 
do sprzedania brylanty. Kobieta ka- 
zała je pokazać. Mężczyźni zażądali 
za nie tylko... 100 zł, 
© Całą trójka weszła do bramy, 
gdzie miano dobić targu, Węgrowska 
wyjęła pormonetkę i zapłaciła za 


| brylanty. Osobnicy podziękowali i od- 


Pogrom bibliotek sowieckich 


Qcałzły książki 


MOSKWA, 1. 10. Charaktery- 
stycznym przykładem trudności, 
wytwarzanych przez ciągle zmia- 
ny. w wewnętrznej polityce ZSRR 
jest następujący fakt, przytoczo- 
ny przez „Komsomolską Prawdę“. 

Podczas rewizji bibliotek ludo- 
wych w okręgu Jarosiawskim wy- 
szło na jaw, że 85 proc, książek, 
wydanych za czasów sowieckich 
jest ohecnie „literaturą kontrre- 


przed wo,enne 


wolucyjną” 
zniszczeniu. 


Figurują w nich nazwiska Tu- 


chączewskiego, Kamieniewa, lub 
innych wybitnych bolszewików, 
rozstrzelanych, jako „wrogowie 
ludu". Po usunięciu tych i tym 
podobnych książek, pozostaje w 
bibliotekach znikoma ilość ksią- 
żek, przeważnie wydanych przed 
rewolucją i klasyków. 


KUPON NIESPODZIANKA ważny do średy 


Dia Czytelni 


ków ABC 


Ratu'cie oczy przed zdradilwą pogodą 'esiznną! 


Każdego Czytelnika spotka niezmier- | wypukłych szkieł najwyższego gatun- ! 
nie miła niespodzianka, tak potrzebna ku dobranych bezpłatnie na miejscu, 


jego oczom w jesieni — otrzyma gra-, 
tis okulary pięciozłotowe, chroniące 
na ulicy przed wiatrem, kurzem, de- 
szczem, śniegiem i często silnym je- 
szcze słońcem — przy nabyciu słyn- 
nych okularów reklamowych za d 
9.75 (cena ulgowa) z bezbarwnych 


do oczu | zawodu, w eleganckiej ro- 
gowej oprawie z futerałem. Instytut 
Filtorex de Paris Kredytowa 9. Szkła 
dwuogniskowe zbawienie dla Oczu, 
jednocześnie służą w dal i do czyta- 
nia, zastępują więc dwie pary okula- 
rów. Załatwiamy ubezpieczonych. 


y 
i 


| 


NIEDZIELA, 3 PAŻDZIERNIKA 


8.00 Sygnał czasu i „Ave Maria”, 
8.05 Dziennik. 8.15 Aud, wiejska. 9.00 
Transmisja naboż, z koscioła św, Krzy- 
ża w Warsz Po naboż. koncert, 11.30 
Reportaż. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.03 Przegl. kultur. 12.15 Koncert 
Jana Kiepury. 14.15 Muz, rozrywk, 
(płyty) 14.45 Audycja wiejska. 15.45 
Aud. dla dzieci. 1605 Konc. muzyki 
bułgarskiej. 16.45 „Anielcia i życie” — , 
powieść H. Boguszewskiej. 17.00 Konc. | 
rozrywk. 1900 „Zegar pana Toma- 


sza” — M. Baluckiego. 19.30 (Płyty). | 


2000 Konc. chóru męskiego „Arion”, 
29.35 Program na jutro. 20.40 Przegl. 
polit. 20.50 Dziennik. 21.00 Wiad. 
sport. oraz Transin, fragm. meczu 
pik. Brygada — Polonia, 21.20 „Pod 
dachami Warszawy” — Wesołą Sy- 
rena. 21.52 Reportaż. ) Pi 
Moniuszki. 22.25 Oktet J. H. Squire'a 
(płyty). 22.50 Dziennik i Komun. me- 
teorologiczny. 
WARSZAWA II (Mokotów). 

15.00 Konc. z Filharmonii Warsz. 
16.53 Program na jutro. 22.00 Wiad. 
sportowe, 22,05 Melodie bułgarskie 
(pl). 22.40 Muz. tan. (pł.). 


Poniedziałek. 4 października, 


6.15 „Kiedy ranne...”. 6.20 Gimma- 
za. 6.40 Plyty. 7.00 Dziennik. 7.15 


styk i 
Płyty. 8,00 Aud, szkolna. 11,05 Aud, 


* szkolna, 


22.00 Pieśni , 


11.40 „Kuśnierze w swoim 
zawodzie”. 11,57 Czas i hejnał, 12.03 
Aud. połudn, 15,80 Wiad. gosp. 15.45 
„Z pieśnią po kraju”. 16.15 Trio sajo- 
nowe P.R. 16.50 Pogad. 17.00 W 100- 
lecie fotografii. 17.15 Rec. fortep. IŁ. 
Sembratówny. 17.50 Reportaż z obo- 
zu wypocz. robot. w _ Zełemiance, 


18,00 Wiad. sport. 18.10 Koncert (pi.). 


18.35 Aud. dla wsi. 19.00 Aud. żol- 


jnierska: „Przygoda w Korpusie Ka- 


detów”. 19.30 „Czytelnik i jego dzier- 
nik” — dyskusja. 19.50 Pogad, 20.00 
Melodie operetkowe. 21.30 Nowości 
poecie. 21.50 Konc. wiecz. 22.50 
rzegląd prasy i Kom. meteorolog. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


13,00 Koncert (pt). 14.10 Kone. 
solistów. 15.00 „Zamek Królewski w 
Warszawie” — reportaż. 15.15 Konc. 
18.00 Płyty. 18.50 Utw, Mozarta (pł.). 
19.55 Wiad. sport. 22.00 Reportaż. 
22.15 Muz. tan. (pl). 


FZ NIE ZROBISZ 
| FAŁSZYWEGO KROKU 


polłegojąc na naszym do- 
świadczeniu 1 fcchowości, 
przy kupnie rodiocdbiarnika 


TELEFUHKEN - RADIO - SERVICE 
„lu AASIA blik Au 


i jako taka podlega 


NNNL Nz WZ AA EW 


Ld d ” e 
rloścrawa szkiełko 

dalili się, Węgrowska uradowana po» 
kazała w domu brylanty sąsiadkom. 
Jedna z nich poznała się na imitacji i 
poczęła się z Węgrowskiej śmiać. 
chcąc się przekonać udała się do j 
lera, który ocenił brylanty na 5 zł. 
Zrozpaczona kobieta powiadomiła po- 
licję, która poszukuje oszustów. 


ABC — NOWINY CODZIENNY 


į puja 
Ta, dawcy prowadzący sprzedaż skl 
ubi i 


| 


W Dzlenniku Ustaw Nr. 61 z dnia 
30 września ukazaio się rozpórządze- 
nie ministra skarbu o sprzedaży wy- 
robów tytoniowych. 


Umowy ze sprzedawcami 


Rozporządzenie przewiduje, że wy- 
roby tytoniowe wprowadzać będzie 
do obrotu Polski Monopol Tytoniowy 
bądź przez hurtowników, z którymi 
zawrze umowy, bądź przez własne 
zakłady sprzedaży. W umowach z 
kupcem o sprzedaż hurtową czy zwy- 
kłą detaliczną Monopol ustali właści- 
wegu terytorialnie dostawcę, w któ- 
rej kupiec obowiązany będzie zaopa- 
trywać się w towar. Drobna sprzedaż 
wyrobów tytoniowych prowadzona 
będzie być mogła wyłącznie przez 
osoby, z którymi Monopol zawrze | 
umowy, bądż które otrzymają na tę 
sprzedaż pozwolenie właściwego urzę- 
du akcyz i monopolów. 

W umowie o drobną sprzedaż Mo- 
nopol określi również czy sprzedaż | 
ma być prowadzona jako „sprzedaż 
sklepowa” w specjalnym sklepie tyto- 
niowym bądź sklepie mieszanym, czy 
też jako tak zwana sprzedaż domowa 
w zakładzie hotelarskim bądź gastro- 
nomicznym. 

Zasadniczo wszelkie wyroby PMT 
muszą być sprzedawane w oryginal- 
nym opakowaniu za wyjątkiem cygar, 
papierosów, skręłek ł tytoniu do żu- 
cia, które mogą być sprzedawane na 
sztuki, presówka | tabaka na wagę. 


R baty 


Wyroby tytoniowe będą  Sprzeda- 
wane wyłącznie po cenach ustalonych 
przez ministra skarbu w drodze roz- 
porządzenia. Od cen obowiązujących 
detaliści i drobni sprzedawcy otrzy- 
mywać będą od hurtowników nastę- 

jace rabaty: detaliści i drobni sprze 
epo- 
wą — 6 procent Od tytoni krajanych 
i 8 -procent od pozostałych wyrobów, 
drobni sprzedawcy prowadzący sprze- 
daż w sklepach mieszanych — 5 proc. 


I 


słuszne postulaty 
Ubnżenie cen benzyny, warunkiem motoryzacji 


Na ogólnym zebraniu członków 
Związku zawodowego transportow- 
ców. (sekcja włascicieli taksówek), 
stwierdzono, że zarobki w przemyśle 
taksówkowym spadiy do nienotowa- 
nych dotychczas granic. W interesie 
dalszego powodzenia akcji motoryza- 
cji krzju zebrani wysunęfi następujące 
postulaty: 1) obniżenia ceny benzyny, 
która po obniżce taryfy stanowi naj- 
ważniejszą pozycję w kalkulacji eks- 
ploatacjj taksówek (około 40 proc. 
wszystkich wydatków). Obecna cena 
benzyny. stanowi najważniejsza prze- 
szkodę w dalszej akcji motoryzacji 
kraju. Zeszłoręczna, nawet niewielka 
obniżka ceny benzyny, spowodowała 
w konsekwencii zwiekszenie konsum- 
cji, 


2) skasowanie nieżyciowych opłat 
na rzecz Państwowego funduszu dro- 
gowege, miezmiernie obciążających 
przemysł taksówkowy, | 

3) zmianę systemu koncesjonowa- 
nia dorożek samochodowych w kle- 
raku udzielania koncesji wyłącznie | 
fachowcom. l 

Stwierdzono też, że wprowadzenie 

na rynek dwuosobowych taksówek nie 
rozwiązuje w całości zagadnienia wy- 
miany taboru taksówek. Należy wy- 
puścić samochody 6-0sobowe w odpo 
wiedniej cenie. 
: Poza tym uchwalono apel do wlas- 
cicieli taksówek, aby ze względu na 
bezpieczeństwa publiczne nie zabierali 
do awuosobowych taksówek więcej, 
niż dwóch pasażerów. 


Sfrzaa do policianta 
U,ęcie znznego banzyty 


Jesienią zwykle wzmagają się na- 
pady bandyckie. Władze policyjne, 
chcąc temu zapobiec wysyłają pa- 
trule, 

W dniu wczorajszym pod wsią Po- 
sada, pod Nieszawą policjant, Kazi- 
mierz Shiba jadąc rowerem w patro- 
lu zauważył znanego mu przestępcę, 
Józefa Chmielińskiege. Policjant pod 
jechał de Chmieliitskiego. W momen- 
cie gdy zeskakiwał z roweru, aby za» 


Wiadomosci gospodarcze 


NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRA-! rolę główną, odpowiadającą ogromem 
NIE STOWARZYSZENIA KUPCÓW | znaczeniu 


POLSKICH 


ców lzby Przemysłowo - Handlowej 
w Łodzi, wybranego z ramienia Stow. 
| czajne Walne Zebranie Członków 
| Stow., na którym dokonano wyborów 
kli 6a Radcą Izby Przemy- 
słowo - Hend. w Łodzi obrany zo- 
stał p. Tadeusz Dobrzański z Piotr- 
kowa Tryb, 


ODDZIAŁ GIEŁDY ZBOŻOWEJ 
W RÓWNEM 


j 


trzymać opryszka, ten dohył rewol- 
weru i błyskawicznie wystrzelił do 
policjanta, Policjantowi udało się 
podbić rękę Chmielińsziemu i kula 
przeszyia daszek czapki, Wywiązała 
się walka, dzielny  poiicjani zdołał 
jednak opryszka obezwładnić i zakuć 
w kajdanki. Chmieliński jeat jednym 
z niebezpieczniejszych opryszków, do 
konujących rabunków z bronią. 


i 
ruchu spółdzieiczege dla 


życia gospodarczego Polaków w Cze- 


Wobec rezygnacji jednego z rad-| chosłowacji. Udział w wystawie zgło- 


| 


Kupców Pol. — odbyło się Nadzwy- | Centralne Stowarzyszenie Spożywcze, Dyst, ok. 5.600 mtr. Nagr. 200 zł. Wi 


siły wszystkie polskie organizacje go- 
spodarcze, a między innymi słynne 


w Łazach, największa w ogóle spół- 
dzielnią polska. 


WIERCENIE NOWEGO SZYBU 
WĘGLOWEGO 
Na terenie należącym do Rybnickie- 
go Gwarectwa Węglowego podejmo- 
wane są od dłuższego czasu prace 
wiertnicze przy budowie nowego Sszy-. 


Nowy system sprzedaży 


wyrobów P. M.T. 
obowiązywać bedzie od 1 marca 


od tytoni krajanych i 6 proc. od pozo- 
stałych wyrobów, drobni sprzedawcy 
w sprzedaży ulicznej, dworcowej, 
bądź ruchomej — 5 procent, od tytoni 
krajanych i 7 proc. od pozostałych 
wyrobów. Sprzedaż domowa — 6 
procent. 


Kto nie może otrzymać 
zezwo.enia 


Rozporządzenie przewiduje, że ze- 
zwolenia na prowadzenie sprzedaży 
wyrobów tytoniowych nie mogą otrzy 
niać: posłowie i senatorowie, pracow- 
nicy państwowi i samorządowi, osoby 
skazane prawomocnym wyrokiem na 
dodatkową karę utraty praw publicz- 
nych, osoby, przeciw którym toczy 
się dochodzenie karno - skarbowe, lub 
upadłościowe, osoby skazane prawo- 
mocnym wyrokiem za przemyt, niele- 
galną fabrykację lub sprzedaż wyro- 


Nr W” | S=5 


bów monopolowych i inne przestęp- 
stwa z chęci zysku. lub przestępstwa 
przeciw państwu, osoby nie mające 
zdolności cywilnej, nie posiadające 
obywatelstwa i stałe zamieszkałe za 
granicą. 

Bardzo ważny dla kupców jest prze 
pis, że w razie obniżki cen wyrobów 
tytoniowych, drobni sprzedawcy będą 
mogli sprzedawać po dawnych cenach 
w ciągu dni 10-ciu od dnia obowiązy” 
wania zmiany, hustownikom zaś i de- 
talistom, Monopol Tytoniowy wyrów- 
na wyrobami tytoniowymi różnicę 
między ceną zakupu od zapasu przez 
nich posiadanego w dniu wejścia w 
życie Obniżki, w razie zaś zwyżki cen 
hurtownicy i detaliścj będą musiefi 
analogicznie wyrównywać powstają 
różnicę gotówką. Rozporządzenie wej- 
dzie w życie z dn. 1. HI. 1938, ma te- 
renie m. st. Warszawy x dniem 10 
marca 1938 r. 


Tajemniczy „jaron” odnalazł się 
Statek zmienł flagę i kap.tana 


RYGA, 2. 10. Do portu w Liba- 
wie zawinął znany z tajemniczej 
afery w Gdyni parowiec „Jaron“ 
po dwudniowym postoju w odleg- 
łości 10 klm. od portu. Podczas te 
go postoju „Jaron“ miał na rufie 
flagę brytyjską, a po wpłynięciu 
do portu w Libawie zmienił ją na 
grecką. 

„Jaron“ ma obecnie również in- 
nego kapitana. Co się stało z ka- 
pitanem, który wyprowadził sta- 
tek z Gdyni, dotychczas nie wia- 
domo. W porcie libawskim, 12-tu 


Z „Pieśni nacy” 
lakier do 


LWÓW, 2. lg. Odbył się tu proces 


przeciwko dwum złodziejem filmów 
Grzegorzowi Oteksowi i Markusowi 
Wałdowi. 

Jak wykazał przewód sadowy, Oie- 
ksow skradł dwa fiinty „Pieśń nocy” 


członków załogi narodowości pol- 
skiej i jugosłowiańskiej, którzy 
zostali zaangażowani w Gdyni na 
miejsce rzekomo zbuntowanych 
Greków, opuściło statek, „Jaron 
zaangażował na ich miejsce zno- 
wu nowych marynarzy. 


Tajemnica ładunku statku nie 
została dotychczas wyjaśniona. 
Wiadomo jedynie, że „Jaron“ szy- 
kuje się obecnie do dłuższej po- 
dróży, ładując w Libawie większą 
ilość żywności i paliwa. 


i -„Sierżantła X” 


pazno «ci 


z Kiepura, „Miłość w aucie” i =. 
ant K” Trdni je Waldowi, który 
z kolei sprzedał je za 55 zł. w fabry» 
| ce lakierów do paznokci na przetopie- 
nie. Sąd skazał Walda na 6 miesięcy 
więzienia. Oleksow zbiegł i na roz- 
prawę me stawił się. 


Dotrowolnie wyrzeka 


się możności zdobycia ma- 


latku ten, kto nie gra na loterii kiasowei. Ale niech się 
dobrze zastanowi, czy postępuje rozumnie. 


„Wielka W 


b 


arszawska” ` 


Zapisy na 3.X 


Gon. 1. Dyst, 1100 m. nagr, 1800 
zł. Lolita, Derwisz III, King Dodo, 
Lorisdorf, Ra, Faramuszka, Jesion, 
Jalousie, Elstera, Ekrazyt, Delavale, 
Escoriale. 


Gon. 2. Dyst. 2800 m. Nagr. 1800 


zł, Iwar, Navy Cut, Hamilcar, Arma, 
Holmes, Hamlet H,  Sirdaropo, 
Olimp. 


Gon. 3. Dyst. 1100 m. Nagr. 2400 
zł. Negrita, Rio, Apollo, Rawita, Mar 
kiz II, Jaguar. 


Gon. 4. Dyst. 1100 m. Nagr. »SeT- | 


nicka“ 10.000 zł. Alłongo, 
Hungaria, Kszyk. 

Gon. 5. Dyst. 1600 m. Nagr. 1400 
zł, Domena, Noisette, Anteusz, Me- 
tropol, Excelsior, Sandaraka, Poga- 
nin, Hetman Koronny, Norma, Naga- 


WYŚCIGI W POZNANI 
Zapisy 


Gon. 1. Wojskowy bieg naprzełaj. 


Nobile, 


cher, Bim, Cinzano, Cacana. 

Gon. 2. Płoty. Dyst. ok. 2.800 mtr. 
Nagr, 400 zł, Kram, Dumka, Gladia- 
tor, Traglast, Arkadia, Gwint, Jare- 
ma IV. Ottawa. 

Gon. 3. Wojskowy bieg naprzełaj. 
Dyst. ok. 5.060 mtr, Nagroda 200 zł. 
Czekan, Cyrakna I, „tomek, Zbi 1-2, 


W tych dniach został usamedziel- | bu w jedłowniku. Obecnie wykopano; Alkohol. 
niony w Równem oddział giełdy zbo- | szyb do giębokości 150 m, podczas! 


żowo - towarowej w Lublinie. 
EKSPORT KWASZONYCH 
OGORKÓW DO ST. ZJEDN. 

W Gdyni zakończono tu sezon pro- 
dukcji konserw ogórkowych u gdyń- 
skich wędzarzy ryb. Ogółem wypro- 
dukowana 65.900  10-kilogramowych 
puszek. Towar jest w większości 


przeznaczony na eksport do St, Zjedn. ; ludność już eksploatuje węgiel do o- 


gdy pokłady węgla znajdują się na! 
giebokości 170 m. Nowy szyb zesta- | 
nie uruchomiony w 1938 roku. 
ODKRYCIE ZŁÓŻ WĘGLOWYCH 
W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ 
W Wólce Czudeckiej obok Rzęszo- 
wa odkryto bogate złoża węglowe, le- 
żące plytko pod ziemią, Miejscowa 


Zaznaczyć należy, że 6statnio ckspor- pału, 


terzy poiskich konserw 
wyższe od cen zesziorocznych, a po- 


liczbowo, 

AUKCJE OWOCOWE W GDYNI 

W ub. tyg. aukcje owocowe w Gdy- 
ni sprzedały ogółem z importowa: 
nych owoców 1633 skrzyn pontaranńcz 
712 skrzyń cytryn włoskach i 2580 
worków tig w wiankach. 

GDAŃSK OBNIŻ '£, STAWKI 

PODATKU DOCHOLOWEGO 

Senat gdański wydał dekret obni- 
żający stawki podatku dochodowego 
przeciętnie o 15 proc, 


CZA W CZECHOSŁOWACJI 
W sierpniu 1938 r. odbędzie się w 
Czeskim Cieszynie ls-dniowa wysta- 
wa polskiego dorobku gospodarczego 
w Czechosłowacji. Obecnie rozpoczę: 
ły się przygotowania 


ogórkowych ; 
uzyskali w St. Zjedn. ceny a I0 proc. | 
i 
nadto eksport ten zwiększa się stale ` r. b. do Zw. Spółdz. i Zrzeszeń Pra- 


POLSKA WYSTAWA GOSPODAR.- | wyziosła 23.796.000 litrów, 


SPÓŁDZIELNIE PRACOWNICZE 
W POLSCE 
Według stanu na dzień 30 września 


tcown.czych należy 511 spółdzielni, z 
| czego kredytowych 235, mieszkanio-- 
wo-budowlanych 194, mieszkanio- 
wych 53 i pracy 29. Od dnia 16-go 
czerwca f. b. przybyło 40 spółdzielni 
w czym 21 kredytowych, 8 mieszka- 
niowo - budowlanych, 6 mieszkanio- 
wych i 5 pracy. 
SPRZEDAŻ SPIRYTUSU 
KONSUMCYJNEGO 

W okresie od stycznia do sierpnia 
r. b. konsumcja spirytusu w Polsce 
wobec 


| 21.001.000 w 
I ub: 

WZROST CEN SPOŻYWCZYCH 

WE FRANCJI 

W związku ze stałym 


analogicznym 


dzielczy, który na wystawie edegrą do cen ub, miesiąca o 6 proc 


Gun. 4. Dyst. ok. 1.100 mtr, Nagr. 
406 zł. Lusia, Jawajka, Ijola, Róża, 
Helcanto, Zawieja II, Baba Jaga, 
Hindus, 

Gon. 5. Przeszkody. Dyst. ek. 4.200 
mtr. Nagr. 3.006 zł, Hejcamak IV. 
Rodin, Sarmata, Kram, Hassan Bej. 

Gon. 6. Dyst. ok. 2.400 mtr. Nagr. 
500 zł. Kram, Debelło, Kiwi, Lakme, 
Foryś, Jurand H, Pumpernikci, Fru 
Fru, Sekret, Oitawa, 


Niedziela 


W niedzielę, odbędą się w Warsza- 
wie nast. ważniejsze imprezy Sporto- 
we: 

o godz. 15.00 na stadionie Wojska 
Polskiego — międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne Warszawianki, 

e godz. 15.30 na stadionie Polonii — 
mecz o wejście do Ligi pomiędzy dru- 
żynami Polonia -- Brygada, 

, © godz. 11.00 na Bielanach — wy- 
ść 
szawy, 
o godz. 12.00 w teatrze Wielka Re- 


Okresie | wia — mecz bokserski Okęcie — Ma- 


ig motocyklowy o mistrzostwo War- 


saki, Cacko II, Dora S., Homer, Ta- 
miza. 3 

Gon. 6. Dyst. 2400 m. Nagr. „Wiel- 
ką Warszawska“ 60.000 sł. Kitty 
Villars, Bandit, Ibis, Ireesistible, 
Piano, Flamand, Aak, Horyń, Arab, 

! Pasjans, 
| Gon. 7. Dyst. 1100. Nagr. 1800 zł. 
Arizona, Przebój, Ferdynandd, Ja- 
remcza, Jenisiej, Kapuś, Kamień, Jo- 
risaka, Hagar, Rozmach, Formoza, 
Aurel, Joli, Turcja, Kaskada, Elwira. 
Gor. 8. Dyst, 1600 m. Nagr. 2000 
zł. Jantoś, Jeritza, Markietanka, Ta- 
| barin, Styl, Iwon II, Larifari, Ragu- 
za, Akcept, Atak. 

Gon. 9. Dyst. 2100 m. Nagr. 1600 
zł, Odwaga, Saga, Centyfolia, Maczu 
ga, Cylma, Jesień, Nabok, Jasna, Ses 
si. Papryka. 


U 
na Cz $ 


Gon. 7. Płaska, Dyst. ok. 1.800 mtr. 
Nagr. 600 zł, Mitsouco, Etma MI. 
Gdańszczanka, Kryton. Bonne Aven- 
ture Trzask, Jarema IV. Eleazar, 
Faryś II. Pan Benet, 

Gon. 8. Dyst, ok. 1.600 mtr. Nagr. 
400 zł. Gross Country, Palier, Lax'qe, 
| Foryś, Eleazar, Ahi, Sekret, Nygua, 
HI, Sana, Fru Fru, Bibus 

NASI FAWORYCI 


1. Cinzano, 

2. Tragizst, Otiawa, 

3. Alkohol, Zbrucz, 

4. Hindus, Jawajka, 

5. Hassan Rej, Hajdamak IV 
6. Kiwi, Sekret, Qitawa, 

7. Farys Il, Nryton, Pan Be- 


Gon. 
Gon, 


| 


l 
. net. 


Gon. 8. Eleazar, Bibus, Ahi. 


_ 


snortowa 


:stwa Polski na 50 km na torze, mecz 
ligowy Garbarnia — Cracovia oraz 
| międzyokręgowe rozgrywki w szcży- 
piorniaku o mistrzostwo Polski, 
i W Poznariu — mecz iigowy Warta 
| a Wisla, międzyokręgowe rozgrywki 
| w szczypiorniaku o mistrzostwo Pol- 
ski. 

W W. Hajdukach — mecz ligowy 
Ruch — Pogoń. 
We Lwowie — finał drużynowych 
| mistrzostw Polski w tenisie Lega 
Warszawa — Lwows<i k. T. 

W Białymstoku — międzyokręgowe 


kabi o mistrzostwo drużynowe War-; misirzostwa Polski w Szczypicrniaku. 


szawy w klasie A, 
o godz. 11.09 na stadionie Wojska 


spadkiem : Połskiego — dwa mecze zanaśnicze o 
do wystawy. franka, ceny artykułów żywnościo- drużynowe ; 
Pierwszym działem będzie dział spół- wych we Francji wzrosły w stosunku, PKS -— Fort Bema i Legia — Skra,! 


mistrzcstwu Warszawy: 


W Krakowie — kolarskie mistrze” 


W Gnieżnie — d- 
mistrzostw Polski, 

W Katowicach — gimnastycy buda- 
peszteńscy. è 

W Wilnie — mecz piikarski o wej- 
ście do ligi WKS Śmigiy =- Unia. 


c. jeżdzieckich 


„ZWYCIESTWO” 
ŻYDÓW 
Ww PALESTYNIE 
W niewesałyra ostatnio 
żydowskim, 
mi klęskami i porażkami i zagro- 


życiu 
wypełnionym samy- 


żonym ze wszystkich stron, — 
zanotować trzeba jasny į radosny 
(dla żydów oczywiście) punkt: 
zwycięstwo na „froncie“ arab- 
skim. 

Palestyńskie władze mandato- 
we przystąpiły bowiem w tych 
dniach do bezwzgiędnego likwido 
wania arabskich grup .„terorysty- 
cznych*, występujących przeciw: 
ko żydom i przeciwko oddaniu im 
„arabskiej“ Palestyny- 

Rozwiązana więc została Na- 
czelna Rada Arabska — a liczni 
przywódcy i działacze arabscy 
iniernowani wzgl. aresztowani. 
W całej Palestynie zaprowadzony 
niemal stan wojenny, — a żydom 
zapewniona została ochrona i o- 


1 


pieka niemal tak daleko jak i u) 


nas idąca. 

Radość z tego powodu w Izraelu 
jest ogromna a wszelkie gazety 
wypełnione są kreyczącymi tytu- 
tami, donuszącymi o tych „tryam- 
fach" żydowskich. Niechże zastra 
szeni współwyznawcy mają ja- 
kieś pocieszające wiadomości... 
chociażby z Palestyny, 


Co do nas — w wewnętrznym 


Pote mika 


Zwrot na lewo 
zwrot na prawo 


(k) „Nasz Przegląd” pisze: 
Gen. Galica zwalcza 


Rutkowski zwalcza demokrację i 
broni totalizmu — ma rację. Gdy 
zaś ktoś zapyta, jak to pogodzić 
jedną rację z drugą, odpowiedza 
mua w Ozonie, jak w znanej żydow- 
skiej anegdocie: i par ma rację. 


Metoda gwałtu 


totalizm. | 
broni demokracji — ma rację. Szef; 


Zabawa miła, przyjemna, Która 
| mogłaby trwać długo, gdyby nie iun- 
ne zabawy ludowe bez udziału „de: 
mokracji kierowanej”. Zmieniają one 
często układ gry, powolując mia- 
newry ze zwrotem na lewo, Nim 
zdoła się ustalić jakiś zwrot na pra- 


wo, już wypływa wieść o zwrocie; 


na lewo, 


| w walce politycznej 


„Wieczór Warszawski” pisze: 


| 
„Nie wystarczy tu sagio potępie- | 
nie gwałtu fizycznego w walkach | 


politycznych. nie wystarczy apelo- 


wawie do czynników bezpieczeństwa | 
publicznego. Stoimy wobec grożby 


wejścia na stałe w życie polityczne 
gwaltu i zasady: „ząb za ząb”. Jest 
to mbozpieczeństwo grożące nie 
tylko życiu jednostek, ale całemu 


narodowi. Niechże w tej chwili ode- 
zwie się pod adresem całego, po: 
wtarzamy — calego mledego poko- 
lenia w Polsce — serdeczny, a zas 
| razem silny i ustrzegający apel: , 
„Opamiętajcie się i przestańcie! 
Na miłość Boską przestańcie!” Be 
gwałtami nie zbudujemy Polski ani 
| narodowej ani ludowej. Walczmy 
|- ma rozumy i serca, ale Odrzućmy 
gwałt wobec rodzonych braci. 


Wełania żydów 


„Nowy Dziennik“ pisze: 
Na dalszą metę nadzieje nasze 
oprzeć się mogą na otrzeżwieniu sił 
wewnętrzno-pulitycznych w społe- 
czeństwie polskim, którego bardze 
znaczna część jest w tej chwili alba 
w obozie antysemickim albo też 
jest przyduszona aktywnością tego 
obozu i przemożną opieką, sprzyja” 
| iaca jego rozwojowi... Nasze woła- 
nie, że antysemityzm jest sprzecz- 


tym sporze semickim, — gotowi R awinntnananiWR i 


uderzają w próźnie 


| ny z połską racją stanu — aer 


w próżnię, jest wołaniem ña -- pu- 
' styni. Dopiero gdy w polskim spo- 
łeczeństwie Uonośnie odezwie się 
głos, że antysemityzm jest wrogiem 
Polski, że nie ma żadnej rozumnej 
myśli. któraby nakazywała wyłą- 
czaąć z konstruktywnej współpracy 
dla państwa trzy i pói miliona oby- 
waieli, gotowych do tej w ra- 
cy nadal jak i dotąd, dopiero gdy ta 
ideologia przedrze się przez. chmu- 
ry zatrutych gazów dzisiejszego am- 


ABC — NOWINY CUDZIENNE 


Nowy typ książeczek 
premiowanych PKO 


Dla udostępnienia najszerszemu ogółowi systematycznego oszczędza- 
nia wprowadziła PKO z dniem 1. X. 1937 r. obok istniejących wkła- 
dów premiowanych z wygranymi w kwocie zł 100, 250, 500 i 1000 


NOWĄ V SERIĘ 


KSIĄZECZEK PREMIOWANYCH 


Książeczki te są dostępne dla wszystkich i oparte na następujących 
zasadach: 


skład ka miesięczna wynosi zł 5.— 


prem Í € za wytrwałość w oszczędzemiu. losowane w termi- 
i nie upływu książeczki wynoszą zł 1.000.— zamiasł 
specjalne 3 e 3 


prem ie po zł 500.—, 250.—, 100.— i 50.- za systematyczne 
oszczędzanie losowane sq 4 razy do roku w okresach 
trzech miesięcznych, 


ka p ita ł po 9 i 14 latach oszczędzenia wynosić będzie zł 600.—, 
a więc sumę wiekszą od złożonej, 

pod zastaw książeczek do wysokości 80', złożonego 
kapitału, co w nagłych wypadkach daje możność ko- 
rzystania ze złożonego kapitału, przy czym książe- 
czka bierze nada] udział we wszystkich losowaniach. 


pożyczki 


1 l © S é posiadanych na osobę książeczek premiowanych 
jest nieograniczona a więc posiadacz może otrzyrnać 
większą ilość premii. 


Jesteśmy współczuć, a nawet i po- 
przeć żydów. Ale naturalnie pod 
warunkiem wzmożenia się żydow- 
skiej emigracji do „ubezpieczo- 
nej* Palestyny. 


W GRUDZIĄDZU 


zaprenumerować „ABC“ meżna 
u p. Wawrzyńca Borowczyka 
uł. Mickiewicza 23. 


CO R OO ZZ ZÓ Z TZ OOO OTE ROZ E R E OZN 


-> 


Z. M. P. 
W GOLZDZINOWIE 
..Członkowie sztafet ochron 
nych Związku Młodej Polski, 
mają jakoby przejść specjal- 
ny kurs w — Gołędzinowie. 
W związku z tym, naczelna 


' „jedynym na tych ziemiach... czyn 


tysemityzmu, będącego Częścią t- 


padku moralności poki w k 

le, dopiero wóczas przyjdzie də 5 

fikwidac — drugiego „Średniowie- Każdy kto 
CZA”. 


Bardzo żydom współezujemy, Że 
dostaną chrypki od wołania na 
pustyni. 


premiowana V serii. 


pragnie połączyć oszczędności z premia za 
wyirwaiość powiniem zaopatrzyć się w książeczkę 


| z 


|Fatszewanie faktów 


czy całkowita ignorancja? 


„pomyłki p. Wandy Wasiiewskiej 


Jak jest naprawde”? 


(Korespondencja 


Pani Wauda Wasilewska spły-l Szczytyniu. to nie jest wcale wla- 
nęia na kajaku po Turii, leniwym, ściwa wieś To resztka dawnej 
„dopływie Prypeci, i rzuciwszy o- | wsi przed komasacją. Gospodarze 
i klem turysty na osadę Niesuċho-| Paleszucy wyprowadzili się na tak 
(jeże oraz wsie Buzaki i Szczytyń | zwane futory, to znaczy przenie- 
zdecydowała, że na kresach wsch. j| śli swe zabudowania na  nowz 
f nie ma antysemityzmu. W artyku- | działki. Na miejscu pozostali ży- 
ile „Szukam antysemityzmu” (Wia-| dzi, którzy nie otrzymali zamien- 
'domości Lit. nr, 40) nie zawahała | nych działek, gdyż na pewno nie 
się nawet przed twierdzeniem, że | są rolnikami. Handlują bydłem, 
i skupują szmaty, len i żyto oraz 
prowadzą spożywcze sklepiki. Jest 
tam taki Abram Chait, żyd z pa- 
triarchainą brodą. Zapewne go 
Pani poznała. Ubiegał się o dział-, 
kę roli w czasie komasacji. Twisr- 
dził, że jest rolnikiem. Okazało 
się jednak, że handluje bydłem i 
to na szeroką skalę. 


„BRATNIE 
WSPÓŁŻYCIE” 


Szkoda, że nie odszukała Pani 
sołtysa tej wsi. Opowiedziaiby on 
Pani ciekawe historyjki na temat 
„bratniego”* współżycia TPoleszu- 
e! ków z żydami i o tym, jak to ca- 
| la gromada protestowała przeciw- 
i ko nabywaniu ziemi przez tamtej- 


nikiem kulturalnym i.. polskim 
są właśnie żydzi“. 

Autorka tak śmiałej tezy pod- 
kreśliła gotowość podjęcia wszel- 
kiej dyskusji na ten temat, Ko- 
„rzystam z okazji. Dyskutujmy. 

Ponieważ przemierzałem wielo- 
krotnie opisywane przez Panią o- 
kolice, znam doskonale nastroje 
ludności miejscowej i działalność 
żydów. 

Uważam, że moje doświadcze- 
nia na tym terenie nie ustępują 
tym, jakimi dysponowała p. Wasi- 
lewska. 

Wnioski nasze jednak różnią si 
diametralnie. Przede wszystkim, 


jeśli dyskusja ma być rzeczowa, | 


NIE ROZUMIEMY 
Otrzymaliśmy okólnik jed- 


nego ze Stronnictw, którego 
nazwy nie podamy zastępując 
ją zwyczajowymi literkami 
N. N. (Nieznanego 
ska). W okólniku tym czyła- 
my między innymi: 

„istnieje szereg pism jak „ABC” 
(występujące nieraz w niewy 
w p przeciw Stronnictwu N. 

), zdając sobie sprawę z Si- 
ły liczebnej, zwartości organizacyj- 
nej i jednolitości pogladów Stron: 
mictwa N. N, dla powiększenia 
swych nakładów schlebłają często 
naszej organizacji“, 

Więc jak u licha? Czy wy- 
stępujemy w  niewybredny 


sp 

N. N. czy też schlebiamy mu? 
A może prawda jest pośrodku 
i mimo niewybrednych chwy- 
tów, stosowanych na szczęście 
tylko 
nych członków tego Stronnic- 
twa, mamy do niego stosunek 
rzeczowy i bezstronny: cenimy 
zasługi, krytykujemy błędy. 
U SUW == odmian Z ij 


Nażwi-, 


| ją: 


osób przeciw Stronnictwu | 


przez bardzo nielicz-; 


komenda tych sztajet zorgani | 
zowała ostatnio, tytułem za- 
prawy, szereg ćwiczeń prakty | 
cznych w stolicy. 

(„Zwrot"). 


MOGA BYĆ 
NIEPRZYJEMNOŚCI ... 


nickiego 
nowany, 
sirator“ nie można dostać w 
żadnej stołecznej księgarni. 


| każdy warszawiak przeczytał 
į z rozkoszą. 
Pytani o powód tego ostra- 
cyzmu księgarze odpowiada- 
— zarobiłoby się na bro- 
|szurze kilkanaście złotych, a 
, nieprzyjemności mogłoby być , 
za parę tysięcy. 
NOO DOZ ÓRENEENIALNNN: 


Znieważenie rabina. 


Nieznani sprawcy znieważylł czyn: 
nie rabina posła Rubinszteina. Napa- | 
dnięty zwrócił się do władz z prośbą 

o opiekę przed tajemriczymi osobni- 

kami, którzy mu tłuką szyby w mie 

szkaniu i wreszcie zaczęli zaczepiac 

go osobiście. (m3). 
p aa 


należy w paru miejscach skorygo-, 
wać fakty, jakimi operuje p. Wa-, 
silewska. 


LIRYCZEE 
HISTORYJKI 


A zatym — nie ma gimnazjum 


Zajmującej broszury Stud- ,w Kamieńcu Koszyrskim. I po pro 
o Starzyńskin! „Mia-| stu dla tego ten młody żyd ze iącznie uprawiają nad Turią wa 
niepowołany admini | Szczytynia nia mógł pragnąć do- Tzywa i hodują drzewa owocowe. 
| stania się tam, jak to Pani rzew- | 
|) AO Dr ; ; 
> jk. j [nie opisuje w swej z nim rozmo- artykułu zasięgnąć rady 

A przecie to książka, którąby wie. Skoro zaś nie ma gimnazjum, instruktora rolnego w gminie 


nie mógł mieć Pani pupil przy! 
pisywanych mu pragnień, zatym: 
nie mógł również z tego powodu, 
odczuwać swej żydowskiej niższo-| 


i ści. Poco więc takie liryczne hi-. wozów 


storyjki pisać? Natomiast istnieje i 
gimnazjum katolickie O. O. Pija-| 
rów w Lubieszowie, jedyne zresz- | 
tą w powiecie. Sądzę, że ów naj- 
lepszy uczeń w Szczytyniu do te- 
go gimnazjum nie aspirował. 


POMYŁKI 
P. WASILEWSKIEJ 


A teraz o kulturze rolnej ży- 
dów w Szczytynie. Ta kilkanaście 
chałup, które Pani oglądała w 


szych żydów i że nawet z tym pro- 
testem jeździia jej delegacja do 
samego wojewody. Taki jest wła- 
Śnie filosemityzm gospodarzy w 
Szczytyniu. 


TYLKO POLACY 


Twierdzi pani, że to żydzi wy- 


Trzeba było przed machnięciem | 


kiej tegoż Szczytynia. Na pewno 
by Panią dokładnie poinformo- 
wali o tym, ile setek wagonów na- 
sztucznych, ile tysięcy 
drzew owocowych sprowadzają 
rok rocznie drobni rolnicy powia- 
tu koszyrskiego. Dowiedziałaby 
sie Pani, że w bieżącym choćby 
roku pracuje około 60 zespołów 
przysposobienia rolniczego mło- 
dzieży. Zapewniam Panią, że są 
to zespoły aryjskie i kształcą się 
również pod kierunkiem aryjczy- 
ków. 

W Dubiecku istnieje samorzą- 


choćby | 
Chocieszów, choć rady gromadź 
dowa szkółka drzew ya 


cuKiERKIA A., BLIKLIE owa ro aowe ZM ANIE WNETRZA wars 


wiasna „ABC”) 


posiadająca około 70.000 
drzewek. Rok rocznie ludność rol- 
nicza zsypuje do gminnych śpich- 
lerzy żyto po dwa kg. z hektara 
które wymienia na doborowe ga- 
tunki zboża siewnego: I gdyby się 
tym Pani zainteresowała możeby 
przekonała się Pani, że pionierzy 
kultury rolnej na Polesiu nie są 
synami Izraela. 


PROWOKACJE 
ŻYDÓW 

Płynąc Turig od Niesuchojeż 
do Prypeci zlekceważyła Pani nie- 
stety Kaczyn i większość miejsco= 
wości, Dowiedziałaby się Pani 
np. w Wólce Kaczyńskiej o tym, 
jak to żydzi jednego z tamtejszych 
gospodarzy ciężko ranili siekierą 
w dniu 18.5. r. b. na rynku w Ka- 
mieniu Koszyrskim. Jak to innego 
gospodarza z Kaczyna pobili ko- 
łami, Jak to obie te wsie zamie- 
rzały spalić żydów w tymże Ka- 
mieniu  Koszyrskim. Poznałaby 
może Pani w Pałuchowie, Pocza- 
pach i w Wóice Szczytyńskiej pol- 
skie zaścianki szlacheckie, które 
zachowały wiarę ojców 1 narodo- 


sztuk | jest powszechnym i grośnyri zja” 


wiskiem. Występuje on w prze- 
różnych postaciach i jest rodzi- 
my, nie importowany. 

Głównym jego źródlem jest nie 
słychany wyzysk rolnika przes 
żyda! 


WYZYSK 


Kwitnie na Polesiu handel wy- 
mienny. Wygląda to tak: żyd do- 
mokrążca zajeżdża do wsi, kupuje 
len na oko, bez wagi. Oszukuje 
więc najpierw na wadzę. Następ- 
nie ustala cenę. Oszukuje na ce- 
nie. Wreszcie płaci... perkalowymi 
chustkami, paciorkami i tandetną 
galanterią. Oszukuje po raz trze 
ci. A 

A poleski rolnik wie doskonale 
że został oszukany. lecz jest bez- 
silny dlatego, że brak mu zorga- 
nizowanych rynków zbytu, brak 
dobrych dróg, brak wreszcia po- 
wszechnego uświadomienia co do 
ceny i wartości towaru, Ale już 
dzisiaj ten sam rolnik sprzedaje 
trzodę i żyto swej spółdzielni rol- 
niczo - handlowej. A niedługo bę- 


we tradycje, owe reduty polskie.| dzie sprzedawał len. konopie i 
o które rozbijały się fale rusyfi- | wełnę. 
katorstwa. Warto było nad tą Tu- S. ZAWIEJA 
rią zwiędzić przynajmniej wzo- 
rowe gospodarstwa rolne Borow- carska koszi 
skich w  Załuchowie i Wólce wodka a 
Szczytyńskiej. (Spowodu braku miejsca 
RODZIMY dalszy ciąg rewelacyjnej kore 
ANTYSEMITYZM spondencji p. Zawieji zmusze- 
Na _ kresdch antysemityzm | ni jesteśmy odłożyć do jatra). 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Maskarada sztuki 


2ażydzenie fiimu polskiego 


s O ile teatr (zwłaszcza rewia) | stara się przynajmniej publicz- 
jest w Polsce gęsto zażydzony, ale | ność polską ogłupić i zdemoralizo- 
przecież uwzględnia jakiś „nume- | wać. Nie tyle może pod względem 
rus clausus“, dla chrześcijan, to seksualnym, bo nad tym czuwa 
film i cała filmowa wytwórczość | dzielnie i sprężyście nasza cenzu- 
krajowa jest tak całkowicie opa-| ra oraz Główny Urząd filmowy, 
nowana przez bojowych nacjonali-| ale pod względem zainteresowań 
stów żydowskich, że w stosunku zwracając myśl polskich ulnóbys 
do „gojów* przestrzega się w tej, walców ku sprawom głupim, bez- 
dziedzinie bezwzględnie myślnym i jałowym. Wzamian za 


NUMERUS NULLUS! to nie daje się jednak ani źdźbła 


, à - artyzmu, czy szlachetnego wzru- 
A więc scenariusz może pisać i 4 


* tylko Konrad Tom, Yellin - Jeli szenia. 
, tellin - Jetln, 
Napoieon Sadek onże Natan Ro- PROFANACJA 
zenbaum, lub  Dromlewiczowa.| Do naszych spraw i postaci hi- 
Teksty są tylko Szlechtara, He-| Storycznych podchodzi się po 
mara - Heszelesa, Jerrego - Ryby,| CPamsku, fałszując prawdę, tło, 


Jnondota - Glajgewichta. Muzyka okoliczności, a przed wszystkim 


rzecz prosta tylko Gold, Wars -| ten subtelny posmak kultu dla’ 


Warszawski, Kataszek - Kutasek, | Przeszłości. Bo cóż może taki stu- 
Szer. Reżyserem musi być Waks -| procentowy izraelita, jak np. Laj- 
Waszżyński, Zwykły gudłaj z Ko-j tes dać z ducha polskiego. I właś- 
wla, Lajtes, Gardan, Kaden, Or-| nie taki żyd reżyseruje... „Ko- 
dyński — niejako cadyk tej bran- | ŚCiuszkę pod Racławicami“, a 
ży, Łowiez - Fajflowicz — typ o drugi macher od filmu, Tom, ob- 
rabia „Księcia Józefa”. 


ciemnej przeszłości, Majblum - Dojdzie- 
Majflower, Szebego. my do tego, że obraz o świętym 
Monopolistą - dekoratorem jest) Stanisławie reżyserować będzie 


Rotmil. Waks - Waszyński lub Łowicz - 
Rada Naczelna Przemysłu Fil- Fajfłowicz!. To są sprawy na- 
>: — wszyscy bez wyjątku | prawdę straszne! 
żydzi. Nawet pracownicy biura. 
Dyrektoreh biura jest Handt, KRÓTKOMETRA- 
którego sekretarka Silberlastów- ZŻÓWKI 
na - Niemirska była zamieszana w Jeszcze gorzej, bo wręcz bezna- 
aferę komunistyczną w Radomiu. | dziejrite jest w dziedzinie filmu 
Producenci filmowi w Polsce — | krótkometrażowego i w produkcji 
prawie wszyscy żydzi: Finkelstein | t. zw. „dodatków“, które publicz- 
Fenigstein, Grunstein, Rozen, Lip-| ność niesłusznie nazywa w czam- 
kow. Niemirski. buł „patowskimi”, bo je „Pat“ 
Generalnym operatorem jest| eksploatuje, t. j. wynajmuje ki- 
Steinwurcel. nom. Tę branżę opanował całko- 
„Istnieje wytwórnia „Panta -| wicie t. zw. związek producen- 
film", na czele której stoją W.j tów filmów krótkometrażowych, 


Sieroszewski, F. Goetel i — Wero- produkujący rocznie kilkaset bez 
niez. Ten ostatni izraelita. myślnych, ordynarnych, głupich 
PAT i tandetnych filmów. Związek ten 

PA AREA filmowym 100-procentowo żydowski, jako że 
Pata zagranicą jest żyd Romil. tworzą go m. in: Turbowicz, 
Ponieważ szefami produkcji filmo-| Promlewiczowa, Wohl, Emmer, 
' Joniłowiez. Handt — związany 


wej są jak widzimy starozakonne |“ z d 
geniusze, nie więc dziwnego, że |Jest z „Patem“ haniebną umową, 
która wprawdzie daje szefowi 


kierowani nienawiścią i pogardą 
do Polaków obsadzaja „Swymi” TFZEPUIEIE - — zyc WEKA a a d 
GOSPODA POD 
ZŁOTĄ KACZKĄ 


wszystkie. nawet podrzędne role 
w styiu XVI wieku 


nie dopuszczając Polaków, na re- 
żyserowania filmów  historycz- 

KROLEWSKA 11 przy SIMIE 
otworzyła Gwoje poawoje 


nych. Polacy mogą tylko zamiatać 
GOŚCIU Mlt Y, 


przestawiać dekoracje, w najlep- 
szym razie statystować. Z ko- 
KU SZLACHETNEMU 
UGOSZCZENIU CIĘ 


nieczności dają jeszcze role „go- 

jom', bo na razie nie ma sił ży- 
staropolskim obiadem 3.50 p 
Kelacyą Tradycyjne fanaberyeifrykaa: 


dowskich, takich, jak Stępowski, 
Węgrzyn, Jaracz. O ile chodzi o 
operatorów, stworzono na gwałt 
kadrę i wyszkolono już żydow- eksploatacji wydziału filmowego 
skich. Poprzezywano ich z fran-| Pata“ wielką, jawnie zagwaran- 
PE, Z rosyjska aweg 0 ZSTO” towaną prowizję, lecz nie pozwa- 
zo! z niemiecka, aby tylko zakryć. la „Patowi”* na wyświetlanie fil- 


ich prawdziwe woniejące cebulą,! - a 
oblicza” imów  pozazwiązkowych. Choćby 


jakie ministerstwo (oświata, ko- 
PIETNO TANDETY 


munikacja, rolnictwo) z najważ* 
To 110 procentowe zażydzenie, niejszych i palących względów 
filmu „polskiego“ wybiło kosz- Społeczno - państwowych chciało 
marne piętno tandety. | wyświetlić jakiś dodatek aktual- 
na całej produkcji filmowej w; ny, czy propagandowy, „szef eks- 
kraju. Idee, sympatie, światopo-, ploatacji* Pata protestuje, powo- 
glady żydostwa są w większości łując się na wieczystą umowę z 
filmów produkowanych w kraju, żydami! 
albo wręcz wyraźnie lansowane,| I dzieje się to wtedy, gdy 
albo przemycane i szwarcowane. | wszystkie rządy narodów dążą- 
Jeśli tego nie ma film żydowski eych do określonego celu, potra- 


Przywódca sektoru wiejskiego O. Z. N. ger Galica jest z pochodzenia 
goralem, 


(z prasy) 


Góralu czy cl nie żal, 


fiły zaprząc film do wielkiej pra- 
cy uświadamiania i propagandy. 


CZAS Z TYM 
SKOŃCZYĆ 


Skutek jest ten, że publiczność 
polska jest dodatkiem monopoli- 
stów żydowskich zanudzana i c- 
giupiana, a władze administracyj- 
ne są bezsilne nawet, gdy im na 
czymś pod względem niecierpią- 
cej zwłoki propagandy zależy. 

Przykładów jest moc. 

Ten stan bezsilności Gespoda- 
rzy Państwa ma podobno uledz 
rewizji, bo sprawami tymi zajęły 
(się ostatnio gorliwiej minister- 
„stwo spraw wewn., i Prezydium 
Rady Ministrów. 

! Widzimy więc, że sprawa filmu 


(w Polsce jest beznadziejna, opa- 


n 


Ży > 


Z daleka, z pustynnych okolic go- niając koło 200 robotników. 22 skrzy. dobnie naprawiono uszkodzenia sar- 
rącej doliny Nilu przyjechały do nas | nie cennych okazów były rezultatem kofagów w których znajdowaiy się 
pierwszej polskiej wyprawy archeo- ` 


prahistoryczne wykopaliska, świa- 
dectwo dawnej kultury j sztuki sta- 
rożytnych Egipcjan. Niewielki, dwu- 
dziestokilikometrowy 
na zachód od słynnej świątyni Horu- 
sa to dawne starożytne miasto Edfu. 
Tam poczynili polscy archeolodzy: 
brof, Kaz. Michałowski i prof. J. 
Manteuffel ciekawe odkrycia. stam- 


wzgórek Tell, ' 


dze nie położą kresu temu rozna-; 


noszeniu izraelickiemu, w nieda- 
lekiej przyszłości czytać będzie- 
my następujące plakaty reklamo- 
we (drukowane rzecz prosta u 
Szpiegelsztajna): 


AFISZ 

„W kinach „Światowid* Lejma- 
na, „Colosseum“ Trauba, „Panie“ 
i „Capitolu“ Hochmana wyświe- 
tlany jest wspaniały film „polski“. 
„W rolach głównych: Znicz - 
rajertag, Nora Ney — Steinwur- 
cel, Sielański - Nasielski. 

Reżyserował: Waks - Waszyń- 
ski. 

Dekoracje: Rotmil. 
Muzyka: Wars - Warszawski. 
Teksty piosenek: Jurandot - Glaj 


l 


owana przez żydów. Jeśli wła- gewicht. 


logicznej po za granicami Polski. 


Zbiory nadeszły åo Warszawy 
przed trzema miesiącami. Naturalnie 


| tak długa podróż musiała uszkodzić 


| 
| 


porządnie kruche przedmioty, uszko» 
dzenia te jednak po mistrzowsku na- 
prawiono. Oto jeden mały miedzia- 
ny dzkanuszek z okresu VIII dynastii 


tąd przywieźli do Polski cenne wyko-; (około 1.500 lat przed Chrystusem), 


, paliska. 


| 1 WYPRAWA 


przywieziono do Poiski dosłownie w 
małych kawałkach. Przy pomocy jed 
nak specjalnej masy papierowej i 


Ekspedycja spędziła przy pracy 2) kleju zrekonstruowano go tak, że nie 


miesiące: styczeń i luty b. r. zatrud- 


widać nań paimniejszej skazy. Po- 


1 


Zanieczyszczona krew może po-. 
!'wodować szereg rozmaitych do», 


| legliwości: bóle artretyczne, wzdę 
cia, odbijania. bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, 
skłonność do tycia, 
rzuty na skórze. Filtrem dla 
krwi jest wątroba. Choroby złej 
przemiany materii niszczą orga- 
f nizm i przyśpieszają starość. Ra 
cjonainą zgodną z natury kura- 
cją jest normowanie czynności 


i 
i 
| 
i 


plamy i wy-. 


"labor. fizj.-chem 


Zie przemřana mMaæateriä 
| BPrzęrśzwieszu staeswpść 


wątroby i nerek. 
Dwudziestoletnie 
nie wykazało, że w chorobach na 
tle złej przemiany materii, chro- 
nicznych zaparciach, kamieniach 
żółciowych. żółtaczce, artretyź- 
mie mają zastosowanie zioła 
„Uholekinaza* H. Niemojewskie: 
go. Broszury.,bezpłatnie wysyła 
= „Cholekinaza'” 
Warszawa, Nowy Świat 6. oraz 
apteki i skł apt. ka: 


Zycie kulturalne 


Grób F. Chopina na cmentarzu Pè- 
re Lachaise w Paryżu, znajdujący się 
w stanie zaniedbania, został odre- 
staurowany staraniem i kosztem in- 
stytutu Chopina w Warszawie, Do- 
tychczasowe koszta konserwacji, po- 
niesione przez Instytut Fr. Chopina 
wynoszą 1435 frs. 

Pragnąc nie dopuszczać w przysz- 
tości do ponownego zaniedbania tego 
grobu, bedącego świętościa narodu 
poskiego, zarząd Instytutu Fr, Cho- 
pina uchwalił roztoczyć stałą opie- 
kẹ nad miejscem spoczynku naszego 
wielkiego muzyka. 

ODCZYT POLSKI W U. S. A. 

W polskim klubie artystycznym w 
Chicago odbył się odczyt powieścio- 
pisarki p. H. Dobrowolskiej o współ- 
czesnej literaturze polskiej. 


TEATR 


Baryton warszawski p. Jerzy Cza- 


| 


ścił nowy znaczek trzycentowy dla 
upamiętnienia 150-lecia ogłoszenia 
Konstytucji Stanów Zjednoczonych. 


LITERATURA 
SŁOWNIK AKADEMII 
FRANCUSKIEJ 
Ósme wydanie Słownika Akademii 
Francuskiej ukazaio się akurat w 310- 
lecie jej istnienia, bo w r. 1935. Na- 
tychmiast przystąpiono do opracowy- 
wania nowego wydania. Ale idzie to 
bardzo powolutku: po dwóch latach 
nie dobrnięto nawet do polowy litery 
A. W okresie wakacyjnym na posie- 
dzeniach zjawia się czterech -— pię- 
ciu „Nieśmiertelnych". W _ ostatni 
czwartek zastanawiano się nad sło- 
wami: Acre, Acretć, Acrimonie. Nie 
prędko będzie gotowe IX wydanie... 
SPOŁECZEŃSTWO ŚREDNIO. 
WIECZNE 


Zainteresowanie średniowieczem 


plieki zaangażowany został na sezon |jest ciągle silne, Człowiek dzisiejszy 


zimowy przez Chicago City Opera |o wiele lepiej 
Company. Wystąpi on po raz pierw- | 
30 wieka Odrodzenia 


szy w .,„Aidzie* Verdiego w dn, 
października. 
"FILATELISTYKA 
NOWE ZNACZKI 
AMERYKAŃSKIE 
Departament Poczt U. S. A. wypu- 


bilm 


K no Roma- 
„Kala Nag“ 


Świetna nowelka Kiplinga posłu- 
żyła za wątek do świetnego filmu. 
Jest tam wielka miłość, ale na szczę- 
ście nie curkiekowatego amanta do 
wymizdrzonej arnantki a 10-letniego 
chłopca do stuletniego słonia. Sabu— 


*| chłopiec i Kala Nag — słoń, to ge- 


nialna para artystów, lepsza od wszy 
stkich hollywoodzkich premiowanych 
i oklepanych. 

Uroczy jest ten nagi, pysznie zbu- 
dowany chłopiec. Co za naturalność 
i wdzięk! Słoń rzeczywiście wykazuje 
rozum, którego mógłby mu pozazdro- 
ścić niejeden prezes w Polsce. Nic 
dziwnego, że Hindusi słyną z teni- 
Stwa — po co mają coś robić, kiedy 
słonie pracują chętnie i lepiej od nich. 

Akcja żywa, widoki piękne. Nad 
program — znakomita  rysunkówka 
Disneya o kurze ł kundlu. Gdyby nie 


dodatek PAT-a, seans byłby bez za-| 


rzutu. (Kol.), 


czuje i rozumie czło- 
wieka Wieków Średnich, niż czło- 
czy Oświecenia. 
W niejednym możemy znaleźć wzór 
w owych odległych czasach. Choćby 
ustrój państwowy: hierarchia, korpo- 
racjonizm, zorganizowanie rzemieślni 
ków w cechy. Odseparowanie się od 
żydów. Frantz Funck - Brentano, któ- 
ry przed kilku laty napisał książkę o 
Odrodzeniu (omawialiśmy ją w swo- 
im czasie na łamach „ABC%), obecnie 
wydał u Flammariona w kolekcji 
„Wczoraj i dziś* nową rzecz p. t. „La 
Socićtć au Moyen - Age“. Tytuł bu- 
dzi zainteresowanie, Treść niewątpli- 
wie zajmie każdego, Brentano bo- 
wiem jest nietylko wybitnym history- 
kiem, ale i dobrym pisarzem. 


MUZYKA 


W związku z pracami nad zbioro- 
wym wydaniem dzieł Chopina Insty- 
tut Fr. Chopina zamierza przystąpić 
w niedługim czasie do nakładu opra- 
cowanych i gotowych do druku po- 
szczególnych zeszytów. To pierwsze 
w odrodzonej Polsce i obecnie jedyne 
polskie wydawnictwo zbiorowe dzieł 
Chopina będzie się ukazywać w 
dwóch wydaniach: źródłowym i szkol 
nym. Pragnąc udostępnić nabycie 
dzieł Chopina najszerszym kołom mi- 
łośników muzyki, Instytut Fr. Chopi- 
na zapowiada sprzedaż wydawnictwa 
na dogodnych warunkach w drodze 
subskrypcji. Warunki subskrypcji bę- 
dą ogłoszone w najbliższych tygod- 
niach. 


W WOŁOMINIE 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p. Szadkowskiej 
(kiosk razetowy) 


doświadeze- ' 


Program festiwalu 


na niedzielę, 3 października 


Godz. 10.30: Katedra Św, Jana — | tych w Parku Ujazdowskim i w Ogro- 
Uroczysta Suma, podczas której śpie- | dzie Saskim. 
wa Chór Katedralny. Godz. 17-ta: Koncert ork. dętej na 
Rynku Starego Miasta. 

Godz. 18-ta: Sala P. A. L. — Wie- 
czór aut. Ł. Staffa, 

Godz. 19-ta: Wyświetlanie filmów 
artyst. na Rvnku Starego Miasta, t 

Godz, 15-ta: Teatr Narodowy „Ży- Godz. 20-ta; Pochód propagandowy 
cie snem” Calderona; Teatr Polski: | ulicami Warszawy (punkt wyjścia: 
„Lato w Nohant”; Teatr Letni: „Przy- | Łazienki). ` 


Godz. 12-ta: Zwiedzanie zabytków, 
muzeów i wystaw. (Zbiórka w lokalu 
Zw. Prop. Turyst. — PI. Teatralny, 
róg Wierzbowej). 


jaciele”; Filharmonia Warsz.: Kon-, Godz. 21-a: Widowisko popularne 
cert Symi. Wykonawcy: Ork. Symf. | na Rynku Starego Miasta. A 
A Szlemińska (śpiew), W. Małcuzyń-| W ciągu całego dnia: Kiermast 


ski (fortepian), K. Wiłkomirski (wio- artystyczny na Rynku Starego Miasta. 
lonczela), oraz koncerty orkiestr dę- Wieczorem iluminacja zabytków. 


saron Ke RUSZKÓ 


Marszałkowsuza 117 firma Chrześcijańska 


suer TELEFUNKEN 


SUPERY 
GRAMOFONY. PŁYTY „ODECH* Spraty długoterminowe 


oraz innych 
znanych firm 


dziwe żydowskie ghetto: małe iadet. 
ki, ślepe uliczki, jakby przyklejone 
do murów tomostw to wyrażnie 
separowana, tak bardzo różniąca sie 
od pozostałej wyposażonej w wygod- 
ne urządzenia dzielnicy rzymskiej 
Edfu, żydowska kolonia. 


Wyprawa do Egiptu polskich uczo- 
nych dała im piękny materiał archeo- 
logiczny. W gruzach starożytnego 
miasteczka Edfu znaleźli oni nieoce- 
nione skarby, niestety nie wszystko 


mumie. Same mumie niestety nie za- 
wędrowały do nas, rząd egipski za- 
, bronił bowiem wywożenia ich z obrę- 
' bu państwa. 


PRZYBORY 
TOALETOWE 
W „.MASTABACH" 
„Mastab* to grobowiec rodzinny, 
zbudowany z suszonej na słońcu cegły. 


abit 121: OCE W TT 0% 


1727: 


Płaskorzeżba egipska 


dotarło do nas, najcenniejsze zatrzy- 
mane zostały przez Muzeum Egip- 
skie w Kairze, takich okazów nie pe" 
siadał bowiem dotąd Egipt. Te zaś 
które dotarły do Polski umieszczono 
wiem okresie w Edfu nie znano mu- na przeciąg dwóch miesięcy w mu- 


Większość miastabów odkrytych przez 
polską wyprawę, wybudowana zosta- 
ła w okresie VI dynastii (2400 — 
2270 przed Chrystusem), w masta- 
bach znaleziono szkielety, w tym bo- 


| nuszki, wazy, dzbanki, lusterka z bra- | tylko zabezpieczone i zrekonstruowa- 

Jeden z najpiękniejszych „ma- ska zostaną więc na przeciąg 2 — 3 
wewnątrz zastawa Świadczy o bogat 

KAREELKI 
k 

W toku prac natrafiono na cieka- 
płą wodą i instalację centralnego o- 

greckich — pokwitowania specialne- zdolnych zaspokoić najwy- 


mifikacji.W każdym „mastabie* znaj- | zeum narodowym na specjalnej wy- 
| zu, a nawet rozmaite przedmioty t0a« | ne eksponaty, będą oddane pracom 
stabów” to grobowiec ulubieńca fa- jat niedostępne dla publiczności, 
twie i znaczeniu dostojnika. 
we zabytki okresu rzymskiego, zna: U F D | il 
grzewania. W pobliżu Starego Pań- 
go podatku płaconego przez ludność 

bredniejszy gust 


| dowała się zastawa grobowa, a więc! stawie, której otwarcie nastąpiło w 
letowe jak paletki do szminek, brzy- i konserwatorskim, które poirwać mo- 
kt Pepii Il-go, naczelnika Nefer Rzet. 
GHETTO 

leziono mianowicie fragment dzielni- 
stwa znaleziono w ruinach domów z To cała gama smaków 
żydowską t. zw. „iudaion talesma”. 

CZE ZES OO 


| przedmioty codzienego użytku, gar- | ub. wtorek. Potem, prowizorycznie 
tewki i inne... | gą czes dłuższy. Egipskie wykopali- 
t į jego małżonki Hekenou. Znaleziona zzz 
ŻYDOWSKIE 
cy miejskiej, wiele domów mieszkal- 
epoki rzymskiej ponad 100 ostraków prawdz wie wykwintnych, 
| Zespół ruin tej dzielnicy to praw- 


nych, zaopatrzonych w łazienki z cie- 
| EEN ANA | 


. a . LJ . 
Policja interweniuje podczas ślubu 
Pan miody nie może być za stary 
| Tym razem „państwo młodzi“ 
derskie prawo zwyczajowe ustala- |! j | r 
jace, se różnica miki miedzi: mał Pyre sad z. Neniae 


nie chcieli zastosować się do tego 

prawa i dopiero interwencja po- 
żonkami nie może być większa | Ruszkowskim i Żabczyńskim na czele, 
jak 15 iat. a z 


Stare holenderskie miasto, Am- 
sterdam, miało nie dawno nieco- 
dzienną sensację, a mianowicie 
| wkroczenie policji do urzędu sta- 
| nu cywilnego w chwili odbywania 
` się ślubu. Policjanci chwycili pa- 
na młodego i odstawili go do auta 
policyjnego, które odwiozło go do 
komisariatu. Tam dbyła się tra- 
gi-komiczna scena konfrontacji 
z rodziną panny młodej. Wyjaśni- 
ło się, że ma ona zaledwie 17 lat, 
gdy jej narzeczony przekroczył 
już 50-kę. Na małżeństwo to nie 
mogli zgodzić się rodzice narze- 
czonej, którzy byli poważnymi 
podmiejskimi gospodarzami. Po- 
wołali się przy tym na staroholen 


| 


licji przeszkodziła ich małżeń- 
stwu. 


Niedzielne popołudniów«i 
w Teatrze Naradowym 


i Letnim 


W niedzielę, o godz. 4 po poł. Teatr 
Narodowy gra przemiłą krotochwilę 
„Mąż z grzeczności“, z Lubieńską, 
Czaplińską, Bogdańską, Leszczyńskim, 
Wesołowskim i Łapinskim. i 

W niedzielę, o godz. 4-ej po poł. 
ukaże się po raz pierwszy melodyjna 


Dodatek niedzielny A 


SPACER W PŁOMIENIACH 


Ochronne ubrania z azbestu pozwalają 
bezpiecznie przebywać wśród płomieni. 


KOCIE  ZALOTY 


tiA- a «|= dn YE 


Piekne i oryginalne zdjęcie E. Vadas'a (Węgry) 
w X-ym Międzynarodowym Salonie Fotografiki 


wystawione 
w Warszawie 


„IDEALNĄ PARĘ MALŻEÑSK4Ą4" 


stanowią: Leni Marenbach i Werner Fiitterer para niemieckich artystów filmowych. 


ROZBÓJNIK MORSKI 


Dwaj mali krajowcy z archipelagu Salo- 
mona obok ludużerczej hai. 


Rekordowa maszyna 


„C-2* — SENSACJĄ POLITYCZNĄ 
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Jak wiadomo francuskie władze bezpieczeństwa wykryły plano- 
wany przez zwolenników gen. Franco zamiar zawładnięcia sto- 
jącą w porcie Brest łodzią podwodną rządu  Walenckiego „C-2*, 
którą widzimy na zdjęciu, aresztując bawiącego na terytorium 
francuskim mjr. Troncoso, komendanta wojskowego Irunu. 


CACKA Z PORCELANY” 


Miniaturowa zastawa z porcelany, pracowite dzieło Niemca Otto 
Kretzsmara, Cały serwis składa się z około 700 sztuk. 


NAJSZYBSZY MOTOCYKL SWIATA 


wystawiona w londyńskim salonie aytomobilowym, 


KRÓL PIOTR — BOKSEREM 


Młodociany król jugosłowiański, 
trenuje boks z ks. Aleksandrem, 
regenta ks, Pawła 


Piotr, 
synem 


„PANI I JEJ:PIES* 


Odbył się w Warszawie w kawiarni S. I. M. doroczny konkurs 

„Pani i jej pies“ na który przybyło wiele: wytwornych pań ze 

świata towarzyskiego stolicy wraz ze swymi czworonożnymi pu» 
pilamt Na zdjęciu naszym efektowny obrazek z konkursu. 


zw? - 


WINOBRANIE W RZYMIE 


Male murzyniątko z rozkoszą pochłania 
dzban ożywczej wody: 
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najpiękniejszy sport -- Iotnictwo szybowcowe 


stal otworem dla kobiet 


Pilotek mamy w Polsce] nowe koncepcje kształtów, prze-, 
nie wiele Kilka nazwisk,j| noszone na maszyny motorowe. | 
znanych oddawna — Sikorzanka| !m więcej pilotów brać będzie: 


(de Lapierra), Modlibowska, Ol- 
szewska, Hrynakowska, Wojtula- 
nisówna, ostatnio Szczecińska — 
może jeszcze kilka innych i zdaje 
się, że nie ma w tej dziedzMie 
dla kobiet wielkiej przyszłości. 
Koszt szkolenia jest bardzo duży, 
jak na „znaną zamożność* pol- 
ską za duży, aby można go było, 
dla przyjemności ot, tAk scbie lek 
ko ponosić. Dla przyjemności, je- ; 
śli chodzi o kobiety. I dlatego| 
szkolenie pilotek motorowych — 
kobiet, zejść musi na plan dalszy; 
wobec konieczności szkolenia | 
kadr mężczyzn, przyszłych pilo- 
tów na wypadek wojny. 
CEL ŁATWO 
O3IAGALNY 

Inaczej natomiast wygiąda 
sprawa lotnictwa szybowcowego., 
Z punktu widzenia ogólnych po- 
trzeb narodowych rozwijanie go 
jest pożądane szybownictwo 
jest warsztatem pomocniczym lo- 
tnictwa motorowego, tu można 
robić eksperymenty i tworzyć 
LE KA LO WII JĄ 
TYLKO PIĘKNE RAMIONA.. 


| 


| 


ładnie wygłądają w tej wspaniałej | 


sukni amerykańskiego pomystu | 


-1 


od nich, znakomicie udelikatnia. cer 


w. 


dia dzie 
tygodniami po- 
dalem na tym miejscu krótkie 
wskazówki dla początkujących 
dzienikarzy. Były one oczywiście 
aktualne w chwili ich pisania, 
Teraz wymagają uzupełnień. 

Dawniej nie było  dalekopisu, 
nie było radia, nie było maszyny 
do pisania. 

Inne były też formy organiza- 
cyjne pracy dziennikarskiej. Nie 
było kiedyś ajencji, nie było kon- 
ferencji prasowych, nie było prze 


Przed dwoma 


pisów o sprostowaniach, a są ijdziennikarza meksykańskiego le- 
tacy, którzy pamiętają odległej żała wielka spluwa, woźni uzbio- 
czasy, w których obowiązywała | jeni byli od stóp do głów w ve~ 
dobroczynna cenzura. wolwery, granaty ręczne it. d.« 


Posyłało się wówczas do ten- 
zury dziennik i czekało na odpo- 
wiedź. Gdy tej tak zwanej cenzu- 
rze coś się nie podobało, kazała 
to wyrzucić i wtedy dopiero dru- 
kowało się pismo. Przy tym syste- 
mie nie było zabierania całych, 
w dziesiątki tysięcy nieraz idą- 
cych, nakładów. Stąd prasa nie 
była narażona na dotkliwe stra- 
ty finansowe. 


Później jednak wprowadzono 
wolność prasy i od tego czasu 
dzieje się znacznie gorzej 


smom opozycyjnym. 


KUPUJ TYLKO DOSKONAŁE 
POLSKIE KOSMETYKI 


pi- psadu państwowego, a 


udział w rozszerzaniu tego dzia-' 
łu lotnictwa, tym lepiej. Mężczyź 
ni, czy kobiety — obojętne. 

Taniość tego najwspanialszego 
z nowoczesnych sportów powinna 
udostępnić go szerokim masom.| 
Około 80 zł. kosztuje kurs, dopro- | 
wadzający do kategorii C. Zwykle: 
szkolenie rozkłada się na trzy 
porcje, na raty więc ponosi się 
koszt szkolenia. Kurs treningowy 
kosztuje tyłko 10 zł.! 


W ZAWODY. 
Z SYNAMI 


Czyż nie warto składać przez 
rok, czy Kilka lat, aby z tą uzbie 
raną niewielką zresztą sumą sta- 
naé „u raju bram", w Bezmiecho- 
wej, czy innej Ustianowej! Na- 
wet przez kilka lat — nie myśl- 
cie, Czytelniczki, że tak prędko 
nastaje dla szybowniczek wiek 
spóźniony. Latają od szesnastola 
tek, do „kwiecia wieku“ pod i 
po czterdziestce. Są takie, co pod 
skrzydłami szybowców wprowa-- 
dzają w świat przestworzy wła- 
sne dzieci, własnych dorosłych 
synów „dryblasów* i w dodatku 
w wyczynach powietrznych nie 
ustępują tym męskim rywalom. 


RERORDY 


Do tej pory mamy cztery piłot- 
ki z kotegoriami D: Modlibowską, | 
Young-Miku!lską, Hrynakowską i, 
Szczecińską. W kategorii C zi 
jestich50,w AiB około 200. Mo- 
dlibowska zdobyła rekord między 
narodowy kobiecy i krajowy ogól 
nv na czas — 24 godz. 14 min. 
Również ta sama pilotka ma kra- 
jowy rekord, kobiecy długości 
przelotu — 133 km. Maria Youn- 
ga ustaliła kobiecy rekord krajo- 
wy na wysokość na 2130 m. 

Miarą trwałości zainteresowań 
kobiet - pilotek dla sportu szybów | 
cowego jest fakt, że mamy już kil. | 
ka instruktorek Sszybowczych, że 
wymienię: Young, Modlibowską, 
Hrynakowską i Szczęsną. 


i 
1 
1 


Wśród pierwszej setki wyszko- 
lonych pilotów szybowcowych by- 


kolo 


D. c. podręcznika 


nnikarzy 

Wskutek ciąglych konfiskat ich 
współpracownicy nie mogą nawet 
pozwolić sobie na tak elementar- 
ne narzędzia pracy dziennikar- 
skiej, jak wieczne pióro lub re- 
wolwer. 

Śmieszne skojarzenie przyczyn 
i skutków, ale jakże prawdziwe! 

Muszę przyznać, że rewolwer, 
jako narzędzie pracy dziennika: 
skiej nie jest zupełną nowością 
na świecie. Już przed kilkudzie- 
sięciu laty na biurku każdego 


Ostatnio mieli nawet karabiny 
maszynowe i to niewiele pomo- 
gło... 

Ale wiadomo, że duch czasów 
nowych z dużym opóźnieniem do- 
chodzi do Polski. 

Za przykład może służyć fakt, 
eż w Hiszpanii tamtejsi rządow- 
cy rozstrzelali już redaktora 
„ABC“ (madryckiego) i to wcale 
nie w drodze nielegalnej działal- 
ności ugrupowania prorządowego 
lecz poprostu lcgalnym wyrokiem 
u nas w 
| Polsce do tego daleko 


| nikogo nie zachęcane i atorowały| Hersego. 
drogę innym. "|, W zacisznych, dyskretnie o- 
świetlonych wnętrzach Studia 


(dość wytchnienia. Czeka piękno ™izelka byia oczywiście wykona- 


ST. GÓRSKI 


Zawdzięczając dobroczynnemu działaniu kremu VENUS nie tylko radykalnie usuniesz piegi, pryszcze i plamy, ale skutecznie zabezpieczysz się 

n e. ARAGO każdemu znany ze skuteczności plyn od odcisków, brodawek i stwardnień skóry, AGATOL najlep- 
sza pasta do pielęgnowania zębów. ANITRA krem znakomicie udelikatnia, matuje, pod puder. KREM OGÓRKOWY 
EKSIKANS usuwa pot po 1 użyciu. LAKIER DO PAZNOKCI bardzo trwały i pięk 


Pani moda ma glos 


ły już kobiety. W najtrudniej- Kieszonki 
szym okresie pracy pionierskiej, 3 - ; 
a więc do r. 1933 znalazły się te| Sezon jesiennych pokazów naj- 
„pierwsze“, dzielne, śmiałe, które; T9Wszych modeli zaingurowaio w 
„poleciały w przestworza“ przez| (ym roku Studio Mody Tadeusza 


jakich nie modelki w kreacjach, 
x jakich nie powstydziłby się Pa- 
„POWOŁANYCH ryż — płaszcze jesienne i zimo- 
I dziwić się tylko trzeba jedne- | we, suknie od najprostszych do 
mu — opieszałości w organizowa- najwykwintniejszych nowe kolo- 
niu jakiejkolwiek propagandy szy ry, tkaniny, nowa wykwintna li- 
bownictwa przez najbardziej wy- nia, której cechą jest przede 
dawałoby się do tego powołane,| wszystkim — wyrafinowana pro- 
organizacje kobiece Strzelczyń i stota. Takie suknie, co to „niby 
Harcerek. Żadne z nich nie mają nic" — a jakiś nieuchwytny, 
nawet dotąd żadnej sekcji szybow | drobny szczegó nadaje im pięt- 
cowej! A przecież mogłyby tak, no kreacji artystycznej. 
dobrze wesprzeć koła kobiece | Na początek — prześliczny 
LOPP-u i swoje przyuczone tylko Płaszcz z szarawo - zielonkawe- 
do pochodów i umiejętności nie- go tweedu z kołnierzem z maip. 
potrzebnych, zmanierowane, ale | Prosty, z tyłu luźno puszczony, 
nie wysportowane „podwladne'|z przodu ściągnięty paskiem — 
nauczyć wreszcie czegoś napraw- | oryginalną ozdobę i nowość sta- 
de pkan nowią ogromne kieszenie w po- 
staci — kwadratowych  worecz- 


QPIESZAŁOŚC 


SKRZYDŁA U RAMION ków, zwisających od paska na 

Fa f i „| luźnych, metalowych  łańcusz- 
Właśnie zadaniem organizacyj kach... 

kobiecych, Lroszczących się o roz- Dalej — zawsze modny reglan 


wój fizyczny młodego pokolenia | podróżny z grubej wetny szara- 
w Polsce, powinna być propagan- wo - granatowej z kołnierzem la- 
da szybownictwa. Propaganda 0- mowanym granatową  lśniącą 
bejmująca najszersze masy, udo- skórą. I dużo płaszczy czarnych, 
stępnienie tego cudownego Spot- | przybranych czarnym karakułem 
tu kobietom z warstw biedniej- i astrakanen — w postaci naktła- 
szych, z warstw robotniczych,, danej futrzanej kamizelki, futrza 
przypięcie do ich ramion zgarbio- nych długich plis, zakrywających 
nych wieczną pracą skrzydeł Sa-! niemal caty przód it.p. B. orygi- 
molotu, wyprowadzenie ich choć | nalny, choć trochę poważny był 
na krótko z dusznych izb w naj- płaszcz czarny z krótkimi klapa- 
czystszą przestfzeń, pod obłoka-| mj z astrakanu i kamizelką uszy- 
Ml. 

Na sz$bowiskach, T E czy ckonki przy sukniach: suto! 
nych wśród gór czeka cisza i ra- Fmarszczonej pod samą szyją. Ka 


najwspanialszych przeżyć, jakich | 12 również z astrakanu. W ogó- 
doznać mogą tylko ludzie - ptaki. le linia płaszczy i futer przypo: 
A z tych przeżyć, z najszlachet-| ina coraz dokładniej linię su- 
niejszych emocji, rodzących się; Kien: futro czy priaszcz musi 


á E 4 ESA « sę s 
w samotnym obcowaniu z prze- | tākźe IEC. „jak ulał" wypraco- 
stworzem rodzi się potem siła| Wane choćby w drobne zakiadki 
psychiczna, wytrzymałość ner-| ZY  marszczenia, podkreślające 


doskonale linię bioder i ramion. 
Kołnierz futrzany często drapc- 
wany jest w żabot lub kamizelkę 
tak jakby był z materiału czy 
mt | A E 


LABORATORJUM 
WARSZĄWA 


wów i odwaga — cechy, których 
życie wymaga także od ksbiet. 


2 h 


doskonale pielęgnuje cerę. 
nie błyszczący. POMADKI DO UST wysokięj wartości, piękne 
ry. y 


W każdym razie trzeba powie- wyleciała, 
dzieć, że rewolwery jużby się| strzegł. 
przydały nąszym dziennikarzom.| 'vwyielka Sala Najwyższego Try- 
Nie jest to jeszcze przełom naro- | punału w Moskwie byław dniu tej 
dowy tak radykalny, jak w Hisz-| przygody przepełniona. Na ławie 
panii czy Meksyku, ale zawsze. | oskarżonych zasiedli najwybitniej 
co to dużo gadać, krok naprzód i|s; kontrrewolucjoniści. Prokura- 
to nie byle jaki. 

Przełom narodowy, idący z du-|go głównego 
chem czasów nowych, zaczął się; denta "G. P. U, 
na świecie nie od dziś. Jego isto-|ciem opowiada 


i racjonalizacja metod dziatania | kiem Gestapo. 
społęcznego i publicznego. -"AukiaieGówissi5" sia 
W. dziedzinie politycznej wal- liku w Majesticu ( jeden z ho: ` 
rym krokiem naprzód było wpro- teli dla „inturistczyków* w Mo- 
wadzenie t. zw. obozów koncen- skwie) i rozmawiali. Ten cudzo- 
tracyjnych. Zazwyczaj, gdy zarz“ | zjemiec z niemieckim akcentem, 
cano. kórauś prgestępsene, trzeba powiedział kilka zdań, które pa- 
D je usta miT ta gsluchać | miętam dobrze, bo wzburzyły mną 
świadków, osądzić. Uzyskanie wy. | do głębi. gdyż. świadczyły o po 
roku sądowego przedstawiało jed diych zakusach imperializmu na 
nak duże trudności. zdobycze proletariatu i na batiusz 
Opowiadano mi o przygodzie. kę Stalina, Powiędział on tuk: | 
jaką przed sądem sowieckim miał| — „Kupit' dwie sielodki w Rybo- 
„pewien agent G. P. U. obciążony | cientrie i abrugat* sukinsynow w 
'obowiązkiem pamiętania różnych, Połotnosojuzie, za to, czto driań 
przestępstw najmitów Gestapo, pradajut. Zajti na Krasnuju uli-- 
kontrrewolucjonistów i spiskow-| cu i ot Iwanowoj priniesti samo- ` 
ców. | war“ (kupić dwa śledzie w Rybo. | 
Agent ów dla ułatwienia swej! centrze i naurągać sukinsynom w 


ta tak, jak kamizelki z organdyny | « 


ych pokazów mody 


w kształc.e... warg kobiecych 


miękkiego nawet jedwabiu. 
Sukienki skromniejsze pokaza- 
ne na rewii — odznaczaly się 
ogromną prostotą. Spódniczki 
przeważnie wąskie — czasem Zz 
przodem układanym w fałdy — 
przybranie stanowi jakiś drobny 
szczegół — zaszewką, odrobinę 
fantazyjniejsze wycięcie, pliska 
z tego samego materiału lub ko- 
lorowy szalik, kontrastujący bar- 
wą z suknią (dużo poiączeń zielo- 


wabnej krepy — z żaboiem z bja- 
łej koronki pod szyją — orygi- 
nalną ozdobę stanowiiy kieszon- 
ki wyhaftowane pąsowym jed- 
wabiem w kształcie... warg kobie- 
cych. Schiaparelli lubi takie pi- 
kantne szczegóły. które najpro- 
stszej sużience nadają piętno o- 
ryginalności. Bardzo udany byt 
czarny komplet popołudniowy wy 
kończony szamerunkiem biękitno- 
złotym, oraz czarna sukienka z 


nego z barwą świeżych cyklame- | bolerkiem ozdobionym szlakiem 
nów i odcieni szaroniebiegkich zjz czarnych, biyszczących paille- 
bordo). Prosta, lecz efektowna j tów. Paillety są w ogóle znowu 


była sukienka w odcieniu kaszta- 
nowym, w której zamiast kieszo- 
nek na piersiach i poniżej paska 
— zwisały maie podkówki zro- 
bione z tego samego materiału. 
Zapięcie z tyłu jaskrawo ziełonym 
eclairem i wąski zielony pasek 
wykańczaty calość. -ye 

Entuzjazm na sali wzbudziła 
kurteczka sportowa w kolorze 
jasnopoziomkowym — material 
przypominał do ztudzenia mięk- 
ki, aksamitny zamsz. Do kurtecz- 
ki — spódniczka z szarawo - 
zielonego„tweedu. 

Sukienki popołudniowe - pre- 
zentowano przeważnie czarne. 
B. elegancki model Schiaparelli 
— rodzaj garsonki z czarnej, jed- 


modne -- haftuje się nimi gir- 
landę na piersiach, brzegi boler- 
ka lub dyskretne klapki, odchyla- 
jące się przy szyi zamiast kołnie- 
rzyka. Takie klapki w kolorze 
lososiowym prezentowały się 
ślicznie przy popołudniowej suk- 
ni z jedwabiu brązowego. 

Nie można nie wspomnieć o o- 
ryginalnych przybraniach gło- 
wy, które będą panie nosić do 
sukien wieczorowych: rodzaj 
gwiazdy, ośmiornicy lub stylizo- 
wanego kwiatu z lśniących paj- 
lletów na przodzie glowy — z ty= 
łu wąziutka aksamitka lub wsta- 
żeczka opasująca głowę i długa 
woalka narzucona na wierzch. 

Alinette 


+ 


r 


Na tym polega 


Zawierzcie swą bieliznę 


czystemu mydłu Jeleń 
Schicht, 


stale mydłem Jeleń Schicht 


Bielizna prana 


nie żółknie i nie traci swej 


świeżości. 


czego w porę nie kj myślono więc 
świadka — „pre | sae Dawniej, gdy ktoś 
który z przeję- jakimś artykułem 


rozmowę dwu, wysyłał zastępców honorowych i 
tą jest pewne uproszczenie foim | spośród oskarżonych z wysłanni-, czasem ludzie po długich nara- 


uproszczony Spo- 
sób: wyspy Sołowieckie. Zarządze 
nie władz  administracyjnych. 
Żadnych zeznań z notesów nie 
trzeba. 

Tak samo w zakresie Ściślej 
związanym z prasą, wprowadzono 


tor Wyszyński przesłuchuje swe- | szereg udoskonaleń podobnego ty- 


uczuł się 


dotknięty, to 


dotknięta 


nonotowej jest dwu ludzi honoro 
wych, stąd tam, gdzie jest tylko 
jeden człowiek honorowy, mówi- 
niy o sprawie pó!ł-honorowej). Pi- 
stoletów (automatycznych) bie- 
rze się więcej niż dwa, bo a nuż 
przeciwnik też będzie miał pisto-, 
let? Jak nie ma, to tym gorzej dla 
niego. 

Dalszy ciąg wiadomy. Strona 
wystąpieniem praso- 
wym, czeka na raport, w któręge' 


dach zastępców spotykali się we | świetle kilka niecelnych machnięć 


dwóch, oko w oko. Obaj mieli pi-j pałką 


stolety. Kościół słusznie ten sy- 
stem potępia, trwa on jednak na 


gumową, zakończonych 
szybką ucieczką, zamienia się w 


jakąś bohaterską epopcję. Coś po-, 


tle braku dobrze działających są-| średniego między dziecinnadą, a 
dów obywatelskich i niedosRona- ; PRNdytyzmem. 


łego np. zbyt wolnego działania 
innych. 

System sądów honorowych lub 
spotkań honorowych, wymaga 8po 
ro czasu I ma tę niedogodność, że 
nie da się urzeczywistnić bez dwu 
zasadniczych warunków: 

Warunek I. Jeden człowiek a) 
honorowy, b) odważny. 


Warunek II. — Drugi człowiek 


'a) odważny, b) honorowy, 


Gdy któregoś z tych warunków 
nie dostaje, łatwiej zastosować 


pamięci trudnego zadania spisy-. Płótnosojuzie za to, że sprzedają system inny, o wiele prostszy. mia 
wał zagłyszane instrukcje — par- tandetę. Zajść na ulicę Czerwoną | nowicie, wysłać na jednego czło- 
don spostrzeżone zbrodnie — na i od Iwanowej wziąść samowar). | wieka trzydziestu: ośmiu do akcji 


karteczkach notesu. Pech chciał, | 
że w tym samym notesie spisywał, nawet prokurator Wyszyński za: | 
| polecenia otrzymane od żony i.., krył sobie usta chustką. Jak wi- 
jedna kartka z notesu gdzieś mu| dzimy, procesy są niepewne. Wy- 


Mała rzecz, a wstyd. Podobno | bezpośredniej, resztę na obstawę, 
którzyby się ; dziennikarskiej. Czy nie za póź- 


to znaczy na tych. 
chcieli niepotrzebnie wtrącić do 
sprawy półhonorowej (w sprawie 


Zastępuje to sprawy i sądy ho- 
norowe, tak jak obóz koncentra- 
cyjny zastępuje sądy j wyroki. 

Na wypadek tego rodzaju uproe- 
szczonych reakcji honorowych o- 
brażonych ugrupowań prorządą- 


wych. dziennikarz powinien mięć 
w okresie przełomu 


qarodowego 
dobrą spluwę, jako symbol narodo 
wego zjednoczenia. Na inne rze- 
czy nie powinien liczyć. 

A jeżeli się nie ma spluwy. to 
trzeba skwapliwie wyjaśniać 


wiadomośc) prawdziwe, jeżeli są 


nie przyjemne dla tych. którzy 
spluwy mają. 

Tymi paru uwagami chciałem . 
uzupełnić mój podręcznik wiedzy 
Jeszcze będzie 


no? Chyba mie. 


sporo okazji! 


= Nr. SO 


Jerzy Stokotws%i 


Prawie niemożliwe ze względów 
technicznych jest jednoczesne po 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


"Z okazii wystawy jego prac w Zachęcie 


wem wypowiedzianym przez „Wiel,chiopiec w warszawskiej 
kiego Wyczóła" ex cathedra i każ | rysunkowej Gersona. 
kazanie carej twórczości zmarle- | da jego 


praca była rewelacją, 


go w grudniu 1936 roku Mistrza. | nad którą nie można było przejść 


Poza tym bowiem. że Wyczółkow- | do porządku tak, jak 
przez | przechodzi nad 
kilkadziesiąt lat, bo od roku 1869 prace pokazywanych na 
unika- nych wystawach. 


ski tworzył nieprzerwanie 


do 1936, byt z pewnością 
tem, jeżeli chodzi o samo natęże- 
nie pracy. 

Nawet w ostatnich latach ry- 
sowat po kilkanaście godzin na 


p A 
ił 
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Dr. Kazimierz Dłuski 


dobę, ćwicząc jak student pomimo 


kompletnego opanowania formy 
rysunek, techniki malarskie, |: 
graficzne 1 swoje zadziwiające 


zestawienia technik. Do tych sa- 
mych pomysłów kompozycyjnych 
lub pejzażów powracał kilkakrot- 
nie, często nawet bez zmiany u- 
kladu jak w „Lirniku*, czy „Orce 
na Ukrainie”, lub w krakowskich 
widokach Wawelu. Robi to nie 
tylko wtedy, kiedy w pierwszym 
okresie rozwoju po akademicku 
eksperymentuje, ale taki rodzaj 
poszukiwań będzie do końca życia 
jego linią postępowania i do koń- 
ca życia jedną i tę sama kompo- 
zycję będzie przepracowywał do- 
tąd. aż sam będzie z niej całko- 
wicie zadowolony i aż wypowie 
się w niej bez reszty, 

Urządzone w przeciągu kilku 
miesięcy od jego śmierci wysta- 
wy w Krakowie, - Bydgoszczy i 
ostatnio w warszawskiej Zachę- 
cie, wzajemnie się uzupełniają i 
zazębiają. Jeżeli jednak nie oka- 
zują artysty w caītej pelni, ze 
wszystkimi wariantami jego sztu 
ki, io w każdym razie dobrze 
wprowadzają w atmosferę, w któ 
rej pracowal i stawiają nas wo- 
bec wielkiej indywidualności i 
niewątpliwego geniuszu. 

Do jego obrazów, teraz już bez 


= 


JESTEM SYMBOLEM 
SZE ZĘ SECIE 


Nie zawiodę tych którzy 
we mnie wierza. Radzę 
niezwłocznie kupić los 
w kolekiurze 
DZIERŻANOWSKIEGO 
NOWY ŚWIAT 64 © FRETA S 
0 
TAM ZAWSZE PĄDA 
WIELE WYGRANYCH 


wstydliwości, przychodzą graficy 
i malarze, po prostu dla tego, 
aby się czegoś z jego ogromęego 
przeszio póiwiekowego doświad- 
czenia i niezwykle subtelnego 
odczucia nauczyć. Robili to i za 
jego życia, ale dyskretniej, Obec- 
nie ma to charakter pelnej pie- 
tyzmu pielgrzymki. 

To, że Leon Wyczófkowski był 
profesorem Akademii krakow- 
skiej, a ostatnio, aż do śmierci, 
Akademii Warszawskiej — bylo 
tylko fragmentem jego „profesu- 
ry“, Lata oficjalnego zajmowa- 
nia katedry profesorskiej były 
stosunkowo krótkie i nie one sta- 
nowiły o wielkim wpływie na na 
sze życie artystyczne i na rozwój 
naszej sztuki. Każdy jego obraz, 


się zwykie 
znaczną częścią 
normal- 


Wyczółkowski zaczyna swoje 
studia malarskie jako 17-letni 


6 „Alina Orzechowska 


(Dzień św. Stefana w 


Sto tysięcy cudzoziemców na święcie narodowym Węgier 


| 


— 


Dzień świętego Stefana 
pierwszego króla Węgier, obcho- 
dzony jest w całym kraju bardzo 
uroczyście — kto jednak chce zo- 
baczyć święto naredowe Węgier 
w całej jego barwnej krasie i 
przepychu, musi jechać do Buda- 
pesztu. p 

Od wczesnego szarego świtu 
zjeżdżają na olbrzymi dworzee 
wschodni w Budapeszcie specjal- 
ne pociągi z całego kraju: na 
spowitych w biało - zielono - czer- 


| 


azole 
Potem wy- 
ježdża do Monachium. Tu w pra- 
cowni Wagnera kształtuje się je- 


go pierwsze zdecydowane podej- | 


ście do natury — realizmu, które- 
go nie zdołał zniszczyć nawet 
wpływ Matejki. 

Rok 1880 zastaje Leona Wy- 
czółkowskiego w Warszawie i tu- 


cy do koronacyjnego kościola raz 
tylko w roku. S 

Lgną oczy do przepysznych stro 
jów — aksamitne szkarłatne, zie 
lone i fioletowe peleryny, złociste 
szanierowania, lamparcie i tygry- 
sie czapy, pyszne pióropusze i dia 
demy. Gwardia królewska — w 
białych do ziemi pelerynach, pod- 
bijanych szkarłatem i zielonych 
mundurach, żółtych safianowych 
butach. 


Maszerują w zwartym szyku 


wone sztandary peronach panuje | grupy regionalne z całych We- 


ożywiony gwar — wśród różno-| gier; takiego bogactwa i rozmai- 


języcznej ciżby podróżnych z tru- 
dem przeciskają się wózki z.wi- 
nogronami j brzoskwiniami i o- 
szklone papierosowe budki na 
kółkach, malowane w żółte liście 
tytoniu. 

Z trudem 4dobywam miejsce w 
tramwaju — nad głową zwisa mi 
kosz pełen apetycznych precli; 
piekarze budapeszteńscy przygo- 
,towali ich podobno kilkaset ty- 
sięcy sztuk. Na tydzień przed 
świętem narodowym zwożono do 
miasta specjalne zapasy żywności 
— cale wagony winogron, papry- 
ki i kukurydzy — w ciagu świaą- 
tecznego dnia trzeba bowiem wy- 
żywić zgórą sto tysięcy cudzo- 
ziemeów, przybyłych na uroczy- 
stości z całego świata i conaj- 
mniej drugie tyle przyjezdnych 
z węgierskiej prowincji, 

Od mostu trzeba już wspinać 
się piechotą po kamiennych scho- 
dach na wyniosłe wzgórze Budy, 
gdzie rozziaca się w porannym 
słońcu przepyszny pałac królew- 
ski, wieża koronacyjnego kościo- 
ła j olśniewające bielą mury ry- 
backiej baszty. Ludzie starsi wy- 
czekują w ogonku przed zębata 
kolejką, która przewozi na górę 
za cenę... jednego grosza. Nic- 
cierpliwa młodzież nie chce cze- 
kać na windę i galopuje boczny- 
mi ulicami i schodami, byle pre- 
dzej, byle zająć wreszcie dogodny 
posterunek obserwacyjny na 
ulicy. 

O wpół do ósmej ulice, wy 
|sunąć będzie procesja, zapchane 
' są już po brzegi publicznością. | 
| Słyszy się język francuski, angiel | 
ski, włosRi j niemiecki, biegają 
tam i spowrotem korespondenci 
zagranicznych pism j fotografo- 
wie, Trybuny zasłane są drape- 
riami o barwach narodowych — 


nad głównym wejściem do ko- 
ściołą koronacyjnego — brama. 
triumfalna ze sztandarów. 

Jest cicho, jak makiem zasiał. 
Krótki szmer — idą! — i znowu 
cisza, wszystkie oczy zwrócone w 
jedną stronę. 

W pierwszym rzędzie procesji— 
inwalidzi wojenni. Oliwkowe mun- 
dury. żelazne hełmy przystrojone | 
symbolicznym dębowym liściem. 
Twarze skupione, poorana zmar-' 
szczkami, Wielu brak ręki lub no-. 
gi — słychać wyraźnie stuk drew- 
nianych lasek i suche trzaskanie 


| 
i 
| 


bunath. 

Przeszli. Twarze wśród tlumu: 
wzruszene — na Węgrzech bo-' 
wiem jak w żadnym innym kraju 
pamięć wielkiej wojny i jej 


krzywd jest szczególnie żywa i bo 
lesna. Traktat w Trianon, to nie-! 
zagojona rana, o której każdy We’ 
gier pamięta... | 

Pod baldachimem — najwięk- 


| żyjemy 


tości strojów ludowych nie zoba- 
czy się juź na wsi węgierskiej, 
gdzie tradycje ludowe powoli wy 
mierają, jak na całym zresztą 
świecie. 

ldą dziewczęta z Kalocsa — 
spódnice króciutkie białe, zahaf- 
towane w bukiety różnobarwnych 
kwiatów, kwieciste czepeczki na 
giawie. W Kalocsa najmniejsze 
dziecko umie już rysować kwiaty, 
kwiatami zdobi się spódnice i far- 
tuchy. poduszki i meble, naczynia 
i ckienne ramy — kwiatowymi 
motywami dziecięcymi ż Kalocsa 
ozdobiono nawet pawilon węgier: 
ski na wystawie paryskiej. 

Zgoła odrębne są ciężkie, suto 
sfaldowane spódnice wieśniaczek 
z Bugac. Ciężki purpurowy aksa- 
mit połyskuje jak ciemne wino w 
omszałej butelce. Zielene aksamit- 
ne spódnice kobiet z Hortobagy— 
sławnej węgierskiej puszty przy- 
pominają ziełeń bezkresnych ste- 
pów. +* twe. 

Tłum na ulicach powoli się 
rozprasza — w bocznych ulicz- 
kach i zielonej alei spacerowej 
pod koszarami zaczyna się już 


Stanistaw Gxzefechi 


taj monachijski koloryt wzbogaca 
się o nowe, dawniej niespotyka- 
ne „rozświetlenia i urozmaicenia 
palety. Zjawia się pierwsze o0- 
trząśnięcie się ze „szkól“ I piwrw- 
| sza swoboda wypowiedzenia się 
rysunkiem. W tym okresie. po- 
wslają takie prace, jak „Ujrzaiem 
raz“, „W pracowni” i „Rozmo- 
wa”. Wyczóikowski zaczynając 


Płynie strugą wino... 


świąteczny jarmark — wykrzyku- 
ją głośyo sprzedawcy precli, lo- 
dów, ludowych zabawek, kukury- 
dzy gotowanej na poczekaniu w 
żelaznych kociotkach. 


Popofudniu tłumy piyną w inną 
stronę: paiacowe wzgórze wylud- 
nia się, rojno natomiast i gwar- 
no na ulicach Pesztu. Na naj- 
wspaniałszej arterii miasta —ul. 
Rakoczego tłok jak w kościele— 
przyjezdni z prowincji przystają 
przed wystawami sklepów, tury- 
ści uzbrojeni w nicodłączne apa- 
raty fotograficzne „wyłapują* z 
tłumu co ciekawsze typy ludowe 
w barwnych strojach i błagają 
na migi o pozwolenie sfotogra- 
fowania. 


Głowa przy głowie tłoczą się 
ludzie w budapeszteńskim Prate- 
rze - Angol Parku. Z wielkich 
afiszów szczerzą zęby srogie pa- 
szcze lwów i tygrysów. Szaleje 
górska kolejka, rozlegają się pi- 


rozpryskuje się z szumem woda 
przy diabelskim miynie, gdy zsu- 
wa się do niej szalonym pędem 
16dź pelna  rozochoconych 
Kręcą się w szalonym tempie ka- 
ruzele, zawodzą harmonie, grzmi 


rozjarzonym światłami okrągłym 


kiosku. Meęcząca,  wrzaskliwa, 
rozszalała kakafonia barw, 
świateł, dźwięków. Lud bawi 


raz do rosu w 
W inne dni 


szą i sercem. 
dzień św. Stefana. 


i tygodnie bawią się w Angol 
Parku przeważnie — żądni wra- 
żeń cudzoziemcy. 

Późnym wieczorem, gdy niebo 


ski i śmiechy w ruchomej beczce, Í 


par. * 


donośnie wojskowa orkiestra w 


się... bawi się naprawdę, całą du-| 


być wirtuozem rysunku i koloru 
wyostrza i wysubtelnia swoje 
spostrzeżenia, tworząc nieraz 
znakomite i peine werwy notafki 
z Życia, które go otacza, 

Bezpośrednio po tym 


do prac | ce — trudno dzisiej 


czójkowski byt w 1%} roku, czy 
pod wpływem Pankiewicza będą- 
tego wówczas największym z am 
basadorów francuskiej rewolucji 
| koloru i światła w polskiej sztu- 
powiedzieć. 


|Wyczólkowskiego. jako główny | Do Wyczółkowskiego przemówiła 


aktor 
świateł. Czy stało się to pod 
wpiywem Paryża, w którym Wy- 
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apeszcie 


staje się ciemnogranatowe i nad 
Dunajem rozjarza się morze świa- 
tel — znowu ciągną tłumy w stro- 
nę nadrzecznych bulwarów. = 
Na  wyniosłym malowniczym 
wzgórzu Św. Gellerta błyszczą 
świetlną wstęgą mury starej 
twierdzy. Wyraźnie, jasno jak w 


firmamencie koronkowe wieżyczki 


bastionu rybackiego, który wyzglą- | 
da jak nierzeczywiata zjawa, ba- | 


jeczny pałac legendarnego wład- 
cv. Smugi reflektorów pełzają po 
niebie, wysrebrzają nagiym bla- 
skiem dachy domów na dalekich 
wzgórzach Budy. 

| Za wzgórza Św. Gelierta zaczy- 
| naja strzelać petardy i świetliste 
race. Wybuchają z hukiem, roz- 
| pryskuja się wysoko na niebie błę- 
| kitne, złote, zielone i srebrne bu- 
kiety iskier. Świetliste kolorowe 
gw 
[i zapadają bezszelestnie w wodę. 
i Mosty przys 


pex lśnią jak drogocenne naszyj- 
niki. Huk petard i ogni sztucz- 


nych miesza się z dźwiękami | jępy, 


czardaszy i tęsknego zawodzenia 
cygańskich skrzypiec w bulwaro- 
wych kawiarniach, Jeszcze pozo- 
staje cala noc do zabawy — cała 
długa noc, którą biedniejsi spe- 
dzą w nastrojowych piwnicach — 


winiarniach starej Budy, — bo- 
gatsi na czarodziejsziej wyspie 
Św. Małgorzaty, gdzie kwitnie! 


grodów i platanowych alei jarzą 


się czerwone lampiony najelegani- 
szych dancinzów. 

Noc jest długa — i wiele beczek 
tokaju i szampana popłynie 


do świtu... 
U 


ře- 
cze 


sz 


Okno na świat baśni 
Na marginesie „Mitologii” Vibraye'a 


Powszechną u wszystkich ludzi 
cechą jest zaciekawienie dla rze- 
czy niezwykłych. Świat fantazji i 
wyobraźni, świat snu i baśni po- 
siada dla każdego z nas pewien 


urok, pociąga swą egzotyką, Za-, 


ciekawia tajemniczością. 

Świat rzeczywistości, w którym 
ze swą  niezmiennością 
przemian, zawsze w swej istocie 
jednakich, ze swym rytmem usta- 


„lonym zjawisk, ze swą racjonal- 
ną organizacją 


społeczeństw, Z 
systematyzacją naszego osobi- 
stego życia wreszcie — nuży nas 
niekiedy. Co roku jest wiosna, co 
miesiąc — pensja (lub jej ocze- 
kiwanie), co tydzień  „odpoczy- 
nek”, a co dzień te same niemal 


czynności. Nie myślimy o tym co, 


dzień, ale gdy zdarzy się okazja. 


fotograficznych aparatów na try-| aby choć na chwilę wyrwać się 
| z kołowrotu rzeczywistości, wów” 


czas — przyznajmy się — chętnie 
sluchamy nawet bajek. A w każ- 
dym razie wędrujemy z przyjem* 
nością w krainę wyobraźni, o ile... 
nie gramy w brydża. 

Idziemy wówczas do teatru, do 
kina, albo (co — rzadziej) czyta- 
my książkę, Oddajemy się „roż- 
rywkom intelektualnym“, czyli 


sze pozwala odpowiednio zużytko 
wać natłok wyobrażeń  spostrze- 
gawczych, jakie przeżywamy, w 
teatrze niekiedy gnębi nas zgłę- 
bianie zawiłego problemu sztuki, 
natomiast czytanie książki, a rva- 
czej obcowanie z książką pozwa- 
la na spokojną, powolniejszą lecz 
za to obfiszą pracę wyobraźni, wy 
twarza zwolna odpowiednią atmo 
sferę, pobudza fantazję. 

Są tematv, dla których książ- 
ka jest bodaj jedynym właściwym 
ujęciem. Takim tematem jest chy 
ba mitolowia. Gdybyśmy ujrzeli 
Olimp na filmie i usłyszeli Zeusa 
troniowym głosem wydającego 
rozkazy po.. angielsku — efekt 
byłby chyba tylko komiczny. Kie- 
dy czytamy o tym, jak Zeus zale- 
cał się do Europy, staramy się 
wyobrazić to sobie, upodobniamy 
się w tym do — owych Greków, 
dzięki których wvobraźni powsta 
łą mitologia — najczarowniejsza 
baśń ludzkości. 

Mitologia jest zbiorem bajek, 
których słuchamy najchętniej i 
Go których powracamy zawsze. 
, To też opracowania jej są niezli- 
czone. W literaturze polskiej jed- 
nak poza wielką „Mitologia Gre- 


| 


pracowanie mitologii o rzetelnej 
wartości zarówno literackiej, jak 
|naukowej. Brak jest jednak dzie- 
|. któreby mówiło o „mitologii 
|dla dorosłych", to jest ujmowało 
mitologię tak, jak ona przetrwa- 
i ła do naszych czasów, bez koniecz 
nych, jeśli idzie o młodzież szkol 
nu.. uproszczeń. a jednocześnie 
czyniio ją dostępną dla szerszych 
warsty inteligencji czytającej. 

| Tę lukę w pewien sposób. choć 
' nie całkowicie, wypełnia „Mitoło- 
gia“ Henri de Vibrave'a *). 

W trzydziestu ośmiu 
rozdzialach opowiada Vibrave o 
wszystkich bóstwach greckiego 
Olimpu, o ich przygodach, wal- 
kach, i triumfach, miłości i sto- 
sunkach z ludźmi. Opisuje też mi 
steria i obrzędy kultu mityczne- 
go a wreszcie lezendy, krążące 
wśród Greków o bohaterach. bo- 
gom podobnych 
| Wszystko to jest bardzo, może 
|za bardzo treściwe, jednak dosta 
| tecznie barwnie podane, aby się 
czytalo z przyjemnością. Wstęp 
opracowany przez prof. T. Sinkę 
usatwia orientację w naukowym 
traktowaniu mitologii. 

Doskonałe rotograwiury podno 


sza świętość narodowa Węgier —| po prostu pobudzamy wyobraźnię ków i Rzymian” Alberta Zippe- | szą wartość książki. 


prawa ręka 


pliczce ze szczerego złota, Wwysa-| i wydarzeń niezwykiych w na-|skiego, które są raczej stre 


dzanej drogimi kamieniami. 


Niosą ją najwięksi dygnitarze 
naństwa — najświętsza 


relikwia; twia pracę naszej wyobraźni 


Szym codziennym życiu. 
Zwiaszczą lektura ksiażki ufa- 
i 


czy litografia były nowym sto- | odbywa tę drogę z zamkowej kapli | fantazji. Tempo filmu nie zaw- 


Św. Stefana w ka-|i fantazję do tworzenia obrazów ra, i „Mitologia“ Jana Parandow | 


zara 


Szcze 
niami mitologii dla użytku mło- 
dzieży szkolnej. jedynie tylko 
prof. Tadeusza Zielińskiego .Sta 


| 


© *) Henri de Vibraye „Mitologia“ z 
32 sotograwiwami. Przełożył Karol 
Dabrowski z przedin. dz, Tadeusza 
į Sinki, prof. Uniw. Jagieli + Biblioteka 
| wiedzy, tom 27. Trzaska, Evert į Mi- 


rożytność bajeczna” stanowi 0-!chalski, Warszawa. Str, 21] +XVI, 


wchodzi słońce i wibracja | sama 
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iazdy spływają wolno z nieba do oiae 


20.000 róż wśród pachnących o-| 


| 


„biały dzień rysują się na cieranym | 


e aea eaa 


zasada. Poszedij jednak 
własną drogą, bo cóż wspólnego 
z Monevem, Renoir'em, Pankie- 
wiczem, lub Gierymskim mają 
jego  „Pacholęta* — arcydzieło 
swobody operowania światłem i 
wspaniałą syntezą kolorów. 

W niedługim też czasie stwo- 
rzy ogromną symfonię barw — 
ostatnią wersję „Orki na Ukrai- 
nie”. 

W roku 1895 Wyczółkowski zo- 
staje profesorem Krakowskiej 


e a 0770 ve 


Dy 


iacki 


Kościół Mar 


Akademii Sztuk Pięknych. Jest to 
okres powstania „Rybaka“. Takie 
natężenie i nasycenie kolorów 
nie zjawi się już potem w żadnej 
z jego prac. Wyczótkowski z eza- 
sem przestaje już interesować 
się światłem, jako wyłącznym 
elementem, wzamian wprowadza 
stonowanie i pewne 
 wyrafinowanie koloru. Tematami 


iroi | s s 9 
trojone rzędami lam. | prac zaczynają być przede wszyst 


| kim kwiaty, w których wypowia- 

da się kolorystycznie i drzewa — 
To przetrwa do ostatnich 
chwil jego życia i będzie przewi- 
jało się przez rysunki kredką 
tuszem, akwarele i prace olejne. 
Jednocześnie zjawia się grafika, 
która później doprowadzi do do- 
skonałości i którą wyśpiewą swo* 
je dęby rogalińskie „cisy, Świer- 
ki i catą potężną poezję puszczy, 
będącą odtąd jego statym i nie- 
wyczerpanym tematem. 

Chronologicznie biorąc, nastę- 
puje cyk] huculski z okolic Jarem 
cza, graficzny cykl ukraiński i 
świetna grupa akwarelowych o- 
brazów krakowskich. Jednak dc- 
minujacą formą wypowiedzenia 
się jest grafika, pozostawiająca 
swoje piętno i na rysunkach i na 
malaturach. 

Pisząc o jego pracach,” trudno 
pominać dekoracyjność į niespoty, 
kang subtelność „Storczyków” lub 
typową Japidarność połączeń kolo 
rystycznych w „Kaczeńcach”. 

Zresztą recenżując wystawę 
Wyczółkowskiego, nie można wda 


REFORMACI 


PIGUŁKI 


SZAKOKNINIEM 
Acar 


| wać się w estetyczne rozważania 


krótkich | nad wszystkimi jego pracami, bo 


| nawet najmniejszy ich zespół swo 
ją różnorodnością i „bogactwem 
uniemożliwia krótkie i wyczerpu- 
jące omówienie. 

Wyczółkowski był człowiekiem 
na wielką miarę i superlatywy są 
nieodłączną częścią każdego o nim 
artykułu. A nie bez znaczenia jest 
fakt, że superlatywy pisane o nim 
pokrywają się w zupełności z wra 
żeniami, jakie wyjatkowo liczna 
publiczność z jego wystawy wyno 
si. To się wyczuwa w sposobie 
patrzenia i w przygodnych roeznio 
wach, 

1 Zachęcie pokazano tylko 
dzieła malarskie Wyczółkowskie- 
go, zbierane głównie ze środowi- 
ska warszawskiego. Wystawę gra 
fiki Mistrza, bez której nie moż- 
na wyobrazić sobie całokształtu 
jego twórczości, odłożene na póź- 
niej. 


ŚWIEŻE JAJA 
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— Przestań! Denerwujesz mnie 
tym ciągłym: pi... pi... pi...! 

— To nie ja, panie szefie, to — 
jajka. 


` 


SZYBKO OBLICZYŁ 

Pociąg pośpieszny Paryż — 
Marsylia mknie .po płaszczyźnie 
Crau, słynnej z hodowli owiec i 
bydta. Podróżni skupili się przy 
oknach i podziwiają malownicze 
widoki, dzieląc się uwagami. 
| Właśnie na horyzoncie ukazało 
się olbrzymie stado owiec pod o- 
pieką pastucha na koniu. 

— Splendid! — wota jakaś da- 
ma, przypuszczalnie Amerykanka. 

— Wspaniałe — zgadzają się 
inni pasażerowie, poczem wywia- 
zuje się dyskusja na temat, ile 
też w owem stadzie mogło być 
owiec. Jedni mówią, że pięć tysię 
cy, inni, że dziesięć. 

Raptem, siedzący w kącie rodo- 
wity marsylczyk Marius wy- 
krzykuje: 


} — Owiec było siedem tysięcy- 


trzysta czterdzieści osiem! 

Zdumieni pasażerowie milczą. 
Wreszcie jeden z nich zwraca się 
do marsylczyka: 

— Czy mógiby mi pan powie- 
dzieć, jak pan to obliczył? 

— O, to bardzo proste — od- 
powiada z humorem Marius — po 
liczyłem wszystkie baranie nogi 
5 podzielitem przez cztery. 


A PROPOS... 


Janusz Makarczyk, po pówro- 

cie z dalekiej podróży, zaprosił 
kilku przyjaciół, napoił ich ezar- 
ną kawą i opowiada; 
s — Tak, moi kochani, trzęsienie 
ziemi wywarło na mnie wrażenie 
potężne. Zaczęło się od grzmotów 
podziemnych, następnie zadrżały 
ściany, pospadaty obrazy i lustra 
a potem posypały mi się z kre- 
donsu na głowę talerze i półmi- 
ski... 

W tem miejscu jeden z zapro- 
szonych panów powstaje i mówi: 

— Wybacz, Januszku, ale mu- 
szę iść. Byfbym zapomniał, że w 
domu czeka na mnie żona. 


HETERODYNA 


RY salonie radiowym sprzedaw- 
ca zachwala ośmiolampową su- 
perheterodynę. Mówi tak przeko- 
nytwująco, że jakaś starsza dama 
zaczyna się namyślać, czy nie ku- 
pić. Zwłaszcza, że aparat jest do 
nabycia na raty. 

» Proszę pana — informuje 
się niewiasta — czy to radio jest 
krajowe? 

— Nie, proszę panią, jest to 
najnowszy model angielski, 

Dama wzdycha: 

* _— W takim razie nie dla miiie, 
bo mie rozumiem po angielsku. 


- 3 NA PROWINCJI 


© Dyrektor teatru do świeżo za- 
angażowanego aktora: 

— Za występ dam panu nie- 
wiele, to prawda, ale w akcie 
drugim podają na stót porcję 
makaronu. Ten makaron możesz 
pan zjeść. 
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CAMPING 


" — Już mam dosyć tego życia! 


Gdy do redakcji wchodzi fa 
cet z błędnymi oczyma i mniej 
szą, lub większą paczką, zawi- 
niętą w gazetę — odrazu wia- 
domo, że to wynałazca. Uni- 
wersalna maszynka do tempe- 
rowania ołówków 
kawałka szkła, służąca jedno- 
cześnie, jako brzytwa i kałej- 
doskop; zamek do zabezpiecza 


zapomocą | padł. 


łatwiej mogą ukraść jego po- 
myst, który musi być przed opa 
tentowaniem ogłoszony w gaze 
tach — natychmiast nabiera 
podejrzeń, że słuchacz dybie 
na jego szkodę i facet prze- 
Wynalazca wprawdzie 
| pożegna się odrazu, ale od tej 
chwili będzie nasiawat na ży- 
cie swej ofiary, depcąc jej po 


nia rowerów przed kradzieżą, | piętach we dnie i w nocy, i nie 
tak zmyślny, że w żaden spo-| spocznie, dopóki nie dopadnie 
sób nie da się otworzyć i moż-| wroga w jakiejś ustronnej u- 


na go ukraść tylko razem z ro- 
werem; ulepszony zegar, który 


| liczce i nie ukatrupi samoczyn 
ną butelką dla niemowląt. 


chodzi bez nakręcdhia i wystar| Wiedy dopiero uspokoi się o 
zy tylko codziennie rano na-| los swego wynalazku i odwie- 


palić w tym zegarze pod kocioł | dzi następną z kolci redakcję. | 


kiem, jest to bowiem zegar pa- 
rowy, aby natychmiast zaczął 
chodzić i chodził dopóty, póki 
woda nie wystygnie — oto kil- 
ka wynalazków, jakie pamię- 
tam, demonstrowali mi wę- 
drowni (po redakcjach) wyna 
lazcy. 

I niech kto nie wyobraża so- 
bie, że z nimi taka łatwa spra- 
wa. Całkiem przeciwnie. Kto 
nie wie, jak postępować z wę- 
drownymi wynalazcami, ten 
bardzo łatwo może stać się o- 
fiarą wynalazcy na całe życie. 
Wynałazca wygada mu dziurę 
w brzuchu, będzie na niego 
czgtował na schodach, zaczai 
się w windzie, będzie gonił po 
ulicy, telefonował od szóstej 
rano do trzeciej w nocy, a w 
końcu, gdy zrozpaczona ofiara 
wpadnie w pasję i tupiąc noga 
mi, zacznie krzyczeć spazma- 
tycznie, że ma już tego wszyst- 
kiego dość, że nie chce słyszeć 
o żadnej automatycznej butel- 
ce dla niemowląt, z licznikiem 
i dzwonkiem, żeby sobie wyna 
lazca poszedł już raz do wszy- 
stkich diabłów — wtedy zaz- 
wyczaj wynalazca także się 
rozwścieczy i krzyknąwszy: 

— Ach, tak? Widzę, że i pan 
należysz do moich wrogów!— 
łupnie swą ofiarę w teb butei- 
ką, samoczynnie karmiącą nie 
mowlęta, które nie chcą ssać. 

Przede wszystkim nie wolno 
przed wynalazcą uciekać, albo 
nie chcieć z nim gadać, albo 


zbyć go opryskliwie, bo raz, że 


to nic nie pomoże, historia bo- 
wiem nie notuje wypadku, aby 
się jaki redaktor wymigat 
przed wynalazcą, a powtóre, 
butelka dla zitych ssawców z 
taksometrem i dzwonkiem od- 
razu może pójść w ruch. 

Aby jak najłatwiej i z jak 
najmniejszą stratą czasu spła- 
wić wynalazcę, trzeba przyjąć 
go z ufnością i podziwem. Wy- 
stachać opisu wynalazku (broń 
Boże, nie przerywając faceto- 
wi ani słówkiem, bo konferen- 
cja odrazu przedtuży się o sto 
procent), a potym zamyśleć się 


głęboko. 
Niech też ręka boska broni 
spytać wówczas wynalazcę, 


czy był ze swym pomysłem w 
urzędzie patentowym. Wyna- 
lazca bowiem, wyjaśniwszy z 
pogardą, że nie jest taki głupi, 
aby chodzić tam, gdzie mu naj 
DEWEREW Z ETER OPÓR OPG 
NAJPIEKNIESZE 
DZIECKO 

Wzburzona, rozgniewana, wra- 
ca do domu, całuje swą córeczkę 
i zaczyna wywnętrzać się przed 
mężem: 

— Wyobraź sobie, byłam w ha- 
lach i trafiłam na oburzającą sce 
nę. Mazurkiewiczowa z Frąckie- 
wiczową kłóciły się zajadle i o- 
mal nie powyrywały sobie wto- 
sów. Śmieszne, doprawdy, obie 
się upierały, nie mając żadnej ra 
cji. Mazurkiewiczowa twierdzita, 
że jej dziecko jest najpiękniejsze, 
to samo mówiła Frąckiewiczowa. 

—- Co cię to obchodzi, niech 
sobie mówią. : 

-— Jakto, co mnie to obchodzi. 
Przecie sam powiedziałeś, że na- 
sza Joasia jest najpiękniejszem 
dzieckiem w Warszawie. £ 


BIGAMIA 
Na tarasie kawiarni siedzą 
trzej przyjaciele i plotkują. Na- 
gle zjawia się mały jegomość w 
towarzystwie niezwykle wysokiej 


damy. 

— Patrzcie, patrzcie — woła 
jeden z biesiadników — to Ta- 
dzio z żoną. 


— Ależ ona jest od niego dwa 


razy wyższa. 
— Właśnie, wiaśnie. dwa razy 


Przed chwilą jakiś łobuz nazważ | większa. I dlatego niektórzy twier 


mnie Tarzanem /“ 


dza. że Tadzio popełnii kizamie. 


Jedyny sposób postępowania 
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z wynalazcą, polega na tym, 
aby wysłuchawszy opisu wyna 
lazku, zamyśleć się głęboko i 
zręcznie wynaleźć jakąś przesz 
kodę, uniemożliwiającą opis 
wynalazku w gazecie. Oczywi- 
ście, nie może to być pretekst 
naiwny. Nie próbujcie, naprzy 
kład, tłumaczyć się brakiem 
miejsca w numerze. Wynalaz- 
cy znają te kawały. W tych ra 
zach wybuchają piekielnym 
śmiechem i szydzą: 

— Tak? To na jakieś głupie 
artykuły o Chinach masz pan 
miejsce, a dla genialnego wy- 
nalazku miejsca nie ma? 


Poczym, ze zwiększoną na- 
tarczywością żądają wydruko- 
wania opisu wynalazku z ilu- 
stracjami i fotografią autora. 

Tym bardziej, jeśli komu ży 
cie miłe, niech się nie waży pe 
dawać w wątpliwość walorów 
wynalazku, albo w ogóle odez- 
wać się o nim lekceważąco. 
Pretekst musi być absolutnie 
naturalny i bezpośrednio zwią 
zany z okolicznościami spra- 
wy. 

Zilustruję to na przykładzie. 

Kilka lat temu przyszedł do 
mnie wynalazca z takim apa- 
ralem: szklaneczka od piwa, 
przewrócona do góry dnem i 
stojąca na korku od stoika z 


musztardą. W szklaneczce, 
przylepiona do denka nitka z 
igłą, zawieszoną, jak strzałka 
w kompasie. Pod korkiem na 
nitkach, trzy kulki metalowe. 
Ołów, zdaje sie, miedź i cyna. 

— (o to jest? — pytam. 

— Ulepszony aparat różdź- 
karski — odpowiada wynałaz 
ca — wskazuje pod ziemią wo- 
dę, pokłady węgla. rudy, zako 
pane skarby. 

— Winszuję panu — wołam 
z entuzjazmem — nareszcie wy 
nalazek, na który czeka ludz- 
kość. Zaraz opisujemy. Jak to 
działa? 
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GŁUCHY W CZERWONYM MADRYCIE 


— Proszę mówić głośniej! Ja nic nie rozumiem. 


HAD STAWEM 


— Co to? Wpadł pan do wody? 
— A co pan myślał, że ja tu stale 
mieszkam? ' 


PODPIS 


Przed sądem starościńskim sta 
je dorożkarz, oskarżony o kawa- 
lerską jazdę. Dostał jeden dzień 
paki. 

— Umiesz pan pisać ?—pyta sę- 
dzia. 

— Niebardzo. 

— Wszystko jedno, podpisz się 
pan.” 

Dorożkarz kreśli na papierze 
okropnego kulfona. 

— Co to ma być — zapytuje 
zdumiony sędzia. 


— Ja tam nie wiem — odpowia, 


da dryndziarz — przypuszcza- 
iem, że pan sędzia wszystko umie 
czytać. 


SZKOCKA OPOWIEŚĆ 


Jeszcze jedna anegdotka z nie- 
kończącej się serii. 

Mac'Laughlin, po przyjechaniu 
do Aberdeen, wybrał najtańszy 
hotel. Niestety, gościnny ten dom 
stał na wysokiej górze, aż w pew- 
nej chwili hamulce odmówity po- 
słuszeństwa i gruchot na czterech 
kołach zaczął cofać się w tyf. 

— Panie, proszę uważać — wo- 


ła szofer — staczamy się ku do- 
łowi! 

Przerażony Mac'Laughlin od- 
powiada; 


— Jeżeli nie możesz pan zaha- 
mować, to przynajmniej zamknij 
pan licznik, 


W WOUŁOMINIE 
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zaprenumerować „ABU 
u p. Szadkowskiej 
(kiosk gazetowy}, 


można 


wynalazcy 


— Chodzi się z tym po polu 
— powiada zadowolony wyna 
lazca — i tam, gdzie woda, to 
igła dryga. Na węgieł idzie do 
góry ostrym końcem, na meta- 
le tępym końcem. a na skarby: 
jako to: złoto, ałbo srebro, lut 
pieniądze miedziaki, igła tań- 
cuje dookoła. h 

— ] rzeczywiście pokazuje 
wodę? — pytam z podziwem. 

— A co pan myśli! — powia 
da z pychą wynałazca — poka 
zuje, jak cholera. Chce się pan 
przekonać? Jedziem. Bierzem 
taksówkę i jedziem. 

— Gdzie? 

— Gdzie pan chce. Wszędzie 
panu pokażę, gdzie woda. Choć 
by w Saskim Ogrodzie. 

— No i cóż z tego — mówię, 
— że mi pan pokaże? Będzie- 
my chodzili po Saskim Ogro- 

zie, pan stanie w gennym 
miejscu i powie „tu“. I co z te- 
go? Jak się przekonam? 

— A niech pan kopie, pro- 
szę bardzo. Może się pan prze- 
konać. Mnie wszystko jedno. 

— I jakże ja w cudzym ogro- 
dzie będę studnię kopał?. 

Wynalazca zbladł. 

— Przecież — rąbałem nie- 
litościwie — Saski Ogród jest 
własnością miejską. Pojedzie- 
my z panem, zaczniemy stud- 
nię kopać, a stróże przyjdą i 
wyrzucą nas na zbity łeb. 

— Racja — rzekł wynalazca, 
ocierając spocone czoło. Po 
chwili milczenia spojrzał na 
mnie błędnym okiem i wyszep 
tał pokornie: 

— No, więc co? 

— Musi pan się postarać o 
pozwolenie magistratu. Niech 
pan zaraz siada w tramwaj i 
jedzie do magistratu złożyć 
prośbę, żeby pozwolili nam wy 
kopać studnię w Saskim Ogro- 
dzie, w celu wypróbowania 
pańskiego wynalazku. Jak pan 
będzie miał pozwołenie, odra- 
zu się weźmiemy do roboty. 

Wynalazca zerwał się ucie- 
szony, serdecznie uścisnąt rę- 
kę i wybiegł. Cała rozmowa, z 
zegarkiem w ręku, trwała czte 
ry minuty i mam spokój do 
dziś. Szósty rok. 

Kiedyś spotkałem mego wy- 
nalazcę na ulicy. 

— Panie, panie! — wołam— 
a jak tam pozwolenie? 

Machnął ręką beznadziej- 
nie. 

— Z naszymi urzędami... — 
rzekł zniechęcony — zwario- 
wać można. Nie pozwalają cho 
lery kopać i nawet nie chcą po 
wiedzieć, dlaczego. No? Nawet 
motywów nie podają. Odma- 
wiają. bez podania motywów. 

— To nie możesz pan skargi 
złożyć? 

— A co pan myśli, że mało 
już skarg naskładałem? Tygod 
nia nie ma, żebym podania nie 
składał, znaczków nie nale- 
piał, do tych cholernych okie- 
nek nie iaził. Nigdy, z żadnym 
wynalazkiem tyle roboty nie 
miałem, co z tą studnią. 

Pożegnaliśmy się serdecznie. 

VERY 
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SPRAWNOŚĆ 
POGOTOWIA 

Na szczycie będącego w budo- 
wie drapacza chmur pracują dwaj 
murarze. Układając cegły, czas 
sobie umilają przyjemną rozmo- 
wą. Nagle jeden z nich zaklął: 

— Czego klniesz? — pyta dru- 
gi. 

— Nic, głupstwo, nie ma o czym 
gadać, 

I rozmowa toczy się dalej, Mija 
kilka chwil, raptem na ulicy, opo- 
dal drapacza chmur, razlega się 
trąbka pogotowia. 

— Antoś, styszysz? 

— Co nie mam słyszeć. 
chało pogotowie. 

— Pomyśl tylko, jak to pręd- 
ko. Przed trzema minutami za- 
kląłem upuściwszy cegłę i już 
jest karetka. 


SZALEŃSTWO 

W mieszkaniu młodej i samo- 
dzielnej wdówki odbywają się o- 
świadczyny. O rękę i o serce pro- 
si starszy kawaler. 

— Czy aby napewno pan mnie 
kocha? — upewnia się niewiasta. 

— O, tak. Gotów jestem popeł- 
nić największe szaleństwo. 

— Naprzykład? 

— No, choćby zapłacić poda- 
tek od tego mieszkania bez roz- 
tożenia na raty, 


Zaje- 


| KRZYK SERCA 


— Prędzej, Antku, dawaj ko. 
szyk z jedzeniem! 
E E RAE 


SZKOŁA KUCHAREK 


Do jadłodajni przy szkole kur 
charek przychodzi starszy jego- 
mość, starannie przegląda spia 
potraw, wybiera dwa dania i za- 
czyna smacznie zajadać. Póki 
spożywał zupę, wszystko byio spa 
kojnie. Gdy jednak zabrał się do 
węgorza w galarecie, obstąpiły 
gościa młode panienki w białych 
fartuszkach. 

Węgorz był doskonaty, to też 
gość nie mógł zrozumieć, dlacze- 
go panienki są smutne, stremowa 
ne, dlaczego patrzą nań niespo- 
kojnie i porozumiewają się szep- 
tem. 

— Co się stato, moje miłe pa- 
nienki? — spytał smakosz. 

— Nie, nic Bię nie stało — od- 
powiedziafa jedna z dziewcząt — 
my tyłko czekamy. 

— Na co panienki czekają ? + 

— Na wynik egzaminu. 

— No dobrze, ale dlaczego pa- 
nienki patrzą na mnie z takim 
niepokojem? 

— Bo od pana zależy, żebyśmy 
zdały. Jeżeli szanowny pan rot- 
choruje się po zjedzeniu tego 
węgorza, te nas zetną z robóć 
praktycznych, _ » 


WOLNE CHWILE 


Poniewaź do odejścia pociągu 
pozostało jeszcze sporo czasu, pe- 
wien oszczędny jegomość nie po- 
szedł do kina, nie poszedł do ka- 
wiarni, lecz udał się do wielkiego 
domu towarowego i łazit po wszy- 
stkich piętrach, oglądając towa- 
ry 1 zabierając czas sprzedawczy= 
niom. 

— Może pan kupi 
cę? — zaproponowała 
niewiast. 

— Dziękuję, nie pale — odpo 
wiedział oszczędny obywatel, 

— Może pan kupi wieczne pió- 
ro7 — spytafa druga. 

— Dziękuję, nie piszę... 

Wówczas trzecia, mrugnąwszy 
porozumiewawczo 
zagadnęła: 

— To może pan kupi 


papierośni- 


jedna z 


na koleżanki, 
kawałek 


I skąpy jegomość, rad nie rad, 
musiał tym razem kupić. 


WYBÓR BRONI 


Jak wiadomo, w Anglii nie ma 
powszechnej służby wojskowej, 
żołnierze eą najemni i każdemu 
z nich przystuguje prawo wybo- 
ru broni. 

Przed komisją staje kandydat 
nazwiskiem Tastley. Ma tylko 
jedną wadę, że się jąka. 

— Jak się nazywacie 


i gdzie 


chcecie służyć? — pyta major. 
— Ta... ta... 
się rekrut 
— Doskonale — woła major — 
rozumiem! Zapisać go do obsłu- 
gi karabinów maszynowych. 


ta.. ta.. — jaka 


— Jesteś synem zawiadowcy, 
więc chyba wiesz, kiedy odejdzie 
pociąg? 

— Owszem, odejdzie, jak tatuś 
awizdnie 


GRAMY 


(yio w KOLEKTU 
CHRZE pa 


CHLEBIŃSKA Z. kolektura „Pod Ę 


|onzznsią z laga Słoniem” Bracka 9,8 
tel. 7. „ALBA „. 56. ' 
CHLEWIŃSKA CHLEWIŃSKA JADWIGA, Mazo- 
s wieckai Bee o o | 


DZIERZANOWSKI J. N. Świat 64 J. N. Świat 64 | 
— Freta 5 — Gniezno — Chr.:b- 
ROŚ an „3 2. 


DZIEWULSKI | Krak P J. Krak. Przedm. 
Marszałkowska AIZA owa 05, a, 


E WŁ. LISIKIEWICZ, Mars: CZ, Marszałkowska 
4+a, tel. 8.47-11 róg Koszykowej $ 


| |do OJ 

| HAŁADEJOWA p. f. „Szukasz 
Szczęścia — Wstąp na chwilę”. 
Centrala: Warszawa N. Świat 68. § 
Oddziały: Krak. Przedm. 37, N. 
Świat 30, Marszałkowska 86, f 
Chłodna 68, 


C, E EEEE 
I. HORODYSKA i S-ka, „ALJOT”,Ę 
Senatorska 37. Konto PKO 10297 


E AEO 

LANGER JULIAN Marszałkowska § 
121. Dworzec Główny i Średni. § 
cowy, Wolska 13, Targowa 46, 
Poznań, Mielżyńskiego 21. Konto 
PKO i667. 


D z e O 
MIELENIEWSKA WANDA, Al. je-[ | 
rozolimska 36. Tel. 5.09- 60. l 

| 


E D WZROK 
MARIA REMISZEWSKA Marszał- 
kowska 1, tel. 9-78-87, P. K. O. 
29.603. 
A 
THIEME GREULICH i ŚCIGAL-$ 


SKI. Krakowskie Przedmieście 9,F 
ALENA | 2 BZ 2.95-18. 


WOLAŃSKA A. N. Świat 19. A. WOLAŃSKA A. N. Świat 19. Świat 19. 


ST. ST. RADELICKI Targowa 71, tel. Targowa 71, tel. g 
10-23-40, Kolektura Nr. 100 za-B 
mawiać przez N. Świat 30, tel. 
|. AMP rz 72-72, 


„SOKÓŁ” Kolektura Okręgu "SOKÓŁ" Kolektura Okręgu War- 
szawskiego, Ogrodowa 19, tel. 
6.57-05. Na żądanie odsyłamy 
do domu. 


Powocize 


zależy od właściwego stosowania kre. | KREM OGÓRKOWY Nr. 


mu i mydła. Każdej Fani, która pra- 
gnie zachować cerę Świeżą — ma- 
tową, gładką, raczimy 


j rzają w swych zeznaniach, a niektone : 


jny będzie przez Rząd projekt ustawy 
jo społkach udziałowych, opracowany 
przez Związek Izb Przem. 
mający na celu stworzenie w Polsce 
dogodnej formy prawnej, w której 


| myslu i rzemiosła nie są dogodne ani 


| raczej społeczną, aniżeli zarobkową. 


spółdzielniach z przepisami 


stosować: | 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ARACH „ptawdapodonnie popełniłem samobójstwo” 


Makabryczny humor na procesie Pinkerta 
Aresztowanie świadka na sali sądowej 


Proces Mordki Pinkerta i trzech e- | boszczyków” 
karzy obfituje w sceny nieraz maka- 

rycznego humoru, Zeznania Świad- | oraz blankiety prosektorium war- 
ków odsłaniają nie tylko historię ka: | szawskiego. Gdy zachodziła koniecz- 
rłery Pinkerta, lecz również odsłania- | ność uniknięcia 
ją kulisy filantropijnego towarzystwa, 
jakim była „Ostatnia Posługa“ pod: 
rządami „króla nieboszczyków*, Wo-|je w komisariacie policji, 
bec tego, że świadkowie się powia- jąc, że zwłoki 
dzie Medycyny Sądowej, 

„Król nieboszczyków* dbał o swą 
rodzinę. Bracia jego i siostry praco- 
wali w „Ostatniej Posłudze* w cha- 
rakterze kancelistów. 

„Zarząd — to  Pinkert — mówi 
świadek. — Kancelaria też Pinkert, 


miał podrobioną pie- 


zaświadczenie prosektorium i składał 
zapewnia- 


okoliczności afery zostały już wy- 
świetlone całkowicie, sąd na wniosek 
prokuratora skreślił z listy dowodów 
kilkudziesięciu świadków. 

W sobotę obszerne zeznania złożył 
jeden z gtównych świadków oskarże- 
nią, długoleini pracownik „Ostatniej | cały personel — też Pinkert“. 
Posługi* Moszek Engler. Pracował) — A czy zarząd wiedział co się 
on 8 i pół lat jako żałobnik i miał spo | dzieje w towarzystwie? 
sobność przypatrzeć się nadużyciom | — Tyle wiedział, co ja wiem co się 
Pinkerta. Okazuje się, że „król nic- dzieje w aeroplanie. 


Projekt ustawy 
o spółkach udziałowych 


EA z ograniczoną odpowiedziaino- 
ścią. 

Zasadą projektu jest zmienność ka- 
pitału i składu osubowego. Kapitał 
spółki udziałowej może być zmienia- 
ny drogą dopływu i odpływu udzia- 
łowców, bez potrzeby obniżania lub 
podwyższania kapitału zakładowego. 

Wymogi co do formy zawarcia u- 
mowy spółki sprowadzone do mini- 
mum. Statut musi być jedynie sporzą- 
dzony na piśmie i zarejestrowany, 
Zakres odpowiedzialności udziałow- 
ców został w projekcie zupełnie ściśle 
określony. Odpowiedzialność dodat- 
kowa nie może być wyższa niż dwu. 
krotna w stosunku do udziału. 


Na jesienną sesję sejmową wniesio- 
- Handl., 


mogłyby się organizować drobne ka- 
pitały. Doświadczenie wykazuje bo- 
wiem, że dla drobnego handlu, prze- 


spółki akcyjne, ani spółki z „ograniczo- 
ną odpowłedzialnością, ani wreszcie 
spółdzielnie mające do spełnienia rolę 


Projekt ustawy o spółkach udziało- 
wych „jest rozwiązaniem przepisów o 
o spół- 


H tłusty, ściągający pory, nie tylko wy- 

p a A B biela i udelikatnia cerę, ale usuwa 

pryszcze, plamy, wągry i piegi. Sto- 

268 MARY- |sowany pod puder chroni cerę od 

NOWSKIEGO którego wysoka war- |zmarszczek i zpierzchnięć. ŻĄDAĆ 

tość kosmetyczna jest ogólnie znaną. | W APTEKACH I  SKŁADACH 
KREM OGÓRKOWY Nr. 268 nie APTECZNYCH. 


60 uczniów 


przypada na nauczyciela 


Brak 45.900 nauczycieli 


W związku z tygodniem szkół po- 
wszechnych warto przypomnieć parę 
cyfr ilustrujących masze szkolnictwo. 

Na 5.422.000 dzieci w wieku szkol- 
mym w Polsce uczniów w szkołach po- 


U. S. B. nie przyjmuje 
podań nostryfikantów 


Dziekana: Wydziału Medycznego 
U. S. B. oraz sekretariat Studium 
Farmaceutycznego USB. ogłosiły, że 
w bieżącym roku akademickim 1937 


43 miliony 


kosztować będzie regulacja Wisły 


Specjalna komisja złożona z przed- 
stawicieli władz i przemysłu węglo- 
wego objechała Przemszę i Wisłę, ba-! 


dając możliwości uregulowania oby- | wyniósłby 42 — 43 milionów złotych, 


dwu rzek i wprowadzenia transportu 
węgla wodą do centralnego okręgu 
przemysłowego. 

Dła usprawienia żeglugi koniecznym 
jest, jak stwierdzono, regulacja obu 
rzek i zbudowanie szeregu zbiorników 
które w okresach niskiego Stanu wo- 
dy, zasilałyby Wisłę, ojektowana 
jest budowa takich zbiorników w 
Kozłowej Górze (o pojemności 15 mil. 
m, Sżeśc.), w Puszczy Błędowskiej 
(22 mil. m. sześc.), w Goczałkowi- 
cach (30 mil. m. sześc., w Porąbce 
(30 — 40 mil. m. sześc.) 1 w Rožno- 
wie (240 mil. m. sześc.). Wszystkie 
wymienione zbiorniki tworzyłyby re- 
zerwuar dysponujący 347 milionami 
m. sześc, wody. 


Czarna 


hula w kopalniach 


W podziemiach kopalni „Wujek“ w 
Brynowie w oddziale fil-cim pokładu 
„fanny“ z przejezdźającej t. zw. prze 
wodem urobkowym Iokomotywy ko- 
palnianej próbował z Ł.skoczyć w pew- 
nym momencie prowadzący ją O: 
nista, 39-letni lgnacy  «oładziej 
Bielszowic. Trącony bokiem loko. 5 


Očpowiedzi Redakcji 


Panu T, B. w Warszawie, Istotnie 
zaszła pomyłka wydziału ogloszeń. 
Nie zamieszczamy już tego. 


ZDROWE 


l spółki Brackiej w Chorzowie. 


ZETA I AUZEWY 


stwach zachodnie europejskich na 1 
nauczyciela w latach 1928 — 1930 
przypadało w tych państwach 30 — 
40 uczniów. 

Przy normach stałych przewidzia- 
nych przez M. WR i OP w statucie pu- 
blicznych szkół powszechnych (koło 
50 uczniów na 1 nauczycieła) potrzeb- 
na jest w Polsce w 1937-38 r. Szk. 
liczba 117.449 nauczycieli, niedobór 
wynosi koło 45.000 nauczycieli. 

Do objęcia obowiązkiem szkolnym 
wszystkich dzieci w wieku szkolnym 
(od 7 do 14 lat) i należytego zużyt- 
kowania etatów nauczycielskich po- 
trzebna odpowiednia liczba izb szkol- 
nych i urządzeń, 

W bieżącym roku szk. jest w Pol- 
sce koło... 70.090 izb szkol, w tym 
we własnych budynkach koło 45.000 
izb, Izby w budynkach wynajętych są 
małe i nieodpowiednie. 

Niedobór izb szkojnych w Polsce 
wynosi więc ok. 70-006 ubikacji. Aby 
ten niedobór uzupełnić trzeba budo- 
wać rocznie w Polsce koło 5000 izb, 
buduje się zaś obetnie rocznie koło 
2090 izb szkolnych. 


wszechnych w 1936-37 r. szk. było 
4.743.000. Nauczycieli etat, w szkołach 
powszechnych było 72.000. Na jed- 
nego nauczyciela przypadało więc 
60 uczniów. Podczas gdy w pań- 
sms 


— 38 nie będa Boy ="E podań o 
nostryfikację dyplomów zagranicz- 
nych. Zarządzenie to w pierwszym 
rzędzie dotknie studentów - żydów, 


Według obliczeń komisji koszt re- 
gulacj, 1 to niekompletny jeszcze 
Przemszy i Wisły do Sandomierza, 


Kampromitacja P. A. S. T-y 
w procesie Zaczka i Dillinga 


LWÓW, 2. 10. Zakończy się tu | dem pod zarzutem manipulowa- 
głośny proces pp. Zaczka i Dili | nia przy rozdzielniku  telefnicz- 
ga, którzy swego czasu opieczęto-! nym, znajdującym się na podwó- 
wali w skrzyni aparat telefonicz- | | rzu, skąd mieli przeprowadzić 
ny, a po miesiącu wykazał, że z | rozmowy z pominięcie apartu, do- 
aparatu tego przeprowadzono sto | konywując w ten sposób oszustwa 
kilkanaście rozmów. na szkodę PAST-y. 

Obydwaj oni stanęli przed są-| Sąd uniewinnił obu oskarżo- 

a tych z tego zarzutu, stwierdzając 
,w motywach, że zeznania świadka 
| Babija, który był filarem oskar- 
żenia, w zupełności nie zasługują 
na wiarę. 


smierć 


tywy wpadł pod jej kota, W stanie 
ciężkim  odwieziono go do 


Spółki Brackiej K R 23 | Zi d ch a k ý 
Spółki w Katowicach. Po 
pięciogodzinnej męczarni  Kołod:ie jaz wy oWankow 


zmarí, Osierocił on żonę i dwoje "ad u wwersytetów ludowych 
ci. W tymże dniu w podziemiach ko-! 


palni „Prezydent Moscicki* w Cho-| W Lublinie ma się odbyć zjazd 
rzowie, skutkiem t. zw. ca, cia. wychowanków Uniwersytetów Lu- 
oberwał się na jednym z filarów wę. | | dowych. Na zjeździe mają zapaść 


iel i zwałami przysypany został pia 
cacy tam rębacz 4y letni Franciszek | ważne uchwały i rezolucje. Orga- 


aniszczok z Chorzowa. Organisz-| nizatorzy tego zjazdu opracowują 
ia który jest ojcem trojga dzieci ' gorączkowo statut i program oraz 
wydobyli z pod zwałów towarzysze! deklarację ideowa. Zjazd powyż-| 


pracy i ze złamanym lewym pəd- * p , : 
udziem przewieziono 206 do szpłuała STY Ma „być zaczątkiem nowej or 
ganizacji wiejskiej. 


OWOCOWE 
PARKOWE 
ALEJOWE 
IGLASTE 
BYLINY 
GEE ROZE 


PIĘKNE 


czątkę Zakładu Medycyny Sądowej, 


znajdują się w Zak'a- 


I 


pomoze DE IZZE 2 m. =. M o W NE a. WSM OIP NN YN ŻE DZWON WOT 


pzu o Fi wzw" E AWA 3 re + TW ENNNNONCOCOOORCYWAC 
POBĘGAIĄ 


— (Czy Pinkert brał pieniądze za 
zwolnienie od sekcji? 
— A kto nie bierze pieniędzy jak 


| dają. 
sekcji Pinkert z ca-i 
łym cynizmem tałszowa: odpowiednie , 


Z dalszych zeznań Engiera okazuje 
się, że lubił on zaglądać do kieliszka 
Bardzo chętnie czuwał przy zwłokacii 
pijany. 

— Co to miał pan za wypadek w 
bramie „Ostatniej Posługi*? 

— To wszystko przez Pinkerta. 
Posądzili mni o pobicie jego brata. 
Wtedy popełniłem  prawdopodosnie 
samobójstwo. To było samobójstwo 
reklamowe. 

— Czy Pinkert pobił pana kiedy? 

— On sam nie, ale jego pracowni- 
cy, gdy zgodziłem się na obniżkę pen 
sji. Tak mnie pobili, że mam odzna- 
czenia. Mogę je pokazać sądowi. 

Po zeznaniach świadka prokurator 
aresztował na sali jakiegoś żyda, któ- 
ry miał grozić Englerowi pobiciem w 
razie złożenia obciążających zeznań. 


nobyć trzeba łam, gdzie pada 
mnóstwo wygranych, a więc 
w szczęśliwej kolekturze 


R.WOL 


Centrala: 


Warszawa, Nowy Ś akcji 19, 


oddziały w Warszawie Wilnie i taio ia. 


Konto P. K. O. 7192. 


Ciqgnienie rozpoczyna się 21 października. 
ZAMÓWIENIA ZAMIEJSCOWE ZAŁATWIAMY ODWROTNIE 


Kronika prowincjonalna 


GDAŃSK 
UTONĄŁ FLISAK 
W Wiśle u wybrzeża Palschau na 
terenie Woinego Miasta utonął dziś 
flisak polski, Jan Jakubowski, liczący 
60 lat, mieszkaniec Bielska, Zginął on 
k skutek roGÓRCE si 
DOM SPÓŁECZNY 
Ludność polska zamieszkała w 
miejscowości Grzeżno (Broezen) pod 
Gdańskiem skarży się na brak pol- 
skiego domu społecznego, albowiem 
życie kulturalne w miejscowości tej 
poważnie niedomaga. 


GDYNIA 
ZEBRANIE ROBOTNIKÓW 

Onegdaj odbyło się w Gdyni wal- 
ne zebranie Związku Pracowników 
Przemysłu Transportowego przy Zjed 
noczeniu Zawodowym Polskim, na 
którym dokonano wyboru zarządu z 
prezesem Janem Dołińskim na czele. 

ZABIŁA MATKĘ 

Maria Kamińska i jej mąż Augu- 
styn w miejscowości Ładaczyn, pow. 
Tarnopol napadli na staruszkę, mat- 
kę Kamińskiej i tak ciężko pobili ją 
tępym narzędziem, że ofiara bestial- 
stwa na miejscu zmarła. Zwyrodnią- 
łych zbrodniarzy aresztowano. 

SAMOSĄD 

Maria Maksewicz, zamieszkają w 
Kotowni, pow. *Sambor dokonując w 
* | godzinach wieczornych kradzieży na 
polu, zostałą zastrzelona i poniosła 
śmierć na miejscu. Władze prowadzą 
dochodzenie. 


GIDLE 
MANDATY KARNE 
Starostwo Powiatowe w Radomsku 
ukarało miesz. wsi Górki gm. Gidle 
pp. A. Zaroga, W. Ociepę, |. Cudaka, 


ich niepełnoletnie dzieci 
żydów kamieniami. Ukarani wnieśli 
odwołanie do Starostwa pow. w Ra- 
domsku. 


KALISZ 
TRAGICZNY WYPADEK 

(k) Wracajacy na rowerze ze szko 
ły do domu w Tukadłowie uczeń gim 
nazjum kupieckiego 17-letni Lucjan 
Szerwiński został na pl. Kilińskiego 
uderzony belką, tak, że w stanie bar- 
dzo groźnym odwieziono go co szpi- 
tala. 

Winę ponoszą robotnicy, którzy 
ucięty koniec słupa telefonicznego 
rzucili nieuważnie na nieszczęśliwego 
ucznia, 

ROZWÓJ FABRYK POLSKICH 

(k) Przy licznym udziale przec- 
stawicieli sfer gospodarczych, odby- 
ło się uroczyste otwarcie nowej fabry 
ki, cukrów j czekolady, którą otwo- 
rzył p. Stanisław Smolski, Aktu po- 
święcenia fabryki dokonał ks, pra- 
łat M. Janowski, 

PRZEPĘDZIŁ ŻYDA 

(k) Młodzież wiejska kupuje po 
wsiach nabiał i jajka i przywożą do 
miasta, reszta zaś dzierżawi sady i 
ogrody. Żydzi kaliscy za wszelką ce- 
nę pragną wydrzeć pracę Polakom i 
dlatego wyjeżdżają w teren w celu 
kupna owoców. We wsi Sławinie kil- 
ku młodych chłopaków zatrzymało 
handlarza żyča i pod groźbą zawró- 
ciło go z powrotem do Kalisza. 


POMORZE 


ZEBRANIE FRYZJERÓW 

Na dzień 4 października godzina 
20-ta zwołane zostało wielkie zebra- 
nie fryzjerów samodzielnych i po- 
mocników zamieszkałych w Bydgo- 
Szczy, 
sali hotelu „Pod Lwem”” ul. ar- | 
szałka Focha 7, 
Z OBRAD CECHU PIEKARSKIEGO 

Odbyło się w Grudziądzu w lokalu ' 
p. Matuszewskiego przy Rynku Ple- | 
narne zebranie Cechu Piekarskiego, 
któremu przewodniczył  podstarszy 
cechu p. Jabłoński. Jako nowych człon 


| ków cechu przyjęto: p. Jana Węgo- 


rzewskiego, p. Konrada Szwarca, i 
p. Bronisława Wojciechowskiego, l 


MAJĄTKU 


Zebranie fryzjerów odbędzie się w | 


PORWANIE 
URODZIWE] DZIEWCZYNY 
Policja toruńska poszukuje zaginio- 
nej przed kilku dniami Ruth Beihert, 
Zaginiona odznaczała się wybitną u-| 


rodą i najprawdopodobniej padła ofia- j 


rą handlarzy żywym towarem, (a) 
STRZELANINA NA „MADERZE” 
Na przechodzących przed koszarami 

Hetmana Czarneckiego w Grudziądzu 

dwóch strażników Fr. Przybylskiego 

i Fr. Kiełpińskiego napadło kilku „Tze- 

zimieszków” i dotkliwie pobili ich ka- 

stetami w głowę. W czasie ucieczki 
napadniętych napastnicy czierukrotnie 
do nich strzelali nie trafiając na szczę- 

ście nikogo, (a). 

POŻAR W KOŚCIELE 
W Ciełętach pow. Brodnickiego po- 
wstał w dzwonnicy kościelnej pożar, 

Pastwą płomieni padły organy i wiele 

wartościowych przedmiotów na sumę 

5000 zł. (a). 


STANISŁAWÓW 
SZKOŁA LOTNICZA 
Okręg LOPP w Stanisławowie uru- 
chomił cywilną szkołę lotniczą, do któ- 
rej zapisało się 60 uczizow. Nie usia;e 
również w staraniach aby uruchomio- 
no przez Stanisławów stałą linię iot- 


nicząją Komunikacji pasażerskiej, tym 


bardziej, że "'na Swiatowych mapach 
tniboych Stanisławów figuruje jako 
port lotniczy, W tym celu zakupiono 
znaczny obszar gruntu pod budowę 
portu lotniczego, wybudowano budy- 
nek portowy i hangar. W najbliższym 
czasie Okręg LOPP w $tanisławowie 
przystąpi do budowy internatu przy 
szkole lotniczej. (js). 


NAPAD BANDYCKI + 


Do mieszkania Fedora Petraszka, w $ 
W. Bancerka i Jana Ociepę za to, że | Chyżkach ad Jamna, w pow. nadwór- gó 
rzucały na | niańskim, wtargnęło 4 lub 5 osobni- $ 
ków uzbrojonych w karabiny i rewol- $ 
wery i po steroryzowaniu mieszkań- É 


WILNO 

OTWARCIE POKAZU OWOCÓW 

Otwarto pokaz wystawy owoców 
zorganizowanej przez Wil. Izbę Rol- 
niczą. Na wystawie znajdują się pięk- 
ne eksponaty zarówno z majątków 
jak i z sadów drobnych rolników. W 
wystawie znaidują się stoiska ze 
środkami i narzędziami do zwalcza- 
nia rozmaitych szkodników w sadach. 

NA WILEŃSZCZYŹNIE 
PŁONĄ WSIE 

Na skutek nieostrożnego obchodze- 
nia się z ogniem podczas jesiennej 
posuchy powstają liczne pożary, W 
maj. Lebioda k, Szczuczyna spaliła się 
stodoła ze zbiorami wart. 10 tys. zł, 
We wsi Paluńce koło Bieniakoń spa- 
lily się 3 gospodarstwa wart. 11 tys. 
zł. i we wsi Pisarewszczyzna spaliło 
się 11 budynków gospodarczych i 5 
chat wart. 30 tys. zł, (ms). 


WOŁYŃ 
CHRZEŚCIJAŃSKA PLACOWKA 
W dniu 30 b, m. został otwarty w 
Łucku przy ul, Piłsudskiego 15 pierw- 
szy chrześcijański skład z gotowym o- 
buwiem, pod kierownictwem Marii 


Domańskiej, 
POŻARY 
"Na przedmieściu Biwak w Łucku 
wybuchł pożar w dużym „ospodar- 


stwie Beczki Wacława, Spłonęta sfo- 
doła ze zbożem. Pożar powstał z pod 
palenia ~“ 

W powiecie kowelskim we wsi Mo- 
šzczona wybuchł pożar w domu Tro- 
fima Leszczuka. Pożar przeniósł się 
na wieś niszcząc 10 gospodarstw. 
A T a aa 


ców zrabowali pieniądze. W trakcie % | ? 


rabunku Petraszczuk zdołał} wymknąć § 


się z mieszkania, ucieczkę jednak za- pe 


uważyli bandyci i do uciekającego od- 
dali parę strzałów, z których kilka 
zraniło go w nogi i bszuch. Post; ze- 
iony zmarł z odniesionych ran. (is). 


SLASK 

WYPADEK MOTOCYKLOWY 

W Cieszynie wydarzył się ciężki 
wypadek motocyklowy, którego o- 
fiarą padł student S.G.W. w Warsza- 
wie, Edmund Matuszewski. Moto- 
cykl prowadził Krzysztofowicz. Kie- 
rowca wpądł do przydrożnego ro- 
wu. Motocykl rozbił się doszczętnie, 
a Matuszewski poniósł śmierć na 
miejscu, Krzysztofowicz mocno po- 
turbowany zostal odwieziony do 


szpitala. 
Kronika 


TEATRY 
TEATR POLSKI: „Freuda teoria 
snów”, występ gościnny J. Romanów- 
ny i M. Maszyńskiego, 
TEATR WIELKI: Wtorek, 5. 10. 
Przedstawienie inauguracyjne „diola”, 


KINA 

APOLLO: „Hałka”, 

CORSO: „„Mściwy jeździec”. 
GLORIA: „Będziesz zawsze moją”. 
” GWIAZDA: „Dyplomatyczna 
na”. 

METROPOLIS: „Halka”, 
OŚWIATOWE T. C. L.: 
RENAISSANCE: 
Robinson Cruzoe”. 
SŁOŃCE: „Narodziny gwiazdy” > 
SFINKS: „Folies Bergêre”. 
ŚWIT: „Północ woła”. 


| opera Rytla. 


„Bohater“. 
„Niezwyciężony 


TĘCZA-tazarz: „Ostatni mohika- 
nin”, 
EIA BERYL == 
A. i M. KWAŚKIEWSKICH z 
poczta SOB OLEW woj. Lubel. Z 
telefon 18- Informacje A 
Warszawa tel. 725-30 57. 


CENNIKI NA SEZON JESIENNY 
NA ŻĄDANIE GRATIS ı FRANCO 


ODDZIAŁ ABC POZNAN: 27 GRUDNIA 2 


a nawet obowiązkiem przy 
nabywaniu środka leczni- 
czego sprawdzać pocho- 
dzenie, gdyż nie każda biała 


tabletka jest D 


ASPIRINĄ 


Oryginalna Aspirin'a A znak 


krzyża :Bayoras 
Bo 


poznańska 


TĘCZA-Wilda: „Maria Stuart”, 
WILSONA: „Ostatni akord“, 
ZMIANY PERSONALNE 

Inż. Wiktor Arlet, kierownik Refe- 
ratu Robót Wojewódzkiego Biura Fun- 
duszu Pracy w Poznaniu. przeniesiony 
został z dniem 1 b. m, na równorzęd- 
ne stanowisko do Wojewódzkiego Biu- 
ra Funduszu Pracy w Kielcach. 

UMOWA ZBIOROWA 

W czwartek wieczorem została pod- 
pisana ostateczna umowa zbiorowa 
między regionalnym związkiem praco- 
dawców w Poznaniu i zwigzkami za» 
wodowymi. Umowa dotyczy przemy- 
słu metałurgicznego oraz innych prze- 
mysłów ł handlu. "Nowa taryfa dodaje 
robotnikom, jak już * donosiliśmy, 8 
proc. podwyżki zarobków, 

OKUPACJA 

Okupacja lokalu zamkniętej wczoraj 
kawiarni „Esplanada” trwa w dalszym 
ciągu, mimo, że właściciele kawiarni 
zobowiazali Się wobec pracowników 
do porozumienia sie z nimi. 

WPADŁA POD POCIĄG 

Na przejeżdzie kolejowym przy ul. 
Swierszczewskiej w Poznaniu 17-let- 
nia Sterania Szymańska wpadła pod 
przejeżdżającą motorówkę. Mimo ma- 
tychmiastowego zahamowania moto- 
rówka wlokła. ją kilkanaście metrów. 
Dziewczyna doznala ciężkich obrażeń 
1 zostałą przewiczona w stanie bezna- 
dziejnym do szpitała. 


ABC — NOWINY CODZIENNE Nr. . 


Konferencia w Polskim Radio 
Duże pustych słów 


a o odżydzeniu «ant słowa 


Rok rocznie Polskie Radio u-| no nam na konferencji uwzględ-| Mówiono również o przeciwsta- 
rządza na jesieni konferencję pra- | nianie najnowszej twórczości lite-| wianiu się radia wrogiej propa- 
sową, na której przedstawia swo-| rackiej. Dalej bez zmian pozostają gandzie, szczególnie propagandzie 
je plany i zamiary na następny | różne audyce specjalne, jak dla komunistycznej, prowadzonej te 
rok. chorych, dla dzieci (czy będą czy-| stacyj sowieckich. A nie mówiono 

Taka właśnie konferencja odby-| tane bajki Grimm - Sieroszewski?) | ani słowa, o tym czy nareszcie 
wała się w ubiegły czwartek. Tra-| i t. d. Polskie Radio zerwie ze współpra- 
dycyjnym zwyczajem było na niejl Natomiast nic nie słyszeliśmy,| 4 2 całym szeregiem tych auto- 
dużo pustych słów i.. duże peł-| kto będzie te wszystkie rzeczy wy-, TÓW, którzy świadomie, lub nie- 
nych kieliszków. konywał? Tak samo nio nie mó-| świadomie swoimi wysiąpieniami 

Z rzeczy konkretnych dowiedzie-| wiono nam, czy nareszcie Polskie! przygotowywują właśnie gotowy 
liśmy się. że nowa rozgłośnia Pol-| Radio zaprzestanie swojej akcji| grunt pod tę propagandę. Zaanga- 
z į ; = skiego Radia, w Baranowiczach | politycznej, wyrażającej się w u-| żowanie pana Ładosza entuzjasty. 
AE AOT í AALE „28 zostanie uruchomiona na wiosnę. | dostępnieniu mikrofonu i robieniu| i współpracownika Płomyka rzu- 
i ORAWA EO ) k Będzie ona pracowała z siłą 50| propagandy pewnej partii poli-| CA na to bardzo charakterystycz- 
—— zafmr A - R klw. w antenie, ząś radiostacja W | tycznej, z pominięciem wszystkich ; ne światło. 


4 e % 
A WIĘC RADZIMY Łucku powstanie dopiero w 39-ymi innych ruchów politycznych spo-| Nie powiedziano wreszcie Tze- 


U BW Kłaj arek roku. Jednocześnie zwiększą swą | łeczeństwa polskiego. = > p | dą 
y Á ] i moc do 50 klw — Poznań i Kato-, liśmy niestety z ust Nacz. Dyr. 
|. 'PRZED KUPNEM ; wice, zaś Kraków i Łódź będą! P. Re ani słowa o zerwaniu 


pracowały z siłą 10 klw. | De d wreszcie zə współpracą z kompo- 
Co do programów, to będą urzą- | Przedstawienia szkolne | zstorami, muzykami, pisarzami 1 
dzane trzy razy dziennie audycje T K.K. T aktorami ży dowskimi. A to byłoby. 
dla młodzieży szkolnej. Muzyce! w 4. m Ih | przecież bodaj najważniejezy af 
poświęcono w obecnym programje: Na podstawie porozumienia Zarzą- | najwdzięczniejszym zadaniem Po l- 
pięćdziesiąt pąrę procent czasu du TKKT z Ministerstwem W. R. i Ó.| skiego Radia. Po dawnemu więś 
audycji Niestety nie wyjaśniono P. i Kuratorium Szkolnym, odbywać | będziemy ciągle słuchać różnych 
k b Ró 7 ' się będą w bieżącym sezonie zimo- Fitelberyó U i H ka 
ww" wdw aron u : i 5 itelbergów, Urszteinów, Hema 
i ym będzie gram . i wym, poczynając od połowy pażs; ó Hesakclenć Słonimski 
Stacja raszyńska będzie nasta- dziernika, przedstawienia szkolne wia se > PAW, onimakich, 
wiona na program dla ludności teatrach Narodowym i Polskim, na| Krukowskich i całej tej plejady 


3 7 e. saeka które rozpisany będzie dla młodzieży | innych żydów, żerujących 
eH robotniczej p włościańskiej | szkojnej abonament — podobnie jak| Polskim Radiu jacy war 
z uwzględnieniem pogadanek rol- | w latach poprzednich. | $ 


nięzych, oraz odczytów na tematy| Ze względu na to, że — iezba | Co do drugiej części konferen- 
popularne. Natomiast druga sta” | przedstawień okazała się niewystar-' cji, to jest przyjęcia, to nie można 
cja warszawska będzie pracowała | Czająca, w tym rok: również i Teatr| mu nie zarzucić. Chyba tylko to, 
tak, aby zadowolnić gust inteli-| dł ai 8 a że tego rodzaju rzeczy są w myśl 
gencji. Dalej Polskie Radio zapo- | teatrach Wdis i Polskim. postanowień Związku dziennika- 
wiada również wprowadzenie ca- rzy R. P. i okólnika Syndykatu 


W sobotę 9 paźdz. o godzinie 16-ej | ; 
lego cyklu audycyj oświatowych, | pop., dana będzie urocza komedia| Dziennikarzy Warszawskich — 
niedopuszczalne, ale o tym jakoś 


podanych słuchaczowi w lekkiej | Fredry „Przyjaciele” w pełnej obsa- 
dziennikarze syndykaccy dziwnie 


r 2 «s; | dzie premierowej. Zamówienia na te 
formie i łatwo zrozumiałej, O ile | widowiska przyjmuje sekretariat Tea- 


n 


4 HIER MASZ FIRM C 


ZAKŁADY WYROBÓW METALOWYCH 


JARNUSZKIEWICZ; S“ 


SPÓŁKA AKCYJNA 


-TELEFON nr 605-98 WARSZAWA 


WYRABIAJĄ: 1 


TV ŁÓŻKA METALOWE „tenez rone sisien 
SZAFKI NOCNE, UMYWALKI oœaz WIESZADŁA 


URZĄDZENIA SZPITALI, SAL OPERACYJNYCH, 
KLINIK i GABINETÓW LEKARSKICH . 


FOTELE DLA CHORYCH 


MEBLE OGRODOWE 
DŹWICNIKI. WÓZKI BACAŻOWE 


| ITACZKI DO WORKÓW, PIASKU ITD 


GRZYBOWSKA Nr 25 


MARSZAŁKOWSKA 39A 


plac Zbawiciela 


KRAWIEC MĘSKI 
| WOJSKOWY 


F. 


WEŁNY, JEDWABIE, BAWEŁNY 


poleca 


KOŁACZ 
SZPITALNA 6 


najtaniej na sezon jesienny 


KAPELUSZE 


MESKIE odświeża, pierze, 
nicuje i fasonuje nowootworzona 


pracownia A, JANECKI 


ZŁOTA 8, przy Marszałkowskiej (front sklep) w="===u 


mume Modnie © solidnie € tanio i punktualnie 


Podróżuj samolotem 


JACI: BRZEZINA 35) 


PANI NA FUSTYNNYCH 
SZLARACH 


DOWIEŚC 


— Tylko niech pan uważa, by sprawa nie przybrała zbyt 
dużego rozgłosu... 

— Rozumiem — uśmiech gościa był aż nadto wystarcza- 
jący, by pułkownik poczerwieniał ponownie ze złości. — 
Chodzi o wuja ministra i innych ustosunkowanych znajo- 
mych lub przyjaciół! Proszę się nie bać. Nam nie chodzi o 
skandale, lecz o likwidowanie tak szkodliwych ludzi, jak pa- 
ni d'Anduston i spółka. Skandal mogą najwyżej wywołać sa- 
mi panowie, jeżeli będą się zanadto wtrącać w moją robotę. 
Proszę pamiętać o zleceniu moich władz, że bez mojego we- 
zwania lub polecenia niki nie ma być powiadomiony o to- 
czącym się śledztwie ani też o mojej osobie! 

— A kiedy można się spodziewać zawiadomienia od, 
pana? 

— Trudno powiedzieć. Wszystko będzie zależało od sier- 
żanta Fehera, gdyż tylko jego zbyt gwałtowne mieszanie się 
do sprawy może wywołać interwencję panów, czyli wojsk 
francuskich! 

Zostawił pułkownika w stanie największego zdumienia 
i zniknął za drzwiami, nad którymi jednak jeszcze długo 
paliło się czerwone światełko, świadczące, że pułkownik du- 
żo czasu musiał zużyć na uspokojenie podrażnionych ner- 
wów i ambicji! 


IZOLACJA 


Fabryka Materiałów Budowlanych 
„IZOLACJA”, Warszawa, Hoża 55, 
tel. 8.55-58. Materiały przeciw wil- 
goci i wodzie zaskórnej. Preparaty 
impregnujące i odgrzybiające. Zim- 
ne bitumy, Izolacje cieplochronne 
i akustyczne. Wykonywanie wszel- 
kich robót, wchodzących w zakres 
izolacji i odgrzybiania. 


€ 
JEDYNIE Z PRACOWNI MISTRZA 


CJ BKUSIAKOWSKIEGO" 
WARSZ 


| 
Si; WARECKA 11 TELZTS51 


XIII. 


Słońce wlokło się leniwie niebieskim szlakiem, myjąc swe 
promienie w złotym piasku pustyni. Eufrat, niby ukryte 
przed wiairem jezioro, spał, błyszcząc gładką tonią. 

Tom znowu był w Abou-Kemalu. Zmęczony podróżą, wy- 
poczywał na werandzie, otulony w kłęby fajkowego dymu. 
Pani d'Anduston pojechała do miasta, do sierżanta, „Za in- 
ieresami*. Tom był więc sam i korzystał z tego, układając 
jak najwygodniej na leżaku swoje kości i racząc się do woli 
whisky. 

Z Bejrutu wyjechali w południe zeszłego dnia. Mieli po 
drodze defekt motoru, musieli nocować w Palmirze i ledwie 
dziś na Śniadanie przywlekli się tutaj. Pani d'Anduston była 
wściekła, jak nigdy przedtem. Nawet po niedawnym napa- 
dzie nie widział jej w tak złym humorze. Starała się wpraw- 
dzie opanować, być jak zawsze dla gościa miła, lecz niezbyt 
dobrze udawało się to maskowanie. Miała nalurę gwałtow- 
ną i mimo dużej, jak na kobietę, dozy zimnej krwi i opano- 
wania, nie zawsze mogła się pohamować, 

Słońce poczęło szybko zsuwać się po firmamencie w stro- 
nę wklęsłej linii horyzontu. Na fermie panował ruch. Z kuch- 
ni doiatywał wrzask zarzynanego drobiu i zapaszek gotu- 
jącego się obiadu, w kącie podwórza, przed szopą-garażem 
Ahmed, wraz z dwoma Murzynami i jakimś sprowadzonym 
z miasta mechanikiem reperowali „Dodge'a*, hałasując w 
niemożliwy sposób. Przed werandą czarny sługa zamiatał 
ziemię szeroką krótką miotłą, Dochodzące zza domu tępe 
uderzenia zwiastowały trzepanie dywanów. 

Wszyscy wokoło byli zajęci i Tom tym bardziej rozkoszo- 
wał się swoim lenistwem. Jedyna praca, jaką wykonywał, 
było pociąganie na przemian dymu z fajki i whisky z na- 
pchanej Iodem szklanki. Przez zmrużone oczy patrzył na sze- 
roki szlak, utykający w dali na szarych budynkach miastecz- 


chodzi o literaturę, to zapowiada- try Letniego. 


BMEKZESCEJAŃNSKICH p 
PALTA JESIENNE ZIMOWE i FUTRA 


z własnych i powierzonych materiałów po'eca 


PA. GEAPEOK ZE © SWSESA 


SKÓRZANA GALANTERIA BIELIZNA — KRAWATY 


Piotr ORZESZEK 


TRYKOTAŻE — PYJAMY I t. p. 
BIELIZNA na miarę 


przyjmuje wszelkie obstalunki 
'reperacje po tenach przystępnych 


ICYW I LNY NOWY-ŚWIAT 34 — Tel. 520-29 


JEDWABIE * WEŁNY Y- "awara | 


MARSZAŁKOWSKA 123 róg Siennej 


WIELKI WYBÓR © CENY NISKIE 


łatwo zapomnieli. 


Zgod en 4-12 
1 p. iront tel 273-03 


Robota wykwintna 
Wykonanie solidne 


Dla pp. Srudeatów l Uczniów 
polecamy na sezon szkolny 


' (BRULIONY, ZESZYTY. 


i PRZYBORY SZKOLNE 


po cenach niskich 


R. PERALSRII $. DMOWSKI 


Śto-Krzyska i9, tel. 2.44-32 


ADAM ZIEMSKI 


Marszałkowska 106 


Wykonywa wszal- 
kiszamówienia 
z własnych s 
I powierzonyca 
materiałów 


RYSZARD 
ŁĄCZYŃSKI 


| 
loch 


<<) 


ZEL 
Zaprenumerować ABC 


można OSOBiSCIE tub LISTOWNIE w kantorze przy ulicy Al. Je: | Honorujemy bony 
rozolimskie 3-a I p. lokal 10, albo TELEFONICZNIE — tel. 8-18-33 
|a| mo jw Mn "ję. WOJ 


„Kupiec Polskt” 


Już rozpocząłem przyjmowanie zamówień na sezon 
jesienno-zimowy. 


Nowe modele i nowoczesny krój. 
J. SRWARA wia 2 


ka, wodził wzrokiem po otaczającej fermę pustyni, po czer- 
wieniącej się na zachodzie kuli słonecznej... r 


W atmosferze panował dziwny, wieczorny spokój, nie 
zmącony najlżejszym podmuchem wiatru. Natura gotowała 
się do spoczynku. 

Sęk nie wrócił do Abou Kemalu. Tom widział go po raz 
ostatni wychodząc z dancingu. Na drugi dzień rano archco- 
łog przysłał kartke. przepraszając w grzecznych słowach, że 
nie będzie mógł skorzystać z gościnności Toma i wrócić z 
nim do Abou Kemalu. Musiał w nagłej sprawie wyjechać do 
Biblos *), gdzie odkryto jakieś nowe wykopaliska, w których 
badaniu pragnie uczestniczyć. Najcharakterystyczniejsze by- 
ło to, że na wiadomość o zatrzymaniu się archeologa w Bej- 
rucie pani d'Anduston zbladła nagle i jakieś niezbyt sympa- 
t'vczne słówko wyrwało się z jej ukarminowanych ust. Za- 
raz znikła na parę godzin z hotelu. lecz gdy wróciła, nie by- 
ła wcale uspokojona. Od tej chwili rozpoczął się jej zły hu- 
mor, który nie opuszczał jej przez całą drogę do Abou 
Kemalu. - 

Tom nie żałował ubytku z towarzystwa archeologa, lecz 
coś mu mówiło, że jeszcze go zobaczy i to niedługo. Gdzie? 
Nie zastanawiał się nad tym. Po prostu intuicją wyczuwał. 
że spotkają się jeszcze. 

Na drodze z Abou Kemalu ukazał się tuman kurzu, z kió- 
rego po chwili wyłonił się samochód. Przy kierownicy sie- 
działa pani d'Anduston, obok niej sierżant Feher. 


*) Biblos — antyczne miasto nad brzegami morza Środziem- 
nego, słynne z kultu Adonisa, który się w nim rozwijał, Było miej 
scem pielgrzymek starożytnych Greków. 

(D. ce n.) 


Nr. 535 


sg 


Dygnitarze z Łucka skazani 
za nadużycia 


3 LUBLIN ?, 10. (tel. wł.) Dnia 2; wyrok Sadu Okręgowego w Łucku so 
bm. w godzinach popołudniowych stał zatwierdzony w całej rozciągło- 


Sed Apelacyjny w Lublinie w wy- 
nikn rozprawy odwoławczej przeciw- 
ko czterem dygnitarzom sanacyjnym, 
oskarżonym o kilkudziesięciotysięcz- 
ne nadużycia na szkodę Zarządu Miej 


skiego w Łucku i organizacji spole. | 


ści. 

B. wiceprezydent m. Lucka przeby 
wający obecnie w więzieniu Wagsilew 
ski skazany został na 5 lat więzienia, 
urzędnik Łysoń na 2 lata, oraz Imieł 
la i Klinke skazani zostali na karę 


emych, ogłosił wyrok, mocą kiórege | po jednym roku więzienia. (w). 


Sprytny balestyńczyk 
ponaciągał łódzkich kupców 


ŁÓDŹ, 2. 10. Władze policyjne 
w Łodzi zostały zawiadomione o 
wielkiej aforze _ „emigracyjno- 
kandlowej”. 

Przed paru miesiącami przybył 
s Palestyny do Łodzi niejaki 
Abram Szyfman, podający się za 
przedstawiciela wielkich palestyń 
skich plantacyj pomarańcz i ba- 
nanów p. f „Haikar”. Szyfman 
nawiązał stosunki s większością 
najpoważniejszych kupców łódz- 
kich tej branży, oferując im owo- 
ce po wyjątkowo taniej cenie, 
przy czym żądał jedynie gotówki 
na koszta transportu owoców £ 
Gdyni do Łodzi oraz raliczki na 
pokrycie cła z tym, że wiaściwa 
należność za towar kupcy mogą 
pokryć po kilku miesiącach. Tego 
rodzaju transakcyj zawarł on oko- 
ło stu, pobierając od poszczegól- 
nych kupców kwoty od 400 do 
1000 zł. 

Gdy zamawiający towar po pe- 
wnym czasie zaczęli monitować 
DBzyfmana, że owoce nie nadcho- 
dzą, oświadczył, że wyjeżdża oso- 
biście do Palestyny, aby trans- 
port przyspieszyć, 

Przy tej okazji zorganizował on 
partię żydów, których sa odpowie- 
dnią opłatą zobowiązał się prze- 
wieść nielegalnie do Palestyny. 


PAŻDZIERNIK 


KSIĘŻYC 
4-32 | 15—16 
Dł dnia | Ubyło | 
1—33 | 5—13 


NIEDZIELA 


Dziś ów. Teresy od Dz. J. 
- Jutro ów. Franciszka 


W ten sposób wyłudził on od dal- 
szych kilkunastu osób, tym razem 
emigrantów in spe, różne kwoty 
wysokości od 600 do 800 zł, po 
czym ulotnił się. Poszkodowani 
powiadomili wladze policyjne, 
które wszczęły dochodzenie. 


DRZEWKA OWOCOW 


wieczor 


bieliznę 
| 


E 


ozdobne 
krzewy 


RÓŻE i BYLINY 


DOSTARCZAJĄ SZYBKO | TANIO 
NAJWIĘKSZE w POLSCE SZKÓŁKI 


LEMSZCZYZNA- SZCZEKARKÓW 


Biuro Sprzedaży, Lublin, 
w Warszawie, Informacje 


Skład: WARSZAWA — PRAGA, Zamojskiego 24. 
© 


CENY PRZYSTĘPNE. 
En EEE 
NTW POOE -- GI 


wWwyrocdn 


Picbostwo 27, tel. 21-41 
tel. 3.19-83, eudz. 3—15, 


CENNIKI NA ŻĄDANI” 
BE ATWETEWEMEGY 


y ojciec 


chce -zniemczyć Swego syna 


Pasażerowie pociągn _ kursującegu 
codziennie pa linii jastrzębie - Ryb- 
nik są świadkami tragedil przeżywa 
nej przez nłodego chiopca, którego 
ojciec rentgat zmusza siłą do chodze- 
nia do niemieckiej szkoły. Chłopca te 

o przyprowadza codziennie ojciec, 

ominik Langosz na stację w Godo- 
wie ł płaczącemu każe jechać pocią- 
giem do szkoły niemieckiej w Rybni- 
ku. Dziecko załewając się tzami pro- 
si ojca, aby je posyłai de szkoły pol- 
skiej, lecz Langosz jest nieczuty na 
prośby syna. frazedia chłopca, w 
którym  wiasny ojciec zabija pocza- 


STUDENTÓW 


wykwalifikowanych korepetyto- 
rów; pracowników biurowych 
poleca Społeczne Biuro Pośredni- 
ctwa Pracy przy Tow, „Bratnia 
Pomoc" $. U. J. P. Krakowskie 
Przedmieście 30, tel. 2-77-02, czyn- 
ne codziennie 13 — 14 i 18 — 19, 
soboty 13 — 14. 


cie przynależności narodowej wzru- 
sza zawsze pasażerów pociągu. 
Ostatnio chłopiec wpadł na pomysł 
i wsiada do pociągu bez sprzeciwu, 
a na następnej stacji wyskakuje i błą- 
ka się po okolicy aż do końca lekcyj, 
a potem wraca do domu. Sprawą ma- 
łego Landosza, który po -bohatersku 
bromi się przed nienuecką szkołą, win 


ny się zająć odpowiednie władze. 
Aresztowanie 
sprawców 

podzalen:a kościec ła 
STANISŁAWÓW, 2. 10. Docho- 
dzenia w sprawie podpalenia ko- 
ścioła w Suchej Leszczynie pod 
Stanisławowem doprowadziły do 
aresztowania czterech sprawców. 
| Wszyscy aresztowani są Ukraiń- 

cami. 

Ze względu na tajemnicę Śledz- 
twa, które toczy się nadal, na- 


zwisk nie możemy ujawnić. 
Barana 4 ERA 4 


Zapewn!] przyszłość swoje) rodzin e - zakup pzrcelę willanowską 


WAWER—ANIN, SŁ'ŻEW—SŁUŻEWIEC, ADAMSW— ZALESIE 


Na rych suchych | zdrowych ierenach, wórńd lasów i ogrodów, posiadamy na sprzedaż tanie. parcele 


“willowe. Dzięki niezwykle dogodnym warunkom kredytowym a z LA 
ielkiej Warszawy. 30 nociagów z Dworca Głó £ 
o Służewa i Służewca, 23, 24 do Gocławka, Autobus da Wawra i Anina. Akty hipoteczne 


własnej parceli w granicach 


1, 12, 19 wprost 


matychmiast. Sprzedaż na spłaty i za gotówkę prowadzi 
— ZARZĄD GŁÓWNY DÓBR WILLANOWSKICH W WARSZAWIE, Marszałkowska 94 m. 18, tel. 8.44-36, 


OGŁOSZENIA DRO 


godz. 9 — 15 i 17.30 — 19. 


każdemu dojście do posiadania 
wneqo. Kolejka. Tramwaje Nr, Nr. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


4 


m 
i ARA 
namocz 


Wyrób Polskiej. Spółki Akcyjnej PERSIL -w:Bydgoszczy 


tem 


u 


Tanau 


pranie 
łatwo się poloczy 


Brak kanalizacji, bruków i zadymienie 


Rakowiec, mimo stopniowej zabu- ko ze względów komunikacyjnych, ale 
dowy i uzyskania wielkiego osiedła również bezpieczeństwa pożarowego. | kowy GO. jezuitów w Chyrowie po 


robotniczego, wzniesionego z kredy- 


tów T. O. R., pozbawiony jest karaii- nie Żoiiborza z Powązkami, które o- 
zacji, Ścieki spływają po ulicach ot-  becnie musi się odbywać drogą okręż- 
| wartymi rowami i zatruwają powie- |ną przez poinocną dzielnicę. 
| R 


Konieczne jest przeto znalezienie 
kredytów na skanalizowanie tej dziel- 
nicy. Nie pociągnie to za sobą zbyt 
wielkich kosztów wobec skanalizowa- 
nia sąstednich terenów r jednej stro-, 
ny Mokotowa, z drugiej Ochoty. | 

Rakowiec znajduje się w bliskim są- | 
siedztwie pola Mokotowskiego, prze- ; 
|znaczonego na dzieinicę reprezenta-, 

|cyjną, przez którą biegnie arterie, 

Obfity gryzący dym, wyćziełający 
się przy rozpalaniu palenisk parowo- 
zowych w pobliżu parowozowni dwor-- 
ca Wileńskiego powoduje liczne skar- 
gi mieszkańców ul. Wileńskiej, Stało- 
wej, Środkowej, Czynszowej i okolicz- 
nych. R 

Powietrze zatruwane jest najszko- 
diiwszym składnikiem: dwutlenkiem 
„węgla, który można byłoby zneutrali- 
izować przez zastosowanie odpowied- 
| nich urządzeń ochronnych. Należy wy- 
"dać zarządzenie, aby parowezy nie 
były rozpalane przed wyruszeniem w 
drogę w obecnym miejscu. 

Ul. Krasińskiego na Żoiiborzu ža- 
brukowana jest tylko do nowego do- 
mu Z. U. S.; dalej w kierunku Pową-. 
zek jest ona pozbawiona nawierzchni , 
i wychodzi w szczere pole. Pozostały ; 
niewielki odcinek tej ulicy należałoby , 
zabrukować w stronę Powązek niety|- 


| 


-„Życe snem“ Calderona 
w Teatrze Narodowym 


Teatr Narodowy wystawia na inau- 
gurację sezont i na okres festivalu 
striuke z wielkiego repertuaru „ŻS” 
cie snem“ Caleerona, w inscenizacji 
i reżyserii Antoniego Cwojdzińskie- 
go, w dekoracjach Andrzeja Pronasz- 
ko. Obsadę tworzą: Eichlerówna, T. 
Białoszczyński,  Brydziński, Mala- 
nowicz - Niedzielska,  Łuszczewzki, 
Socha, Łapiński, 


ROZNE 

D 

AA nrześcijańska firma. Garde- 
e robę starą męską, zamie- 

nism na pierwszorzędne Dieiskie ma: 

teriały. Białecki; telefon 339-02 


A. WYTWORNIA BIELIZNY 
$. OLSZEWSKI Koszykowa 44, 


poleca bieliznę: damską, męską, 
dziecinną, pościelową, piżamy, "u- 
stonosze i pasy brzuszne. Firma tst- 
pieje od 1912 :. to proc. rabatu d'a 
okaziciela nin. ogłoszenia, Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa. 


| erę stałopalne 
„ŻAR”* sprzedaje wprost z fabry- 
ki Odlewnie Żelaza j. Hryckiewicz, 
Warszawa, Młynarska 53, tel, 3-00-43- 
Długoletnia gwarancja. 


KRAWIEC 


męski, damski, 
przyjmuje 


iidne, tanio, Bryszewska 17 m. 
25. — Przybylski, 


PEDILURE Byłe pracownice firm 


Bata, Del - ka Ha- 
lina i Regina pracują Piusa 40, tel. 
827-68. 


krawiecki 
WŁ Jastrzebski 


SKA 86 m. 14 
Wszelkie naprawy 


» strojenia Superhetero- 


p e. t €. Zakiady Radiotechniczne 
„Dezet* Nowy Świat 21 m. 27, te! 
31774 


NAUKA | WYCHOWANIE 
oaaasacraac MR 


KR 0 JU modelowania szycia, w) 

czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 2%, sto- 
sując dla Czytelniczek ABC specjal- 
ne uig, Zapisy codziennie. 


b, prz: stępne 


(KU R.S;Y, 


Warszawę | 


piece | 


dlowe Graciana Pyr- 
ka. Świętokrzyska siedemnaście. 


| > [OUA EE AAC] 
|| NM r szkoła Kłosowskiego, ul. 

Wilcza 19. Komplety, lekcje 
solowe, Komplety uczniowskie. Ceny 
niskie. Prospekty bezpłatnie. 


A.A.) 0(KAZJA-MEBLI 


Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKOW- 
SKI“ Plac Trzech Krzyży 12 — No 
w Świat 89. — Pierwsze żródło! — 

tesna wytwórnia! — Pokoje kom- 
plety od 800 do 1500 zł. Gabinety — 
Stołowe — Sypialnie =- Kluby — 
Pokoje — uniwersaine — kombino 
wane Pojedyńcze sztuki. — Dogode 
ne rozpłaty. — Bezpłatne porady = 
Projekty „Wnętrz* Nowy Świat 39. 


|Plac Trzech Krzyży 12. 
To*; 
boty do domu wykonanie so- i 


MEBLE stylowe í nowoczesne 
+ Salony, Gabinety, 8y- 
pialnie, Stołowe oraz urządzenia ku- 
chni, przedpokojów į sztuki pojecyńe 
cze. Dział mebli tapicerskich poleca 


| A. Lenczewski j Ska, Mazowiecka 10 
5 11 2 EDLE MALEC pie 
PIERWSZORZĘDNY Zakład „JA mk m 
M ARSZAŁKOW- | TAPCZAN 


s0- 


-o 
higiemczne tapicer- 
skie nowoczesne, fo- 


iel 925-78 ceny tele klubowe wyrób własny polera 
|H. Bielawski, Zielna 17, tront 


* RADIO-SEKVICE 


MIÓD 
PEZET I 
t0o% gwarancji, ku- 


M ón racyjny. Różne g2- 
a tunki. Przy 10 kg. rabat, 
PSZCZELARZ - OGRODNIK 


Złota 4, telefon 6.62-38. 


a 
ta aar ri 


TAMIETAJ 
Q BEZRCRGTNYCH 
NARODOWCACH 


F 


PEOP A 1 GEY FAZ! 
|BETONOWNIA GOŁKÓW” 


Warszawa, Solec 23, tel 9-89-74 
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Rery Stu- 
py. Tralki. Wazony. Kule. Miski- Ko- 
rytka ściekowe Cegła. Pustaki. O» 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. Basen i t. p. 


KUPNO, SPRZEDAŻ 

PET P PTE] 

gew Forniery, Listwy budowla- 
ne. Stefan Choromañski. óra- 


wia 26 telefon 9-10-47. 

FUTRA Czarnomski poleca bardzo 
tanio, przeróbki oraz obsta- 

łunki. Wspólna 40 — 20. Tel. 9-48-29. 

FUTR karakułowe płaszcze, łap- 
kowe, fokowe najtaniej 


nabyć można u kuśnierza Antoniego 
Młynarskiego Nowy Świat 22 m. 30, 


w podwórzu. 
E] biurowe: grytmometry 
Thales: duży wybór ma 


szyn okazyjnych Sprzedaż — Kupno 


do 


aszyny pisania 


Torpedo, podróżne, 


— Remonty, Maczunder, Marszał: 
kowska R3 tel 700-05 
adio Telefunken, Philips, Echo, 


RUńton. Warunki dogodne. Ceny 
jabryczne. „Ormonde”. Jasna 5 (Fil- 
harmonia), 


il inorośia szlachetne  owocujące, 

dwuletnie 1.25, morele, brzoskwi- 
nie, inne drzewka 2 złote. Sprzedaw- 
cy poszukiwani, Zakrzewski — Mar- 
Szałkowska 79 — 38. 


INTERESY HANDLOWE 
PR EPEE A P E AE 


abrykę sprzedam do wyrobu luster 
i kielstosów do ram, kompletne u- 
rządzenie w Lublinie - (śródmieście), 
| placu 5740 metrów kwadratowych, 3 
udynki murowane. stajnia, wozownia 
drewniane, dobryn: stanie, obejrzeć 
plany. Warszawa. Hoża 54 -- 1. Felike 
! śmiel? 


s 
(pobieta w średnim wieku, 


Im 


Buchalteryjno - Han MATERIAŁY BUDOWLANE 'LOKALE 
TEPP 


W ypłacalna studentka szuka pokoju 
z utrzymaniem przy  ku!turalnej 
| rodzinie, Oferty kol. Staszica - Mo- 
| kotów. Zgłoszenia Al. Jerozolimskie 
3a, pokój nr. 10. 


PRACE ZAOFIAROWANE 


| gr otrzymać pracę? Zwrócić się do 
Administracji „ABC“, Warszawa, 
AL Jerozolimskie 2a, Ogłoszenia o po 
'szukiwaniu į zaofiarowaniu pracy ta 
mieszczamy z ustępstwem 50 proc 
IW wypadkach uzasadnionych bezpła 


itnie. 
STOLARZ zdolny podręczny o 
| L skromnych wymaga- 
niaca na roboty meblowe potrzebny 
ina prowincję. Zgłoszenia z podar'em 
| warunków kierować do Al. Jerozolim= 
jskie 3a pokój Nr. 10. 


/PRACE POSZUKIWANE 


ae a ORZEC 
| ie ies dokształcającej szkoly | 


handlowej i kursów pisania na 
maszynie, młoda, energiczna i zdołna 
| poszukuje płatnej praktyki, pracy biu- 
rowej lub w handlu. Zgłoszenię kie- 
irować do Działu Ogłoszeń „ABC* Al. 
| Jerozolimskie 3-a, p. 10, pod „Praco- 
wita”, i 


PETRE OPR" 

iuralistka, młoda, energiczna, 2 7-io 

letnią praktyką, dobre świadec- 
jtwa * referencje. Dobrze piszę na ma- 
szynie. znajomość buchaiterii, poszu- 
|kuje pracy w biurze, handlu. Zpłosze- 
nia kierować do Działu Ogłoszeń ABC 
Al. Jerozolimskie 8a, p. 10 dla „Zdol- 
na biuralistka”. 


samotna, 

pracowita poszukuje posady na 
woźną. Może dać 100 zł. kaucji. Wia- 
i domość: Nowogrodzka 17 m. 29. 


łoda, energiczna, zaolna, pracowi: 
ta, po ukończeniu dokształcającej 
szkoły handlowej i kursu pisania na 
maszynie, poszukuje płatne: praktyki, 
pracy w handlu, biurowośc. 4/.glosze: 
nia kierować do Działu  Ogioszeń 
„ABC', AL Jerozolimskie 3-a, p. 10, 
„pod „Skromne wymagania“. 


| B-cla 


| 


Stworzyłoby to najkrótsze połącze- 


FRAGGAZEKRY 


A JEDNA... 
Nałwytworniejsze 
WEŁNY i JEDWABIE 


Sobolewscy 


Marzzałkowaka 119 


Nownóci w węłosch i je*wabiach 


I'M. Budzyński I S-ka Warszawa, 


Masszałeo wska 60, tel 8-60-49 


Do Czytelników ABC 


»„IEBDRIĄ, z przeszkód, tamującycn atcję spo azczenia naszego hanó'u, 
jeti n'eumisięiność wielu firm chrześć. obc'odzenia się z klientem. Wy- 
woiuje to wśrodi kupujących nieusprawiedliwioną niechęć do ogółu kue 
piectwa polsk ego. Aby temu zasobiec. zemieszczamy pon łej wykaz 
firm chrześcijańskich, które zdobyły sobie o'ó!ne cznanie tak Co da jà- 
kości towaru, jak I co do ME ceny, czy solidnej 
at sług 


WEŁNY — JŁDWABIE — 


BOGUSŁAW ME 


Bolączki przedmieść stolicy | Obserwatorium 


astronomiczne 
w Chyrowie 
Znany zakład wychowawczo - nak- 


stanowił wybudować przy zakładrie 
obserwatorium astronomiczne. Obset- 


watorium służyć będzie dla apon 
onych. 


nich badań oraz dla ceiów 
ene | umaao 


EBX AWWATNE 
ZSIENNE 


SE 
RAJTARNIEJ 
wełny — jedwabie 


Radziejcwski i Trzeciagowski 


Marszałkowska 137 (obol: Bata) 


NOWOŚC 


Nowości ieslłanno 
E. STANIEWiICZ i 8>Ra 
W-wa, Marszałkowska 47 


Ogólnie wiadsmzą, łe u nas ceny WEŻŁZN, JEDWABI i RUWOŚCI SEŁONOWICH 


bsży 1 są NA;NIZSZE P v || $ 
. 


RNAEGYSEĘKE A S-a 


W. T. Stęnn'ewcki | R. Wiśniewski) jalna 
WEZRY — JEDWABIE — NOWOŚCI JESIENNE 
mm z. R "| PR. KKUKREREUTACZ i Cz. WEJROCH 


W-wa MARSZAŁKOWEIKA 152 


KONFETI 
Lucyna SOSOCIÑSKA 
m. BWIAT 7 ZĘ: 

Nodarya STRATEN, PLA- 
SZCZY | KOSTIUMÓ 4 


WARSZAWA. MARSZAGKOWSKA 121 — TEL. 242-1 
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LORD CROOKES W WARSZAWIE 


Nie wszyscy wiedzą, za co Lord 
Crookes (czytaj Kruks) został mia- 
nowany Parem Anglii i czionkiem 
Izby Lordów. Wynalazł on spraw- 
dzone przez wiele lat przez Medycynę 
Szkła tak zbawienne dia oczu, że nie- 
tylko został nadwornym dostawcą 
Domu Króla Anglii, lecz dostąpił za- 


najuboższym, będą sprzedawane 
cenę cła od 7 zł. za sztukę, 
Nieobowiązujące demonstracje i do- 
bieranie do najsłabszego wzroku 
przez wybitnego rego specjalistę tyl- 
ko do 9 b. m. w Polskim Instytucie 
Optyki Naukowej Marszałkowska 106 
na wprost Dworca, paseż kina Victo- 


zR 


szczytów, iakie nigdy i nigdzie nie|ria. Il p. 21. Szkła przeznaczone za- 


były udziałem skromnego optyka. 
Okulary te uzyskują fantastyczne 

na nasze Stosunki ceny, mianowicie 

4 funty angielskie za parę, Dla udo- 


śstępnienia ich zbawienne? działania * 


granicą jedynie dla milionerów, są w 
tygodniu propagandy dostępne naj- 
skromniej sytuowanym, dopóki wy- 
starczy transportu. 


SD a 


Repres e angielskie w Palestynie 


Wielki mufti złożony z urzędu 
Przewódcy arabscy skazani na banicję Wanda Wasilewska nie chce kuratora 


LONDYN, 1. 10. Gdy dziś rano 
Jerozolima się obudziła, miasto 


znajazło się w obliczu surowych 


reprezyj, dokonanych w ciągu no- 
cy. Liczni przewódcy arabscy zo- 
stali uwięzieni i natychmiast ich 
deportowano. Naczelny komitet 
arabski został rozwiązany i uzna- 
ny za organizację nielegalną. 
Przewódcę Arabów wielkiego muf- 
tiega Jerozolimy pozbawiono u- 
rzędu. Wprowadzono surową cen- 
zurę. Telefony poddano ścisłej 
kontroli, a ulice są obstawione 
policją. 

Granice Palestyny strzeżone są 
przez wojsko. Zarządzenia admi- 
nistracji brytyjskiej podano do 
publicznej wiadomości w oficjal- 
nym komunikacie. 

Czterej wybitni przywódcy 
arabscy zostali skazani na bani- 
cję, mianowicie: Jamal Effendi 
Husseini, przewodniczący partii 
arabskiej, Fuad Saba, sekretarz 
arabskiego wysokiego komitetu, 
Jacoub Hussein, przywódca mu- 
zułmańskich organizacyj młodzie- 
ży i dr. Hussein Chalidi — przy- 
wódca arabskiej partii reform 
oraz burmistrz Jerozolimy. 

Wielki mufti lniknał areszto- 
wania chroniąc się do meczetu 
Omara, którego teren jest niety- 
kainy. Burmistrza Jerozolimy o- 
raz sekretarza komitetu arabskie 
go już aresztowano i przewiezio- 
no na pokład okrętu brytyjskie- 
go „Sussex“, Jamal Husseini, pre 
zes partii arabskiej Waqf, aresz- 
towany został w Berszebie. 

Krążownik „Sussex“ odwiezie 
skazanych na deportację na wy- 
spę Seychelles na oceanie Indyj- 
skim, położoną na północ od Ma- 
dagaskaru. 

Za pozostałymi dwoma prze- 
wódcami, którzy znajdują się w 


ukryciu — trwa pościg. 
Zarządzenie administracji bry- 
tyjskiej następuje bezpośrednio 
po ultimatum, jakie przewódcy 
arabscy wystosowali do władz 
angielskich, żądając uwolnienia 
200 Arabów, uwięzionych w 
związku z zamordowaniem przed 
paru dniami komisarza rządowe- 


| zo Andrewsa. Pułk wojsk an- 


gielskich, który odjechać miał wj 


dniu dzisiejszym do Egiptu, 
, stał zatrzymany w Palestynie. 
| Zarządzenia te wywołały w Lon 
dynie wielką sensację i komento- 
wane są jako zasadniczy zwrot w 
polityce brytyjskiej w stosunku 
do Arabów. 


zo- 
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„Wycieczki krajozawcze p. Kolanki 


La Pasionaria z Z. N. P. 


W związku z objęciem urzędo- 
wania w Z. N. P. przez kuratora 
p. Musioła wywiązała się na ul. 
Smulikowskiego sytuacja, którą 
„Robotnik“ tak określa: 

„Pracownicy umysłowi i fizyczni 
Z. N. F, p':djęli al ejẹ, którą nazyva- 
libyśmy akcją solidarności. Są w tej 
akcji jednomyślni. Nie opuszczają 
swoich warszatatów pracy“, 


„Akcja solidarności“ ma prze- 
bieg zupełnie spokojny j wyraża 
się przede wszystkim w grze w 
bridża przy dźwiękach radia. Du- 
szą „akcji solidarności“ jest Wan 
da Wasilewska, która zyskała so- 
bie już przydomek La Pasionarii 
z ul. Smulikowskiego. 

Pracownicy związku wydali o- 


Koniec bezpartyinego Seimu 


Powstanie 4 klubów pariamentarnvch 
PIK. Sławek organizuje lewice polską? 


W piątek po połhfdniu odbyło 
się w sejmie zebranie organiza- 
cyjne nowej grupy, złożonej z 
trzydziestu posłów i senatorów, 
pod nazwą „Porozumienie Kato- 
licko - Narodowe“,  Przewodni- 
czącym grupy został poseł Zakli- 
ka, a zastępcą przewodniczącego 
senator Wierzbicki, który nie ma 
nic wspólnego z Lewiatańczykiem 
Andrzejem  Wierzbickim. Poza 
tym do zarządu weszii posłowie 
Bogusz, Michalski i Stamm- W 


wydanym krótkim komunikacie Legion Młodych, P. O. W. i inne „popówkami” 


grupa stwierdza, że opiera się na 
zasadach ideologii katolickiej 1 
narodowej. 

Jest to pierwsze, w obecnym 
sejmie ugrupowanie o charakte- 
rze politycznym. 


W ślad za nim mają powstać. 


inne, a mianowicie Klub Demo. 
kratyczny, w którym przeważną 
część stanowić będą senatorowie 
i senatorki z prof. Michałowiczem 
na czele. Z posłów wejść mają do 
tej grupy pp. Kopeć, Hosman, 


Hasła przeciwżydowskie 
na płotach i chodnikach 


ZAKOPANE, 1. 10. Chodniki w; ków Stronnictwa 


Narodowego, 


Zakopanem zostały w porze noc-| Osmana i Bajaka. 


nej zamalowane napisami: „P. P. 


PRZEDBURZ, 1. 10. Na parka- 


S. — to wojsko żydowskie”, „Ży- ; nach i murach w Przedburzu po- 


dzi — to komuniści". W związku |! jawiły się napisy: 
z tym zatrzymano dwóch człon- | twój wróg”, „Kto popiera 


„Żyd — to 
żydów 
— jest zdrajcą ojczyzny“. 


Koń z zaprzęgiem 
porwanv przez cyklon 


LWÓW, 1. ło. Z Sambora donoszą 
a niezwykle silnym cyklonie, który 


Dzięki temu, że cyklon przeszedł 
okolicą mało zabudowaną, a ludność 


przeszedł nad tutejszą okolicą między | w porę schroniła się, nie było poważ- 


Samborem a wsią Biskowice. Siła cy- 
klonu była niezwykła jak na nasze 
warunki. 

Drzewa wyrwane zostały wraz z 
korzeniami, a pracujący w polu wieś- 
niacy porwani zostali przeż cyklon na 
wysokość trzech metrów, a następnie 
-z gwałtowną siłą ciśnięci o ziemię. 
Niektórzy z nich odnieśli ciężkie kon- 
tuzje. Nawet koń z zaprzęgiem, który 
znajdował się w obrębie cyklonu, 70- 


| 


niejszych wypadków. 


Koncert Kiepury 
we wtorek 


Zapowiedziany na niedzielę koncert 
jana Kiepury odbędzie się we wtorek, 
5 bm. o godz. 20 w kinie „Roma”. 


enda 


fanoyunpeno Ási N Ą 


ompr pomą 


Wójtowicz i Pełczyńska. Dalej 
klub tak zwanych Naprawiaczy, 
oraz kiub OZONU. 

W ten sposób sejm zrywa z Za- 
sadą apolityczności, na której się 
opierał. 


' Pès. Sławek przy pracy 


Jak donosi Ag. „Echo“: W 
dniu 2 bm. ma powstać nowa or- 
ganizacja polityczna pod nazwą 
„Związek Lewicy Patriotycznej". 
Do akcji tej mają być wciągnięci: 


g 


organizacje sanacyjne. W pra- 
cach organizacyjnych żywy udział 
ma brać pułk. Stawek. 

Wiadomość agencji Echo wyda- 
je się jednak mało prawdopodo- 
bna. 


Narady Koła Rolników 


W sejmie obradował zarząd 
Koła Rolników. Na posiedzeniu 
uznano za potrzebne zajęcie się 
nast. zagadnieniami: 1) księgami 
stanu cywiinego, 2) tak zwanymi 
(chodzi tu o ziemię 


W rocznicę marszu na Rzym 


,|Włochv powłtają Hitlera 


BERLIN, 1. 10. Oficjalna wia- 
domość, że kanclerz Hitler „przy- 
jął z radością nadzwyczaj uprzej- 
me zaproszenie Mussoliniego, by 
rewizytował go we Wloszech" u- 
kazało się na pierwszych stro- 
nach pism niemieckich obok tek- 
stu przemówienia Mussoliniego 
na placu Weneckim oraz infor- 
macji z Rzymu o panującym tam 
zadowoleniu j zamierzonym wspa 
niałym przyjęciu. 

RZYM, 1. 10. Wiadomość, że 
kanclerz Hitler przyjął zaprosze- 
nie Mussoliniego i przybędzie nie 


bawem z rewizytą do Rzymu, wy- 
wołała w społeczeństwie włoskim 
bardzo duże wrażenie. 


Jakkołwiek data tej rewizyty 
nie została jeszcze ogłoszona, 
przeważa tu przekonanie, że kan- 
clerz Hitler zaproszony został na 
dzień 28 października br. tj. na 
rocznicę marszu faszystowskiego 
na Rzym. . 


Data ta odpowiadałaby charak- 
terowi przyjaźni włosko - niemiec 
kiej, opartej przede wszystkim na 
sołidarności ideowej obu ruchów 


Zorza polarna 
zabłysła nad Wileńszczyzną 


WILNO, 1. 10. W czwartek w go- 
dzinach wieczornych zaobserwowano 
na Wileńszczyźnie zorzę polarną © nie- 
notowanym dotychczas natężeniu, Na 
północnej części nieba, na widnokrę- 
gu ukazały się olbrzymie słupy świetl- 
ne, sięgające skiepienia niebieskiego. 
Zorza mieniła się różnymi kolorami, 


począwszy od jasno-seledynowego do 
jaskrawo - czerwonego, przypominając 
do złudzenia łunę pożaru. Pasy świetl 
ne zmientały co chwila natężenie, ukła 
dając się w pionowe smugi. Szczegól- 
nie wyrażnie obserwować można Dyło 
to zjawisko od godz, 21 do 22-ej. 


Brat arcybiskupa Cieplaka 
robotnikiem portowym 


GDYNIA, 1. 10. W Gdyni zmarłj 


Ś. p. Stanisław Cieplak żył w 


robotnik portowy Stanisław Cie- Gdyni w bardzo skromnych wa- 
plak, brat Ś. p. arcybiskupa Jana runkach i zatrudniony był jakoi spektoratu stanął właściciel wieł- 
Cieplaka, który przebywał dłuż- | robotnik w warsztatach mechani- | kiej fabryki w Zelowie, Józef Jer- 
szy czas w więzieniach bolszewi- | cznych urzędu morskiego. 


ckich 
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70 gr. 
30 gr Nekiologia po 30 gr Drobne 
oadzielne wyrazy, — tłusty druk 


Druk. Literacka S, z o. o. Warszawa, Al. Jerozolimska 121 
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przy dawnych parafiach prawo- 
sławnych), 3) oddłużeniem spółek 
wodnych, 4) prowadzeniem i u- 
sprawnieniem hipotek drobnych 
własności. 

Ponadto rozpoczęto dyskusję 
nad projektem posła Dudzińskie- 
go, dotyczącym umożliwienia 
zwiększenia inwestycyj i obrotów 
zewnętrznych, przy czym posta- 
nowiono wysłuchać opinii o tym 
projekcie czynników oficjalnych 
i przedstawicieli nauki. 


Min. Roman 
wyjechał 
do Estonii, Finlandii 
i Łotwy 


W piątek wyjechał do Estonii, Fin- 
landii i Łotwy minister przemysłu i 
handlu p. Antoni Roman w celu omó- 
wienia szeregu spraw gospodarczych, 
interesujących olskę i wspomniane 
kraje. Powrót min. Romana nastąpi 14 
pażdziernika, Przeż czas nieobecności 
zastępować go będzie wiceminister 
Sokołowski, 
= 


Strajk 2.700 robotników Schloes- 
serowakiej Manufaktury w Ozor- 
kowie, który trwa już blisko dwa 
miesiące, zbliża 'się wreszcie do 
likwidacji. 


dezwę do wszystkich związków za 
wodowych. 

Jak się dowiadujemy ruszony £ 
posad zarząd Z. N.P. zamierza 
wnieść odwołanie od decyzji za- 
wieszającej działalność związku, 
Poza tym zgłosił się on na aue 
diencję do premiera, ale nie ze- 
stał przyjęty. 

Z ciekawszych szczegółów urzę* 
dowania p. Kolanki ujawnionych 
podczas lustracji warto zanote- 
wać paryską wyprawę tego dygni+ 
tarza, odbytą latem br. wraz p. 
Kwiatkowskim red. „Głosu Nau- 
czyciela" i p. Tułodzieckim. Pano- 
wie ci wzięli udział w jakimś kom 
gresie międzynarodowym. Musieli 
oni widocznie godnie reprezento- 
wać Z. N. P., gdyż koszta tej wy- 
cieczki krajoznawczej wyniosły, 
kilkadziesiąt tysięcy złotych, za- 
księgowanych jako pożyczki. 


i 
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W Schioesserowskiej Manufakturze 
strajk dobiega końca 


warunki płacy i pracy na razie 
tylko dla tkalni. "Według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa zatarg 
zostania w sobotę całkowicie zli- 
kwidowany, dzięki czemu 2.700 


W piątek odbyła się konferen- | robotników wróci w poniedziałek 
cja, w wyniku której uzgodniono | do pracy. 


Za nieprzestrzeganie umowy 
fabrykant pójdz.e do aresztu 


ŁÓDŹ, 1. 10. W dniu  dzisiej- 
szym odbyła się w Inspektoracie 
Pracy w Łodzi pierwsza rozpra- 
wa o łamanie orzeczeń Komisji 
Rozjemczej dla przemysłu włó- 
kienniczega. 

„ Przed referatem karnym In- 


sak. Fabryka pomimo orzeczenia 


komisji stosowała siawki płac a 
50 proc. niższe od obowiązują- 
cych. 

W wyniku rozprawy Jersak ska 
zany został na 2i pół miesiąca 
bezwzględnego aresztu. Jednocze- 
cześnie kierownik jego fabryki 
został skazany na 1000 zł. grzy- 
wny z ewentualną zamianą na 1 
miesiąc aresztu. 


| Fabryka wełny K. W.G. 
Okupowzena przez robotników 


W Warszawie przy ul. Górczew- godniu. 


skiej 14, w fabryce wełny K, W. G. 
w czwartek wybuchł strajk okupa- 


cyjny, w którym uczestniczą wszyscy ; 


robotnicy. Powodem tego wystąpie: 
nia był skandałiczny stosunek dyrekcji 
do pracowników oraz bardzo niskie 
stawki i brak wynagrodzenia za go- 


dziny nadliczbowe. 


dzie zawarcia układu zbiorowego 
pracy, oraz sprawiedliwego podzialu 
godzin pracy, gdyż jedni z nich są za- 
trudnieni zaledwie 2 — 3 dni w ty- 


inni zaś po kilkanascie go- 
dzin dziennie, nawet w godzinach nad 
liczbowych. i 

W chwili obecnej, dyrekcja fabryki 
nie chce pertraktować z delegatami 
strajkujących. a nawet zostali oni usu- 
meci z terenu fabryki przy pomocy 
policji. Po wylegitymowaniu i wyjaś- 
nieniu sprawy, delegata strajkułących 
zwolniono. 

Strajk trwa w dalszym ciagu i ro- 
botnicy wierzą, że stanowczą swą po- 
stawą zdołają nakłonić dyrekcję do 
rozmów, likwidułących zatarg. 


Cztery miesiące 
trwa sirak w Pruszkowie 


W Pruszkowie już od czterech mi2- 
sięcy trwa strajk w fajansowni Ehren- 
reicha. Przyczyną strajku było niedo- 


| Robotnicy żądają w pierwszym rzę- 
ajansowni 


| Strajkujący domagają się przestrzega- 
nia umowy zbiorowej, przyjęcia do 
| pracy wydalonych delegatów, oraz 
matychmiastowego uruchomienia fa- 


po 20 pr. 
— podwóln e. 


150 zł, opisy specjalne — 3 zł 
za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drohnych” liczy Się za 
Notatki reklamowe oznacza sie cyfrą (N.), a komumkaty = 
wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. $ 


Dział ogłoszeń: Aleja lerozolimska 3a — biuro czvnne od godz. 9 rano da 6 w'ecz Tel. 72733. 


jansown gdyż długie bezrobocie 
wiele robotniczych rodzin doprowa- 
dziło do ruiny, 

Długi, czterorniesięczny okres, jaki 
spędzili robotnicy fajansowni w sta- 
łej niepewności. czy wreszcie w 
do swego warsztatu pracy, winien by 
dostatecznym argumentem dlą odpo- 
więdnich władź, "aby wejrzały w te 
naprawdę skandaliczne stosunki. 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpak 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — I zł. 
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